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·: ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P·ARTll ROBOTNICZEJ . . 

P le1Ja rn~ p osiedzenie_ 
Komitetu Obchodu 1 Maia Mieiskiego 

W dniu wczo1:ajs2ym oóbyło się kładach pracy, w insty.tuojaci1, w 
pierwsze plenarne posiedzenie Miej szkołach odbędą siię zebrania !i. ma• 
sk:iego Ko.mitetu Obchodu 1 Ma,ja w sówki. 30 kwietnia odbędz,ie się cen 
Łodz.i. trafna akademia. 

U:roczyste posiedzenie zagaił I se- We wspaniałej manifestacji 1-Ma-
kretam KŁ PZPR tow. Pa.weł Wo- jowej wezmą udział tysięczne mesM 
jas, który m. inn. poWtied21iał: robotników, :inteligencji pracującej, 

Roqotnicza Łódź wałczy ofiarnie młodzieży. Oafa ludność ;mbatniczej 
o pmedterminowe wykonanie swych Łodz.i wyjdzie w dniu tym na od
rwbowiązań produkcyjnych, dając świętnie przybrane ulice miasta pod 
w t-en ·siposób wyraz · niezłomnej wal s21tandara.mi czerwonymi i naTodo
ki o pokój. •Masy pracujące ~odzi wyroi z bojową pieśnią na ustach. 
wa'lCYLą ·o WY•źszą wydajność pracy, o W dniiu tym odbędzie s1ię rzJbiórka 
stały wzrost produkcjd, waolCllą 0 1 pien:iężna na zais~·lenńe funduszą.w 

Nr j,_01 - ROK vn. SOBO'l'A 14 KWIETNIA 1~51 ROKU 
CE~A lO GR. obniżkę kosztów własnych, uczestni Swiaitowej Rady Pokoju. 

cząc w bude>wle firontu naa·odowego Akcją Pierwsoomajową wm1e11 

--------------------------------------------------------------------

„ 

. ·~·· walki o pokój i Plan 6-l~tni. . żyć każdy aktywista partyjny, zwią'4 

1. M AJ o w V czy· N po Ko J ~u-\ o~~~~al ~~=js!ie;~9j~ ~=:~ '~~L~o~.f1~~j~~ł~:::ki~H~:~:e ~ 
- , r , . 1jowej omówił krler. 'Wyg~'ahl 'Prop ~otników i pracowników do ma-so.-

„ . • . • , .,gandy K!Ł IP(ll:BR tow. T.repczyński. <w.ego udeiiałU w obqhodrzJe 1 Ma.ją• 
„ Akcja przy,goto.w.aw~ 4<> obcho-, SKład Miejskriego Komitetu Ooch<ó 

tvgkonan!J zostanie z nadwyżką 
d'l! I Maja jttż stę roopoczęła. W 2:ll- oo 1 Maija. jest nas·tęiptt.;iący: 

1 sek.reta1~ KŁ PZ:P.(Ęl, tow. P A•WrEł, W OJAS, p~"tZew;odnicz.ący MRN 
tow. MA:RfA'N MJiNOR, I seka'eta.m K;W P.21PR., tow. (,EON STASI<A'K, 
sekretaorz KŁ PZlP.R, tow. JAN · GRUDZINSW. !Przewodniczący ZG Zw. 
WJókn„ tow. ZYGMUNT Imt,ZYW AŃSKI, !Przewodnieliląrcy ORZZ, tow. 
MARIAN SUMER~WSKI, wiceprzewodniczą~y MRN, tow. EDMUND 
BUGA.JSKil, przedstaiwiciel ZW ZSL, ob. EDMUND MAKOWSKI, rprze
wodnic:zą:cy I<:!W SD, 'J;>TOf. dr STEFAiN BAGIŃSKI. kier. Wydz. Prop. 
Kt. !PZPR;, tow. ST'ANilSŁAW TRiEPOZYNSĘ;.I. przewodnictzący ZŁ ZMP, 
tew. J ERiZY OHABELSKI, przedstawiciel ZSCh, ob. DOLECIN'
SKI, !Przew. Z. Gr. DK ob. ZOFIA BAi&TNICKA, przew. Z. Gr. TPPR 
to;w. JULIAN KUBIAK , IPTilew. Z. Gr. Zw. l3~ o W. i D, płk. TADEUSZ 
81.lRZELCZ Y!K, prrzew. f,K Obrońców Pokoju 'prof. ob. JÓZEF CHA• 
ŁASINSK1I, przedstawkiel W. 'P. płk. FRIEDMAN, rektor Aka
demii Medyciz.nej prof. E.MiIL P ALUCH, r ektor Politechniki. ł.ódrzJkiej 
ob. OSMAN ACHiMATOWICZ, przew. żydowskiego Tow. Kultury 
FA.JNGOLDOWA, naco:. Red. ,.Głosu Robotniczego" tow. JACEK 
GROS~llEWICZ, dyr. Centr. Szk. PZPR im. Marchlewskiego tow. 
CBL11NA BUDZY:ŃSKA, dyr. Łódzkiej Szkoły PZPR. tow. EUZEBIUSZ 
CHRZĄSZCZ, d·yr. Teatru Powszechnego JADWIGA CHOJNACKA, 
rekotOT PWST, dyr. Teatru Nowego KAZIMlBRZ DE.TMEK„ lj'.łrezes Zarz. 
Okn:g0iweg-0 NOT JAR•ZĘBIŃSKI, Budownic(ly Polski Ludowej tow. 
WANDA GOŚCIMIŃSKA, inź. J ER>ZY GRODZICK'.I, sekretanz KW SD 
ob. GRENiDY&z, dyr. nacz. CZPB ALOJzy JÓŻ'WIAK, prorektor Aka
demii Medycznej to·w. prof. JERZY JAKUBOWSKI, iprrz:ew. Zarz. 
Okręg. Zw. iMeOOil<>wców tow. FELCZEREK. przew. Zarz. Okręg. Zw. 
Kolejarzy MICHAiŁ HODOR, b, deialacz SPKP i L tow. MARC:FN 
WESOLY i b, d~tałacr;: SDl.I{iP i I. tow. MICHAŁ WOŻNIAK. 

Miliony złotych przysparza polska klasa robotnicza gospodarce narodowej 
WARSZAW·A (PAP). - We Wlimownym rytmie, ze spotęgowaną 

tr.oską o jakosć produkcji realizuje swoje zobOwiązania załoga ZUT 
Nr. 31., która pierwsza. w okręgu przemysloWYDl }.)Odjęła 22 marca 
,,(}zyn Majowy". W walce u ZWYCięslcie wykonanie .,;ob<>wiązań roś

nie z dnia. na. dzień ponadplano""a produkcja, wzmaga się wydaj
ność pracy i rytmiczność wykonywania p lanów vrodukcyjnych. 

W dniu 12 bm. w czasie porann~j 

zmiany wydobywczej rębacz chodni 
kowy kopalni „PSTROWSKI" - Ju 

' lian Wójcik wraz 7.e swym ładowa- . TYSIĄCE TON PONADPLANOWEJ-
czem Stanisławem Bąkowskim u- PRODUKCJI HUTNICZEJ 

zyskał rekordowy wynik wykonu- Z ogromnym entuzjazmem wyko-
jąc 525 proc. normy . Młody górnik nu.ią swe zobowiązania powzięte dla 
z kopalni „CHORZOW" _ Szcze- uczczenia święta 1 Maja załogi hut 

pan Trela dzięki wzorowej współ
pracy z ładowaczem JeTzym Ciupa 
łą zameldował o zrealizowaniu nor 
my wydobycia w 504 proc. 

śląskich. Załoga huty „POKÓJ" 

„t'.17,5 proc. swojego zobowiązania 
wykonała do 1 kwietnia załoga wy
działu konstrukcji żelaznych, da
jąc krajowi dzięki wzmożonej wy
dajności pracy dodatkowe dobra in
westycyjne wartości 78 tys. zł!'. „Na 
4 dni przed terminem wvkonała do 
datkowe t1rządzenia 6-osobowa bry
&ada Reinholda K'Uca". ,,Na 5 dni 
pr-llE!d terminem zrealizowa~ swoje 
zobowiązania wykonania ponadpla
.:towej produkcji traser Alfred Po
wała". „O 3 dni skróciła termin wy 
konania swych postanowień bryga 
da· Alojzego Skrzyczka" - oto dum 
ne mel!dunki, jp.kie \}ez przerwy na 
płylwają z oddziałów prodll'kcyjnych. 

2. tysiĄce gromad 
w wojewód7.twie łódzkitn 

pełni "'7 arty -Pokoju 

dzięki wzmożonej wydajności pracy 
zaoszczędziła 856.000 zł. Robotnicy 
wydziału wielkich piecóW' ' huty 
„Pokój" zaoszczędzili ponad 400 tys. 
zł„ o:aś załoga innego wydziału 
dala ponadplanową produkcję war
tości przeszło 200.000 rz.ł. 
Ćorący entuzjazm, z jakim pracu 

je załoga huty „FLORIAN", przyno 
si wspaniałe rezultaty produkcyjne. 
Stalownicy tej huly, którzy postano 
wili wyprodukować dla uczczenia 
święta Pracy 1500 ton stali ponad 
plan, już w pierwszej dekadzie kwie 
tnia, dzięki przyspieszeniu wylopó"N, 
wyprodukowali 1.300 ton. 

W woj. łódzkim chłop~, aby jeszcze mocniej 11od1creslić, że tegorocz
ne siewy wiosenne są manifestacją woli pokoju mas chłopskich i wy1·a
zić swe pełne poparcie dla. Manifestu Polskiego Komitet.u Obrońców Po 
koju, zaciągnęli w 2 tys. gromad 1-MAJOWE WARTY POKOJU. WCIĄŻ NAPŁYWAJ•Ą NOWE .„Nie chcę być wspólnikiem p.odżeg-aczy wojennych" M. in. w gromad.me Kopyść w pow. łaskim mało i średniorolni . 
chłopi dfa oznaczenla. uól, g-d'Lie peł nią „Warty" zatkm;li 72 czerwone MEBDUNKI p nik b d • k• .- · 

W7az z wia~om?ści~mi o ~konyi1·\ i:acow am a.sa 'błows leJ w Pradze flairi. · 
W-eSług dotych<:ZaSGm,yoh obli- wamu zobowiazan ni:eustanme na-

czeń, w pienvs.zym tygodniu zobo
wi'<!,za.ń, załoga. ZUT Nr 31 wyg.ospo 
darowa.ła , ok. 158 tys, zł. 

RĘBACZ JULIAN WOJCIK 
WYKONAŁ 525 PROC. NORM·Y 

Setki f·ysięcy ludzi w całe i Polsce 
potępiaią faszystowski dekret Queuille' a 

pływa-ją meldu.nki o podejmowanifi • d • ) • J 
nowych ;;;obowiązań. Pl:aco.wmey, prosi o u 1Zle ente azy u 
drogowi podjęli 1.1l65 zobowiązań! 
zespołowych i 5'.'332 ·zobowiązania in P·R'.A<&A Cł".N~)- ~ Pracownik am-, ·skiej w stolicy Czechosło11 ac.ji. 
dywidualne, których wartość prze- basady jug<>słow;iaitskiej w Pr-adre,. Agencja CTK ogłasza oświadcze. 
kracza 4 miliony zł. Cenne zo.bowią Anton Nov.a•k, ur~y w J111g<05ła- nie Novaka, motywujące jego krok. 

WARS2JA;WA (PA'PJ. - W izbliża.-

Jedno z czołowych miejsc w rea1i jqcym się Nar.octowym Plebiscycie 
u.cii zobowiązań 1-Majowych zajmu Pokoju, naród pO'lSki dołączy swój 
ją g6rnicy - przodujący odtlziat mocn:y głos do żądań wsz.y.sibkich mi 
polskiej klasy robotniczej. ,,. ~ kljąc)lefi poK'<>,} nairodów. 

--------------~~----------------------~~--~~~~~~~---

W zm-ożerny p'l'zygoło.wenjiia 
CłO p,leb.rscytu Pok?Ojłl 

~vq.r:puy więe, bracia, d~y ~e 
łwbión~ j. c-;;asom ws:z:y.stk'ilri. jedndk~wei;. 
pokój nam - życie mim ::::.. s::te:z:ę'ś°tiuw 'l'Os 
bNer:haj potężnie br::mi nmoaO'tr> ~ ~ 
Te srowa. ;i:a.d~eo.kieg-o !l!'Oety w~a.ia>ją naikam. ębecne-j- ·chwili' dzle· 

„owej, gdy !il'<lli::ody świ.ata ~:kracza.ją w nowY, decyd\ijąey eta.p walki 
• utrzymanie pokoju, gdy, rozpocz.YJla się powszeołmy ,plebiseyt, które~ 
«6 celem jei;t .zmusić ną(ly wielkich mocarstw do ~ęcla ·'konkret
ny.eh robowi-ązra.ń w sprawie utrwalenia ;pcilooju. 

. . Nrtedlugj. • już o.kres ~u d?Jieli nas od ~ow.egq ws.ęa
„~~ PoP~a, dla uchwał Swiatow~j Rady P~oju, od .z~ 1!11-
lronow Podii.>lSow POO płomienny.ro Manifestem P-olwego Komitetu 
Obłlońców Pokoju: „w imię niepodłegfości> Polski, w imię ll'Qko.iU mie.

' dzy narodami - żądamy zawarcia Ear~ Pokoju między pięciu mei
k~ mocarstwami - Stanarmi ~jedąOC'JJOn_ymi, Związkiem Rai.dzieckim, 
Ch1nską Repub1iką Lud«JWą, Wielką Bt:yijlanią @ Firaneją, .•• " 

. o~ teI! s~~ia. ważne i odpowiedziaine za.dania prr.red ~tki
m1_ J?at~otam~, sw1_adomymi Qbywaitela.mi na~zej ojczyzny„ w szczegól
JtOS<ll zras przed agrta;tora.mi pokoju i przed ag.itatoNimi parlyijnymi. By 
tym donośniej li potężniej rc>zbrmnfa.ł gros na.rodu IPOl.sltiieg0 w P.lelii
scyocie ~oko~, dła. kaid.ego P olak.a i Jm~dej Polki musi stać się jasne 
i oozywJSte, ze walka. o pokój - to umoc.nienie niepodległości nieza
wisłego bytu naszej ojozyzn;JC, której zagr~ amerykań91@ im~rtałizm. 
~·~~e .blaski _pięk•ne~, ra<l:osnej wiosny drugiegio iwku naszej lll'Ee
scwla.t.ki ~ie po~ny więc i nie mogą przesła'lliac falk·tu, że bohaterska 
Korea.. sto1 w. ogmu wojny, r07JP_ę~nej w imię mt.eresiów krwa;wego do
lara, Z? besl11alscy pod.pałac.ze sw1a.ta, rui.stępując Maic A'ł'lfuura. innym 
~od.m-OZym ła;jdakiem, nie majai byna.jmnie.i zamiaru · zmienić swej 
wilczej 11>olityiłd, że rimperialistyczni bankierzy krwi i handJa.rze śmierci 
od:rad?Jają, na zachOd®,ie naszego śmiertelnego wr.oga - Wehrmacht 
~itteoowslti, że z pomocą, zbr-0dnia.rzy i rnordel'ców podsycając poiogę 
Ś\Wartową, faszystowskimi zail~azami usiłu~ą za.liamować d:illaJaiinoś<' 
ruehu obrońców P-OkoJu. 

. Z d~ugi~j, jedna~ strony - Po~rze.z szeroko za.kroJon'l. popula.ry
~ę osiąg·m~c nokoJowego budowmctwa w krafo zwyci'ęsk·iego socja
ll'Mllu "'.""" Z~J~~u ~adzieck~ i w kra.ja.eh demokracji ludowej, }>rzez 
poznąme 1lz1eJow bohaterskiej wailkł o woln-OŚć li niepodległość, jak~ 
pr.owa.tlzą _narody ~olonialnc i narody kra·jów kapita.Hstyoznych - w in -
na. dot.rzec do świa.domości ka.żdego ezłowiek'.ł. w Polsce ta. niezbita 
p.rawda, że ~ily. pokoju~ którym pr~ewod:ni Kraj Rad są poięiniejsze od 
sil . <m1.erykansk1ch podzegaczy świata, że słuszność i potęga. są J>o na
szej str~nie, że jeśli będ71iemy walczyć nieuirięcie o pokój - obronim:v 
go ~yctęitko. 

Orężem nasz~m w tej wa.lee ..iest wzmożona praica w :faibrykaeb, 
la.boratorfac.h, na roli i w szkołach, zwiększony wysiłek przy reali 
~ 'Pla.n~w produkcyjnych w ,za:kładaeh przemysłowych, troska o ob
~uame ikazdeg-o ~r.aiwka 7Ji.emi uprawnej, o podniesienie 1>lonów 
~hektara.. 

„W.aoleząe -0 pGk6j będziemy codz.iennie podnGSić w~adnO\Śc pra
cy w przekonaniu, że to nasz najlepszy wkład w dzieło utrwa.Ie1ńa. po
koju" - br1Jmią dumne, patriotyczne WYPGW.Eed.7.ii ludzi prlmy z miast, 
mia~eczek i ws~ polskich! w którye}l głośnym echem odbiły się słowa 
Ml1'11festu Polskiego Komitetu Obroneów Pokoju. 

Trireba., ł;ly Łódzki i Wojewód7Jki il(omiiet Obr-0ńeóiw Eok'Oju po• 
prze-z swo-je og·niwa tereno.we i argi~l>aitoró.w pokoju w Okresie. przygoto„ 
waiw<YZym do !Plebiscy;tu Eokoju· umiały utnwafać i upowsmchniać 
t.w.Oreze._ zob()Jy'iązania przodownikó.w ii :mcjonaiIWatorow, Iudt1Ji nauki, 
inż!111er~ i a.rty~tO.W, ~ 'ba.i:d7Ji~j p.rz~ynfały się U.. ~oi.5rejszego 
7JW'lel'311Ua. szeregow w n&r-Od:O'W,Jlm fi&.O!t<>ie walki O' pokl)j :! F.1!1-n 
6-letnri, pomnąc ..na słowa. rowa.ra.YiS~:.Bferuta na. "WJ;IBJ.ęnum !iC :BZPR~ 
„WAEKA O OOKOJ J BĘA'N· 6-Illil'NiI .._ T() GIIDIWiNE ~ 11' NIA'.J
WAżNIEJSZE ..SBRA'W,Y, KllóRE. DEćYDUTĄ O"U'l'rRIW.IAlLENIU· I z:\
BEZP:tEOZENIU NIEPODLEGŁOSCI NA'SZEGO N~DU KTÓRE 
DECYDUJĄ O SILE, O BOGACTWIE, O ~NA~~U HISTORY-OZ
NYM, O ROLI I P<RZYSZŁOS'OI NASZEJ OJOZYqJNY". 

Dogłębne zrrO'llumienie tych rmtla.ń pnyczyl11i się clo ł.eg.-0, ie każdy 
obywatel Lodzi !i województwa., skladarjąc ~ pod karrtą Narodo
we.go Plebiscytu Pokoju, ;- całą świadomośeią. zadokumentuJe swą nic· 
ugiętą. wolę obrony pokoJu, obrony niepodlet-łośoi oj~y. 

' . 

Pod has!a1m Manifestu Polski2go zanie podjęła brygada młodzieżowa, I wii w 1925 roku,. zwrócłł się. do rzą- ~vak stwierdza, że przek<>nał się, 
Komitetu Obro11ców Pokoju setki pracujaca przy budowie Nowej Hu ,d~t czecltosł~wa'Ckrego z prosbą o u- 1ż polityka nr,ądu jngosłowiańskieg<> 
tysięcy ludzi w całym kraju man'ife ty. ŻMP-owcy tego zespołu wyko-1 dziele~ie mu ~zy..lu, QOJl>iew.ai Die z.ga nie jesL pr.owadzona w interesie mas 
stują swe poparcie dla Swia1towej naią do 24 kwietnia br. ponad' plan dza się z P!(>h~ą obecnego rządu pl'acujących, lecz na korzyść Teakcji 
Rady Pokoju. Jednocześnie społe- 40Ó m . sześciennych wykopów:. ju.gosło"~iańskiego i.41111\ba&a~ titow- między11a•rodO:wej i amerykańsko-an.-
erzeństwo polskie nie SrzJCzędzi słów gielskich podżegaczy wojennych. 
najostrzejszego potępien:ia dla obu- w • • • • Hi!:JłL- Nie chce - oświadcza No,ak -
r.zającego dekretu reądu francuskie · 1era1 lilCZUJOW1e . : ~J!el'.ft'a ·m•ieć nic ~·spólnego z podżegaczami 
go, zakazująCeg<l dri-ałalności na te -- ------ -.·- -~ ś J ja -.-J~.ł.:.JI...- w.ojenniymi lub z irh ;igentami, a 
-:-;~~:~a:.cji oiUTa w1'aitowaj Ra- Uowcy tr.żv.m..:U;a • . o ~ pra·~nf należeć do ótollU pokoju i W· 

. . . . 'J' -A cjaHz.mu. 
M. in. !te'ktor Alk::id. Gormceo-Hut- • • --1. • ~..,.1 , . ff.- : ---------~------

"11iiczej w :&::ak~wie ipror._ dr ~aler,y zonę węgteAft!legG l~ u4łRłlf:e5 p . . . 
.Goet.et :P:O\W.ędzi~ł: „Wss1łki grmą.ce· · , . ler UJSZa ses Ja 
!J_O l{aipitalistyc.mego . świata oka~~ B-l!TDA.P:~SZT. (!f'~B}_ -:::::- Wy,d'biaiłł~ ~iel.it ~.~~drr.ie~. ofi'.... · •• · • • · 
•się dar~e. ~ruch obrony pok~Ju · 'Lnform~cyJnY łi1)m~ters.~v.:a Slp1ra~· . t. ·<tjamelJ:Sli.,;·'~. · oś"ćue.z;.~ma,., w zwl'ąziW Rad. ·Y. Na1wyzsze1 RFSRR 
~zerzący s1ę z n1e.powstr.zyma.n~ silą Zagr.amcznych Węg1~rs;i;:H~J 'Repu.Oli]' ,z bez.p,i:zy.kładnym w h"'m't<>cii. stosunJ . 
' na. całym świecie, będzie W2rasta.ł ki Ludr>wej ogłosił tekst odpowiedz.i ~k" d ł ast , h . k , . MOSKWA (PAP). -:-- W Moskwie, 
niezale'°.mie od policyjnych środków„ MSZ Węgier na notę mi·sji j.ugosło~ om y,p~m ~..cznyc ikl r~wou:c~. · W' pałaeiu ki"em1owsk1m l'Oi!:pOczęły 
zmiel'7Jaj~~h do jego ograniczenia, I wiai!skiej w Budapesrteie ·z ania 7,- n~m na·pa• em l 'Pl'~Y! - Q n . . a;r ~ sw d~ia :1!3 kw~etn!a _hr. o~ra~Y 

, gdyri; .ruch ·fun odpowiia.da najgłęb- bm·. waiJllnY"?h • noita węgiel1sika -'StW!.e:i:~~ ·I se&Jl J?d? Na~w:rzszeJ ~osyJsk1ej 
, szyrihprag.nieniem• ludzkości" Doma""·J·ac sio arl .... ~d„,iu"""sł.O.-: Mfo?>te1'1Stw.o ~ra.w Za.granicz:- ~F.edera.cyJne.i SocJahstyczneJ Repub-

• _.. - ,.., ·~ • "" er· h ~ p00ki:eśfa, żę::_ !Jti'eu!dz.~ ~hlti Radzieckiej. 

J I 
'li t c. • . ~~cy ~tyjat!xl0iwej t7,onie cha>~~ ~rwsz.a sesja . Rady N~j:Vyż~z<>j 

· 0 1 I ·O • u~:r 1 ·e , ~f~ ~Jstva~ ~ Der& ~"'I •.R:Fi'SRIR :M!bi'ała„ się w . ch.w~h, kiedy Pro~f„ •n'ta. ~~ a. na&.ępme a!bWJa~-; rnarody FederacJ1 RQsyJskteJ podol:>-

„ prz11wodniclącym Swiat~wej 6ederacji Pracowników N uk
. '<łnletikjaj'w dniu~64Mn„ iz MSZ Ju~~ nie ja.k 'i wszy-stkie narody Związku. a I f~•ii. 11\W..3'Ż3. ~ za zatkłatiinie.zkiq !Radzieckiego TOZwinęły walkę o dail
, i-· jest ~.~;pomstę faktem .. s.zy roikwit gospodarki socjalistycz. 

PĄ;RYŻ (PAP\). - W toku obrad' •wykonawczemu Federaoji misję zba. nie ma.j:re.Y,.m prec.~u w stosut1i·nnej o ;rozkw)t kultu.ry, o nowe suk· 
plenarnych Światowej Federacji dania we wszystkich krajach waruO: . k!Mlh .Poiityeznyeh. - ·cesy budownictwa komunistycz.ne,,.o. 
P:i:,acowników Nauki, w ramach II ków pracy i bytu pracownik6W> 'lJll.U "' 

z.jazdu Federacji w Paryżu doJwna ki, •jailde możliwoścj,posi-a.da. młodzieżl p· R z E D 1 M AJ A 
no wyboru przewodtiiczącego Fede w pogłębianiu swego wy.;ks~taJ:ce-i ' : 
rac.ii oraz dwóch wiceprzewodniczą, nia, czy i w ja.klim stopniu •na.ukow- . 
eych. P.rzewodnicząeY.m po raz wtó, cY mają, p.rawo i< możliwości w ·poszi 
:ry obrany został prof, Joliot - Curie. czególnycb krajach ogłaszainia w.y.-, 

Plenum z,iazdu złeciło komitetowi• •nikc)w·-swoi'cf:t prac •ba'aa.wezych!!i'tp, 

W niedzielę. d~ia 1 lauiet11ia 1951 r. „Puciqg I'olwjn" z<1i111111g11rrnml reg11 -

lamy rnch "kolejowy na linii Liberec - Zilarca - Wur.usdorf, pr::ecliodzfl· 
..-cej pr::ez terytorium polskie i Niemieckiej l<epubTif..·i Demohr(lfycrli e j. 
Otw<1rcie Ti11ii kolejowej pr:z:eistoc~yło się w potęŻllCJ demo11strocję narodów 

C:z:echoslmrncji, Niemit>ckiej Republiki Demokralycznej i Polski J>rzeciw remi
' liWYJ(::OCji Niemit>c 7.(lcTwd11iclt, Z!< 11r::;yjai.11ią Tud11ośei prnc1~jącej tych 

trzech pmlMw i w obro11ie p.okoj1i na calym ś11•iecie. 

"'7 'Cl'fA1110~tu•ała ..,':'- J!Ul;.l".d~podobnic: llli'!n?'wany pre-
fi. --,, "17-RJI' rzesem. g1ełdy1 now10i)Or-sk1e1. 
''°"~~~ ~ '<. - ll'OINiD:YN. _,.... Na wiecu zoro-a-

- P~RYż. - Puybycic Adenauer 1nizo\v.any,m prze~ miejsc<>w:r 'oddział 
1<1;a do Par.yża "\Y•Wółało falę prote- ' p\ur:tii komunisty;c:Qnej w: Soutlu,·ork 
s~ów we Francji. Do redakcji dzien- {(Londyn południowy·), iprzemaw.dał se 
mka „L'H:UMArNITE" na)>ływają, set! · kretarz generaln.~ partii - Harry 

.lki de11esz i rezolucji protes tacy.jnych. ,•Polfitt. Pcświ~ił on sw.e przemówie-' 
- FRANKFURT N·/MENEM. - .·nie zdemasko.waniu polityki 7ibrojeń 

Wysoki ko~arz Stanów· Zjednoc_zG-! h ol..>aleniu kłam1iw,,-eh twford'Zeń, ja-

1 

nych w N1emozech Zachodnich Mo 'koby w.)'OCig zbroj~ prowadzony 
C~oy m_a opuści~ . w!crótce swe stano- przez rząd angielski, 7NStał · wyw-Oła-

----M~~lil •IPltillll1lll'll----

im. Dubois 
-~!doga na:>Za 1'wy~ tkałni, którą. wykona 110-

!łco reali'Zuje. ;.mowiąza_ nad ~n 50.000 metl'Ó\\ 
nia, 'J.'.7odjęte na dz~ń 1 · tkańini< do 10 hm. " yp1·0 
Maja - phze koresppn- dukowan<> już 30:·847 mtr. 
del}t z ZPB im. D1c'f>ois . Na specjalne wyróinienic 
Bmnislaw Grzefak. W zasługują zespoły tkackii: 

Cz.yn Młodzie.ż.y 
Bry;;ad.y ml011zieżowe. z 

Znkladl>.v im. I D ywizjj 
Kościus;okowskicj - Kfo_ 
busa i Tomas1,u·ka, wr
ren1onto"vały nieczvuna 
od paru lal cUutownkę i 
oilt!ały ją do l1Ż)lku w 
dniu l'.O bm. 

- Zygh1unta Jęcza (108,:i 
1n·oc.) ~ Feliksa Łoczyj1-
~kiego, który poclniósł ", . 
ko<>nan'ie bar.oy o 3 p1··oco11 i 
Par1ia Władysł11w« Fiup. 
czllł..a "~ko-nujc norn1r 
4hienną w l:W,3 proc„ " 
Losobowy v.e&11ó.ł młorhic 
żowy, zatn1<l11i<>11.y w slda 
<l zir • - w 103,8 llfl)C. 

K<>nt.rnlerki - Melania 
ZPB w Sełchatowie Rc>z,p!er.l.a, J.;mir;a Lev

l\lujsl!'I' ,\ /tiri,111 li ciJ Ul\ 

z Zf'D: i m. Emilii l'la

ter w rm1wch Czym1 11-fo. 

jowego umchomil wraz 

rwnwcnikiem Zatnul uiouy tutaj -Ee
s11ół tkacki m.a.j ; t1·a Pa
jęczucgo przek.:oczył z-o· 
bowiązania, pcxljęte na 
tlzieii 1 Maja o 6 pro<' . 
wykonując bazę akor{fow~ 

w 109;9 1>roc. Również i 
zC'S)li;ł maj!Ma OhubiilSkic 
go "ykonuje zamfa• t 101,3 
proc. pln)m, 1116 prnc. 

czal., Staui.,.fu-1H1 Starczcw. 
~.ka i W ~kri a Lel ewska 

Janem. Nowickim 3 ma· 
")konaly ju:i: sw<>je :w-
l>0wiitzanioa w 100 111·oc. si,yny dziewiarskie. 

-----
Za pIZykładem inż . Grodzickiego 

Teclmi('y oddziału ko_ 
sztoryoów Miej,kirgn 
Pn.-dsi ęhior.twa BtHlm,•lu 
n<'go nwldnj~ o wy.kemu-

Z .województwa 
El('ktt·yey z Zal<la1b 11elni ·z<>ho\\ i11za11ia, 11nrl 

P.r-~cm:l'Słu Cheiuicim()g'O ifle clła •UCZi:zenia M.ię
w \~oU l<ii:zy'5Złopoiislilej · dzynarodo.w.ego D.nia Pra 
11 ykon<Tli swcrie zołiowią- Cf' ·i Po-~°'ju, 
zanfo w 100 proc. ~' * * 

• · * P.mco111łtiąr gminnej 
• społ'dzielrn w ~a.poHcach 

S~ó~d2ie1:i!a p.l:odukcyj ~;}'k:onałi do dn-ia l'O Jim. 
na Zahrzezna, w pow. swoje wbowią,z!łuia 1-
łowickim, uk<>ńczyła sie- MaJowe, remontując śrn
wy wio-senn~ 11h8ż' - iklroso t<>wni'k o-raz ramę dojaz 
wyclt i obiełi:IB do dnia duwą 'd" maRft'<l)'tlU i o-
7 hm. 300 cro!lew-ek, wx- -ez~Z11oitc 1-00 mtr, ro
l..om1j11c tym ~ w wu. 

ni 11 f.z) nu 1-Majowego . 
11odkte~o 11a Rfl<'l rnz. 
GrocJ,id,iC'go. W godzi
nud1 p"za,luii:bow) eh 8 
pranm ników prznbirhiol 
stwa, oli. oh.: Serl(iusz 
Huk, Ilrnryk LHk.otny, J e 
rzy .lajte, Jan Dudek. 
Stani~ław Zaoa<la, Ht·nryl, 
€ hoj11ow.oki, Rvozard Ro
kiel i Waldema·r Szmigiel. 
wy'kouali dokumentacj~ 
t'echniczni! dla posesji, 
pr.zy ullcy A!Jrnmowskie
go, a uzyskaną za to •u· 
mę 5.627 złotych przeka
zali na konto Społeczne
go Funduszu Budowy Te
atru Narodo11.ego w Lo
d:i:i , 

w1sko 1 powrocie do U'.3A. Zostanie I ny politykci rza!łu radzieekieg-o. I 

~-------------------------------
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-Z obrad „ małej czwórki" 

Przedstawiciele trzech mocarstw zachodnich 
uporczywie utrudniają osiągnięcie porozumienia 
PARYŻ (PAP), - W czwartek od· 

było się 29 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, 
Davies, wygłosił dłuższe przemówie· 
nie, w którym usiłował dowieść, Że 
nie należy umieszezać na porządku 
dziennym sprawy paktu atlantyckiego, 
sprawy amerykańskich baz w różnych 
kraj11-ch świata oraz sprawy wykona· 
nia traktatu pokojowego z Włochami 
w części dotyczącej Triestu, 
Następnie Davies zaczął udowa· 

dniać, że problem demilitaryzacii 
Niemiec powinien być umieszczony 
na dalszym planie porządku obrad. 

Delegat Francji, Parodi, i delegat 
USA, Jessup, poparli stanowisko Da
viesa. 

Następnie zabrał głos delegat ra
a,decki, Gromyko. 

- Dyskusja, jaka się tuczyła na 
ostatnich posiedzeniach oświad-

czyi m, in, Gromyko - dowiodła, i:e 
przcd~tawiciele trzech mocarstw za
chodnich nie dążą do ułatwienia osią· 
f!nięcia porozumienia w sprawie nie
uzgodnionych punktów porządku 
dziennego. 

Delegat radziecki podkreślił raz 
jeszcze znaczenie zagadnienia demi
litaryzacji Niemiec i odpierając osz· 
czercze twierdzenia delegatów państw 
zachodnich, że w Niemczech Wscho• 
dnich są rzekomo tworzone siły zbroj 
ne, oświadczył: 
D~legacja radziecka podkreśliła 

już nierl(Z1 że te twierdzeni11 są ab· 
surdem. Jeśli przedstawiciele państw 
zachodnich wierzą w to, co mówią w 
tej sprawie, to dlaczego sprzeciwia
ją się omówieniu problemu demilita
ryzacji Niemiec przez ministrów czte 
rech mocarstw i 11siłuję zepchnąć 
sprawę demilitaryzacji na dalszy 
plan? 

Uroczysta inauguracja 
Festiwalu Muzyki Polskiej 

WARSZAWA (PAP). - W dniu siawiciele świata artystycznego sto 
13 bm. w całym kraju rozpoczął się licy. Obecni byli również przedsta
l"estiwal Muzyki Polskiej, 'l'ę donio wiciele korpusu dyplomatycznego 
~•ą, zakrojoną na niezwykle szero akredytowani w Warszawie. 
ką skalę, akcje kultUTalną za:lnau- Otwarcia Festiwalu dokonał wice 
gurował uroczysty koncert w Pań- minister kultury i sztuki Włodzl
stwowej Filharmonii w Warszawi"!. mierz Sokorski, wygłaszając prze-

Na uroczystość przybyli członko mówienie, w którym scharakteryzo
wie Rządu z wicepremierem A. Ko wał zadania Festiwalu i jego 1ZJ1acze 
rzytkim na czele oraz liczni przed- I nie dla kultury polskiej. 

Na apel Partii Komunistycznej 
------;;;...----------------~------------

M i ędzynarodowy Kongres bojowników :Z faszyzmem Zebranie komisji 
intelektualisl6w i działaczy 

katolickich przy PKOP odbędzie. · się w Wiedniu 30 czerwca b.r. WARSZAWA (l>AP) - Ostatnio 
odbyło się w Warszawie plenum ta"' 
rządów komisji intelektualistów l 
działaczy katolickich pl'zy PKOP. 

Doniosłe uchwały sekretariatu g eneralnego FlłPP 
WARSZAWA (PAP). - Sekreta

riat Międzynarodowej FederaCJi b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP), 
który w ostatnich dniach obradował 
w WaTszawle, opublikował uchwa
ły, które w skrócie 'zamies.zc.zamy 
pon.i2ej: . 

I. SWJATOWA RADA POKOJU 
Po wysłuchaniu sprawozdania z 

obrad światowej Rady Pokoju, se
kretariat generalny FIAPP wzywa 
wszystkie rzwiązki krajowe zraeszo
ne w Federac.ii oraz ogól :ich człon
ków do praeprowadzenia szerokiej 
kampanil, mającej na celu spopula
ryzowanie uchwał światowej Rady 
Pokoju i do wytężenia wszystkich 
wysiłków, aby godnie przyczynić się 
do ich rzrealizowania. Sekretariat 
wzywa związki krajowe do zmobili
zowania wszystkich swych członków 
w akcji rzbierania podpisów pod A
pelem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia Paktu Pokoiu mię 
dzy pię<:ioma wielkimi mocarstwa
mi. 

Il. PRZECIWKO REMIUTAR~
ZACJI NIEMIEC ZACHODNICH 
Po zapoznaniu ~ię rz osiągnięcia

mi zwiąrzków krajowych w ich wal
ce przeciwko remilitaryrzacj:i Nie
miec Zachodnich, sekretariat gene
ralny wzywa wszystkich członków 
FlAPP do wzmożenia walki przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod-

nich, remilitaryzacji, która stanowi 
najpoważniejsze niebezpieczeństwo 
dla pokoju światowego. 

Sekretariat podkreśla koniccizność 
jesrz:cze mocniejszego zacleśnienia 
więzów solidarności związków kra
J<iwych z niemieckim Związkiem O
fiar Faszyzmu (VVN), który prowa
dzi ciężką i ofiarną walkę prrz;eciw
ko m.ilitaryrzacji i faszyzmowi, 
wskrzeszanym przez mocarstwa o
kupacyjne w Niemczech Zachod
nich. 

In. PRZECIWKO 
PROPAGANDZIE WOJENNEJ 

W obhlcrz.u wzrastającej propagan
dy wojennej, kampanii oszceerstw 
przeciwko obrońcom pokoju, kampa 
ni:i podsycania nienawiści między na 
rodami, sekretariat generalny wzy
wa czwiązki FIAPP do piętnowania 
kłamstw, które służą przygotowa
niom do nowei wojny i zaleca po
pulaT)'2owanie wszelkiej :nlcjatywy 
pokojo}Vej. 

IV, POGŁĘBIENIE SOLIDARNOSCI 
MIĘDZYNARODOWEJ 

W celu skoordynowania walki o 
pokój i walki przeciwko odrodze
niu faszyizmu, prowadzonej przez b. 
więźniów polity02nyclł różnych na
rodowośd, którzy waiczyll i cierpie 
li w tym samym obozie, sekretariat 
postanowił :ibrganizować m1edzyna
rodowe konferencje ugrupowań obo 
zowych. 

V. WALKA W OBRONIE 
PRAW I WARUNKOW BYTU 

Sekretariat generalny ewrócił 

VIII. MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES UCZESTNIKOW 

RUCHU OP ORU 
PARTYZANTÓW I B. WIĘŻNIOW 

POLITYCZNYCH 

Na ruiproszende austrlackiego 
związku, należącego do F IAPP, se

Zebrani po ożywionej dyskusji po
stanowili jak najściślej wsp6łdziałae 
w akcji przygotowawczej do Na1•od1> 
wego Plebiscytu Pokoju oraz zaape
lować do polskiej opinii katolickiej o 
wzięcie pełnego udziału w plebiscy· 
cie pokoju. 

kretariat gene;alny postanowił zwo Truman nadal 'prowokuje 
lać w Wiedniu w dniach od 30 czerw 
ca do 2 lipca 1951 r. IMiędrzynarodo- Ba n dy ck i n a I ot 
wy Kongres UcrGestników Ruchu O- I k" h . ł „ 
poru, Partyzantów i b. Więźniów I amerykańs IC para ow 
Poli.tycznych. na chińskie miasto Antung 

Sekretariat wzywa rzwiązki do 
przeprowadzenia SrLerokiej kampa
ni,i przygotowawczej do Kongresu 
pod hasłem jedności wszystkich b. 
więźniów politycznych, 

N adzwyczajne posiedzenie 
francuskiej Rady Pokoju 
PARYż (PAl'). - W niedzielę, 

15 kwietnia odbędzie · się w Pary;iu 
nadzwyczajne posiedzenie Francu· 
skiej Rady Pokoju w związku z ha
niebnym deki:etem Queuille'a. 

Zausznik Wall-Street 

PEKIN (PAP). - Agencja NOWY.en 
Chin donosi : 

31 bombowców amerykańskich, 

„B-29", eskortowanych przez około 
40 myśliwców, dokonało znów nalo 
tu na miasto Antung w Chinach 
północno - wschodnich .dnia 12 kw.ie 
tnia O· godz. 9,50 rano i zrzuciło na 
obszar miasta przeszło 100 botnb. 

Nieco później 12 spośród tych sa
molotów przeleciało ponad przed· 
mieściami Antungu oraz bom
bardowalo i ostrzeliwało z broni m~ 
szynowe.i obszar Czlu Lien-Czen~. 

Trygve Lie ~chyla się od przyjęcia 
· delegacii Swiatowei Rady Pokoiu 

I 

Do wspólnej walki. o \VJZwolenie narodowe 
przysłępuiq organizacie polityczne lndonezii 

' HAGA (PAP). - Dziennik „De potępienie agresji amerykańskiej w 
Waarheid" donosi, że Komu nfstycz Korei, przyznanie Ma.r-0ku ntezawt
na Partia Indonezji zwróciła Się do słości narodowej i polityc7.nej, akty 
wszystkich pozostałych par tii poli- wne przeciwstawienie się zbroje
tvcmych w kraju z apelem, by opra I nlom Niemiec i J aponii, prowadze
cowany został wspólny program na. nie polityki pokoju. 

wych, podwyżki płac, zakazu . maso
wych redukcji pracujących itd. 

Szereg pal'tli p01itycznych przyję
ło już wspólny :program działania.. 
Uczyniły to m. in. Indonezyjska Par 
tia Chłopska, Partia Chrześcijańska, 
Partia Demokratyczna, Partia Chiń 
ska. i In. 

szczególną uwagę na konieczność 
wzmożenia walki w obronie praw i 
warunków bytu antyfaszystowskich 
bojowników w krajach, których rzą 
dy ~rowadzą przygotowania wojen
ne. 

VI, WALKA PRZJ':CIWKO 
REPRESJOM 

W obliczu ·wrzmożonych represji, 
towarzyszącycli przygotowaniom do 
wojny, policyjnych metod tenoru i 
prowokacji, skierowanych przeciwko 
b. więźniom politycznym, uczestni
kom ruchu oporu i przeciwko 
wszystkim bojownikom o pokój za 
ich dawną i obecną d(l)iałalność pa
triotyczną, sekretariat generalny 
wrzywa crzłonków FIAPP do wzmo
żenia czujności i do zdecydowanej 
walki w obronie wszystkich ofJar 
represji. 

PARYŻ (PAP). - Jak wiadomo, chyla. się od spotkania z delera~ 
na sesji światowej Rady Polj:oju w Swiatowej Rady Pokoju. 
Berlinie postanowiono skierować do Ośrodek Informacyjny ONZ ,.. 
ONZ delegacJę w składzie przedsta Paryzu opublikował pismo przewod
wicieli 13 krajów. która rza:!:ąda r,d niczącego $wistowej Rady P6koju 
ONZ: 1) rO'Lpatrzenia różnych pun- Joliot - Curie do Trygve Lie oraz ~ 
któw orędzia światowego Kongre- odpawiedż. którą Trygve Lie wysto 
su Obrońców Pokoju i re7..olucji sował do Joliot - Curie. W piśmie 
Światowej Rady Pokoju. 2) powrotu tym Trygve Lie pawołując się na 
'ONZ do roli przewidzianej Kartą. „wiele zajęć w na.jbliższych n\ieslt.· 

Z komunikatu Informacyjnego O- cach", 'o8wladcza, ie nie mote „wy• 
środka ONZ w Paryżu wynika. ie ~naczyó jakiejkolwiek da.ty pnyJę• 
sekretarz generalny Trygve Lfe u- 1 oia delegacji w ONZ''. r odowY i na jego ba~e u tworwny W dziedzinie polityki wewnętrznej 

został noWY, p~awdziwl~ demokra · program KP Indonezji wysuwa po
t:vczny l'z~, ktoey w~załbY intere stulaty upaństwowienia wielkich 
sy na.rod~ mdon ezyjskiego. „ przedsiębiorstw i dokonania uprze-

Komumstyczna Partia I:ndonezJt mysłełwienla kra.ju, przyjścia z po
opublikowała je~nocześnie pr?jekt mocą średnim i małym przedsiębior 
programu, w ktorym domaga się m. stwom, unJeważnłenla wszystkich u 
in. unieważnienia porozum'ieni.~ . z mów za.wartych z monop0laml za. 
rządem holenderskim, zastąp1ema granicznymi, Ukwidacjl wielkich ma 
tymczasowego ustawodawstwa usta jątków ziemskich i oddania zietni 
woda".'rstwem de~okratyczn_Ym, prze chłopom, umorzenia długów obtop-

.Stra jk koleia rzy 
w Iranie 

Załogi ·przemysłu ener1etycznego 
TEL AVlV (PAP). - Z Teheranu wprowad:zaiq nowe normy pracy 

• kazama IndonezJI zachodn1~h tere- skicb, zacil\gniętych u lichwiarzy, 0 
nów na wyspie Nowa Gw.mea, u- kazania chłop0m pomocy przez do
rzeczywi.stnienia swobód dem~a starczenie im nawozów sztucznych i 
tycznych ~a narod~, ~s~zerua narzędzi rolniczych. 

' na wolnośc w~zy~~ch Więzmo~ po Program domaga się takze przyz 

donoszą, że strajk robotników Anglo
Irańskiego Towarzystwa Naftowego 
w Bende1·-Maszm; i w Aga·Dżari 
trwa. 

W dniu 9 kwietnia kolejarze za
trudnieni na. liniach prowadzących 
do szybów naftowych w Abadanie 
<>głosili strajk na znak solidarności 
ze strajkującymi robotnikami Anglo
Irańskiego Towarzystwa. Władze 
wojskoiwe dok<>nały aresztowań 
wśród strajkujących k-0lejal'Zy . 

0 
· ' ' ·c; " "- ~ WARSZAWA (PAP). - W zakła-'lru:r hamują drdsz.y vvzrost ~da.Wlo6 

VII. JEDNOŚĆ RUCHU OPORU I dach przemysłu energetycznego ca ci pracy, robotnlcy postanawi&Jll 
Sekretariat generalny wrzywa zwlą \łego kraju załogi analizują obecnie w.prowadzić normy analityczne. 

zki FIAPP do wzmożenia wysiłków techniczne warunki pracy i doko\1U Nowe. sprawiedlh'ite normy prący 
ea11Zacji jak najSzerszej jedno- ją generalnego przeglądu obowiązu wprowadt.lła już załoga wiell<)ej 

ści bojowników ruchu oporu i ofiar jących norm. elektrowni „SZOMBIERKl" na Gór-
faszyzmu. . Stwierdzając, że nieslµsZJle nor- nym śląsku, . 

litycznych, .z:iuesien~a n~: ~h nania pełnych praw związkom zawo 
n ego ~ kr~JU, t:tchy e szy ·ludo- dowym, podwyższenia płac zarobko 
dekretów i Tozporządzeń an.ty wych w prz~yśle, zakazu maso- P'okó' - powsz chnym pragnie'niem \udzkości wych. wych redukcji pracujących, wpro-

Program przewiduje prowadzenie wadzenia powszechnego obowią~lm 
niezależnej polityki zagranicznej 1 bezpłatnego nauczania itp. 
72eieśnienie stosunków z innymi kra WyieJ przytoczony program KP 
. iami i narodami przyja.Znie ustosun lndonezJI wstał przedyskutowany 

l udzie pracy i nauki o Międzynarodowych Nagrodach Stalinowskich 
kowanymi do Indonezji; prowadze· przez 15 poszczególnych indonezyJ- OSTRE STAlłCIA Z ANGLIKAl\11 
nie aktywnej walki o zakaz broni a ki h tli 1·• • 

·Dziekan Wydziału Wł6kienniczego śnie ,zbliża się chwila, gdy bqdziemy I setki milionów ludz.i dobrej woli ~es 
Politechniki Łódzkiej, prezes Stowa- mogli dać masowy wyraz naszej nie- względu na narodowoAć, ra ę i hrJa
rzyszenia Inżynierów i Techników ugiętej woli utr.tymania bozpieczeń· topcgląd. Jesteśmy głęboko przekona 
Włókienniczych, prof, lnż. TADEUSZ stwa świata. Przez wzi4cie czynnego ni, że dzielność milionów takieh 
ŻYLIŃSKI pisze: udziału w Narodowym Plebiscycie za ludzi jak oni spowoduje ostateczne, 

tomowej, o wycofa.nie wszystkich ob 5 c par .Po 1oycznych, kto~e opra 
h j k . Indonezji. stanowcze cowaly wsp?Jny program działania, LONDYN <PAP). - Jak wynika ri 

ryc wo s z ' oparty w wielu punktach na progra, doniesień agencji Reutera, w irań-
mie Partii Komunistycznej. Do skim ?Jagłębiu naftowym, w mif'ś• 

J\a marRinesie -----·-
Wybory 

w sosie dyktatorskim 
W obec zbliżających się wyborów pre

:ydencki.ch w Argeiitynie, JJhędujQCY 
dykt.ator tego krajri - Peron. - poczy
nił. już odpowiednie „prlJ)'gotowania", 
aby zapewnić 11obfe· na dolue lata cieple 
i tłuste stanowisk o dykW.tor11kie. , 

Jako Hej tzw. „atronnictwa peroni
stów", Per.on desygnował aiebie samego 
w charakterze Jedynego kandydata no Jo 
tel prezydencki, ·Tę kandydatur~ „z en· 
ruzjazmem" przyjęły lokalne orgmlJiza. 
cje stronnictwa, nG których. czele 8tojQ 

w ogromnej -więkuoici krewni i powi
nowaci dyktatora, Z sukursem. wybor
c=ym ruszyła również ..• palli - Ewa Pe
ron, „rodzona" małżonka jego dyktator
skiej mości. Pani Peron ogłosiła mia.no 
wicie, :ie kierowane przez 11ią stowarzy
szenie kobiet gorąco i bez zastrzeżeń 

poprze. kandydaturę fiJna Per ona. 
,,Grunt to rodzinka" - mawia sio u 

nq - w sensie potępienie i dezaproba
ty wszelkich machinacji „rodzinnych". 
Ale w Argentynie, podobnie Jak w wie
lu innych krajach, korzystaj11cyc1i : „do
brod11iej1iw" t::w, „de11W1kracfi ;:achod
ni•i", zacytowane t.u powiedzOlll#co 1łt(I 
pełny walor polityc:i:ny. 

ZrentQ, wypada przyznać, że ta slyn· 
na „demokracja" ma jednak ui poszcze
gólnyo'/r. krajacli pewne odmiany I ró.ł, 

nice. Tak np. w USA., jak ""iadomo, 
czynnikiem decydującym o wyniku wy~ 
borów są :a.zwyczaj - „syndykaty" 
grutgster~kie, zaś na drllgim. krańcu Arno 
ryki - w Argentynie - tę donioslq rolę 
od1rywa.Jq „rady familijne'' itp. zrr:es:e
nia „rodzinne". Nie wyolbrr:;ym.iajmy 
jedrr.ak tych lokalnych sr:c:i:ególów, i.st.o
/JJ. rzee:::r, wzOSUt.je p_neci.e# aiezmi.enio-
,... .... B. I>. 

WSJ)ólnego programu 15 partii wnie cie Abadan doszło do poważnych 
sione zostały z programu KP Indo- rozruchów. 
nezji m. in. takie punkty jak: żąda Wzburzeni robotnicy tłumnie ma-
nie unieważnienia porozumienia z 
rządem holenderskim, żądanie pro- nifestowall pnooiwko Anglikom. 
wadzenia niezależnej polityki zagra Wywlązalo się ostre starcie, pod
nicznej, zagwarantowania demokra- czas którego zabitych zostało dwóch 
tycznych praw dla narodu, przepro maryna.rzy anrielskich ł Jeden unc:fl 
wadzenia nowej poHtyki w dziedzi- ni1c Towarzystwa. Zginął równlei 
nie rolnictwa, oddania ziemi chjo- podczas rozruchów jeden Włoch. Po 
pom, upaństwowienia wielkich przed nadto 8 Innych An1ltków odniosło 
si~bioTstw, zwolnienia wszystkich I rany, Policja strzelała. do tłumu, 2a 
więźniów politycznych, żądania do~ bljając 9 t ranJl\<l 12 manifestan 
tyczące PTB:W związków zawado- tów. 

Przyznanie Międzynarodowych Na- Paktem Pokoju, przeciwko remilltary• trwałe zwycięstwo pokoju nad woj. 
gród Stalinowskich „za utrwalen1e po- za'.cji Zachopnich Niemiec, przeciwko .ną. O tym powinniśmy pamiętać w 
koju" jeszcze raz podkreśla pokojo· zakusom atlantyckich zbrodniarzy. W naszej codziennej, mozolnej pracy na 
wy, twórczy kierunek polityki Związ· plebiscycie tym nie zabraknie głosu powierzonych nam stanowiskach. My, 
ku Radzieckiego: żadnego uczciwego Polaka - patrio· pediatrzy, zdajemy sobie doskonale 

Nagrody te, biorąc pod uwagę oso- ty, sprawę ze skutków, jakie pociąga za. 
by odznaczone, wskazują ponadto Dr med. F RANCISZEK RE- soblł wojna. Tylko w warunkach po• 
na powszechność walki o pokói, w któ DLICH, OJtwierdza: kojowych możemy zapewnić dzieciom 
rej biorą udział miliony Judzi bez Laureaci Nagród Staline>wskich za radosne dzieciństwo, należytą opiekę 
różnicy narodowości, wyznania czy utrwalenie pokoju między narodami, zclrowotnl> i świetlaną. pnysl!ło!ć. 
poglądów politycznych. to wybitni bojownicy, którzy ni'e zwa Dlate~o z entuzjazmem witamy przy 
Doniosłe wydarzenie, jo.kie stano- żając na prześladowania i szykany znanie Stallnowskich Nagród Poker 

wi przyznanie Naaród Stalinowikich, dążą do realizacji siczytnych. haseł ju, które zostały ufundowane przez 
iest bodtcem do wzmożenia wysiłków I pokoju i postępu. Nazwiska ich są Prezydium Rady Najwyżsżej ZSRR., 
w walce o utrwalenie pokoju, Wła- powtarzane z czcią i uznaniem przez niest1•udz.ony111 bohaterom ruc!hu po

Partia walki o· pokój i niepodległość Wioch 
VU Konllres Komunistycznej Partii Włoch, 11ru• Po kwietniu 1948 roku aresztowano we Wło-

pująccj w swych szeregach przeszło 2,5-milionową szech ponad 100 tysięcy robotników, z których 
armię komunistów włoskich, najbardziej odd11· 75 proc. stanowili komuniści. Z 63 osób zabitych 
nych obrońców pokoju i niepodległości Włoch, przez policję Scelby, 49 było komunistami. Rc
stał się ważnym etapem nie tylko historii partii, presje te nie osią~nęły zamierzonego celu. Prz:e· 
lecz również walki, jaką naród włoski prowadzi ciwnie, Niezłomność, z jaką KP Włoch prowa· 
przeciwko polityce reakcji włoskiej, wysłi,1gująccj dziła .i prowadzi walkę przeciwko przekształco.nm 
się amerykańskim podpalaczom świata. Włoch w narzędzie wojny, a ludu włoskiel!o w 

Od k<!ngresu mediolańskiego, który odbył się mięso armatnie dla amerykańskich imperialistów, 
w .styczniu 19~8 roku, zmieniła się w sp?sób zasa· zjednała jej sympatię najszenzych rzesz społe· 
dJUczy sytuacia we Włoszech. W wyniku wybo· czeństwa włoskie~o. Zdecydowana obrona intere
r.ów, przeprowadwnych w w~runkach terroru, a sów lcla~y robotniczej i pracującego chłops twa 
fi~ansowanych za amerykańskie. dolary w kwie: . zjednały Komunistyc:mej Partii Włoch poparcie 
tntu 1948 roku, władza dostała się w ręcę chadech mas pracujących całego kraju. 
i grup~i socjaldemokratycznych zdrajców klasy VII Kon~rcs Komunistycznej Partii Włoch wy
robotmczej z Saragatem na czele. Od t~go cza&u kaznł, że partia ludu włoskiego iest silniejsza niż 
szybko J?OStępował pro.ces J?rzckazt~łcanta Włoch kiedykolwiek, że wpłvwy jej są szersze niż kiedy. 
w kolomę amerykańskiego ,1mperlahzmu. kolwlek, :te jest ona · prawdziwą partii\ pokoju i 

Drojl~ z~rady narodowe), którą kroczy iząd niepodlel!łośoi narodu włoskiego. Kongres, po 
chadecka,, wiodła poprzez plan M,11-re.hapa, pakt podsumowaniu bilansu dotychczasowej walki, wy· 
atlantycki, pop~zcz faszyzacj~ ~raiu 1 liczne mo~- tyozvł proiiram działania na przyszłość. 
derstwa, popełnione przez polic1ę włoską na stra)· , 
k:ijących robotnikach włoskich, na walczących o !'N~ród wlo1kl o~m~w1 udział!' w wojnie Im: 
z1emiQ chłopach włoskich, na protestujących prze· peraahzmu amerykansk1e~o przeciwko Zwlęzkow1 
ciwko przyjazdowi Eisenhowera patriotach wło- Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej, w 
skioh. wofnle przeciwko postępowi - powiedział w koń.· 

Komunistyczna Partia Włoch, mając µ swego cowym p~zemówl~ni~ sekrct~rz general?Y partii, 
boku Włoską Partię Socjalistyczną, stanęła na to':"'. Palmiro Togh~tłi .. Te sł~wa. przy.wodcy wło
czele walki przeciwko zdradzieckiej polityce cha- 11k1e1 ~I.asy. robotmc:r.e1 pdzwterc1~dla1ą ~olę a~
deków i saral!atowskich socjaldemokratów. Ani br~yn11e1 w1ęl~szoścl. n~rodu włoskiego, 1cqo mt· 
prowadzona przez prasę i radio nagonka anty· łosć ~la Kra1u Sociahzmu, którego z~yc1ę!'ltwo 
komunistyczna, ani zbrodniczy zamach, dokonany nad ~1tleryzmem było pods,t~wą wyzwolenia Włoch 
przeciwko ukochanemu przywódc:y mas pracują· z k111dan faszy:i;mu Mus$olm1elfo. 
cych Wkch, tow, Palmiro Tolfliatti, ani repre11c, Naród włoski pragnie pokoju, o ten pokój wa1-
kt6ryoh ofiarą padają at:Iałacze komunistyczni, czy. Dał temu wyraz, składając 1S milionów pod
nie zdołały stłumić lfłosu komunistów włoskich, pisów pod Apelem Sztokholmskim, daje temu wy· 
ani osłabić walki komunis~w włoskich o ookój, · raz, domagając się polityki, która by przywró· 
a.·niezaił6Żno~ć .Włoch, ciła Wl.o~111 ich oilł.Dodled.ł. -lń. któt'a. bv zape• 

' 
wniła narodowi włoskiemu pokój, która by masom 
pracującym Włoch dała pracę· i chleb. 

Pragnienie zmiany polityki jest tak powszechne 
w n1Lrodzie włoskim, objęło tak szerokie kręgi 
społeczeństwa, rekrutujące się z wszy~tklch klas 
społcqznych. że Komunistyczna Partia Włoch, 
będąca najpotężniejsr;ą partią opozycji, postano
wiła w poczuciu odpowiedzialności za losy narodu 
włoskiego oświadczyć, że jest gotowa wyrzec 
się tej opozycji na terenie parlamentu w stosunku 
do takielfo rządu, który zmieni radykalnie poli· 
tykę zagraniczną, wobec rządu, któtel[o polityka 
nacechowana b~dzie troską o zachowanie pokoju. 

Komunistyczna Partia Włoch wezwała cały na
ród włoski do zjednoczenia we froncie narodowym 
walki o pokój i niepodległo'ć dokoła włoskiej 
klasy robotniczej - bojowego, świadomego, mą· 
drego kierownika narodu. 

„Główną uwagę poświęcić należy - powie· 
dział tow, Toglia,tli - organ{Jowaniu ruchu, sze
rokich mas ludowych, Wjród ruchów tych Jedno 
z naczelnych miej11c zajmuje ruch obrońców po• 
koju, któreao doniosła lnłcfatyw• o przeprowadze
niu ogólnonarodowello pl•bł1cytu w sprawi• Paktu 
Pokoju spotka się z nafaktyw11l,jszą pomocą i po· 
parciem partii komunistycznej". · 

Z obrad-. VII Konlfreau Komunlt tyczna Partia 
Włoch w;szła siluieJsza nit kiedykolwiek, wyazła 
uzbrojona w jasny proJlram walki. Program ten 
zapewni narodowi włoskiemu pokóJ, nlenldność 
l chleb. Jest to program partii, której patriotyzm, 
wierność klasie robotniczej, miło~ć do Związku 
Radzieckiego i jego WielkieQo Wodza - Józefa 
Stalina stanowią silę, decydującą o pokojowe j, 
szczęśliwej prz.yszło,ci badu w!o1kłeito. 

tr. 

koju. Równocześnie potępiamy i wy- · 
powiadatny bezwzględną walkę tym 
wszystkim wstecznym siłom, które 
dł}Żą do w::niecenia nowej pożogi wo 
jennej. 

P r zodownica pracy z ZPB im . . Her 
no rn a, prządka, J ADWIGA GŁOWA• 
CK.A, mówi : 

- Jestem prostą robotnicą. Prze· 
żyłam już okropności dwóch wojen 1 
nic chcę, aby moi dwaj synowię swe 
młode i piękne życie stracili w woj. 
nie. 

Zawsze z wielkim zainteresowa· 
niem śledzę wyda1·zenla polityczne na 
całym świecie. Dlatego też, gdy do
wiedziałam się. że wybitni obrońcy 
pokoju z różnych krajów zostali od· 
znaczeni Stalinowskimi Nag1•odami 
Pokoju, wtedy pomyślałam, po ra:i; 
nie wiem który - że Związek. Ra
dziecki znów pokazał całemu świa
tu, jak bardzo pragnie pokoju i dt 
ży do utrzymania go. Dążenie Związ 
ku Rll.dzieckiego do utrzymania po· 
koju uwidacznia się zwłaszcza wobei:s 
zakazu, Jaki wyqał rząd francuski, 
zakazu zabraniającego działalności 
Biura, światowej Rady Pokoju na te
renie FrMlcji. Ja myślę, że rzę,d 
francuski boi się działalności obroi\• 
ców pokoju. W ruchu naszym widzi 
coraz bardziej wzrastającą potęa:ę i 
sili:. Ale rząd Queuille'a wydając za
kaz, zapomniał chyba o bohaterskim 
narodzie francuskim, zapomniał o 
obrońcach p9koju we Francji, o Rey
monde Dien i innych. Jestem pewna, 
że taden zakaz nie wstrzyma i nie 
zdla'Vi pragnienia pokoju u ludzi 
pracy Nie potrafi złamać nas, bo 
jest nas więcej, bo w szererach bo
jownikvw pokoju całego świata tkwi 
siła, -" kt6rfi. trzeba się liczyć. 



• 
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Jak burżuazja kształtowala oblicze mOFalne rtCJf'Odu 

Usłużni handlarze niepodległości 
Prof. Roman lżyko"V!!!. 

dtyr. Państw. Filharmonii -te I.rolki 

W przededniu la·rodo,wego 
Plebiscytu Pokoju „Polska... musi spoglądać na An

glię_ nie ty~o jaiko. na swoją prze
mo~, naiszanowntejsrLą wspóŁpra

cowrucrLkę, lecz także jako na swo
ją. pnzi:;możną orędowniczkę. Dlatego 
t.eż ka.żqa Polska P<>'lityka, jeżeli tyl 
k~ będz:i.~ dositaiteczme trzeźwą i re
ałistycz.ną, musii z radością witać 
karixiy objaw pozytywnego !Z.a•intere
sowama się Anglii Pd.!Slką i zamte
resowanie się WStzelkim!i środkami 
pop~eirać. Z fatwośoią rteż, a tiaikże 
z mewątpHwym pożytkiem dla sie
bie marże Anglia uzyskać w Polsce 
pozyoje równie silne jak i trwałe. 
Polska s~e;nze ip~agnie, aby potęż
n~ Angha z mozhwośei tych uczy-
mŁa rychło szeroki użytek". • 

„Polska - wierna sekundantka 
A:ngl:iri.", „Anl!llia przemożna · orędow 
nicrzka Poil:sk·1" ... podobne w· formie 
i treści określenia przewl~ają się 
pr~ 100_ bitych stron ;piracy napi
saneJ w Języku ang·ielskim przez. .. 
buri:uarzyjnego pol~kiego ministra 
s.praw rzagranicznych, hr. Aleksan
dra Skrzyńskiego. Ki;iążka , Polska 
a pokój" wydana w latach 2o:ych w 
Londynie, a później przetłumaczona 
na język !Polski, jest jednym IL naj
ohydniejszych dokumentów rzdrady 
polskiej . burżua11ji, jest lekturą 
wst:rrz;ąsaJącą dla każdego uczciwego 
Polaka. Poglądy Skrzyńskiego tak 
wyraziście i bez obsłonek wyratżone 
w :pnzytoczonym · powyżej cytacie. 
nie były odosobnione. Były to po~ 
glądy i pragn-ienia bUirżua;z;yjnych 

ki:rowników nawy państwowej, 
• ktorzy - komąc się kolejno przed 
różnymi możnymi świata - otwie
rali im na oścież podwoje ojcrzyzny. 
Francja - niech będzie Francja, An 
glia - niech będzie Anglia, równie 
ddba."e i pożądane były wpływy Sta
nów Zjedn.ocrwnych, a gdy przy
szedł iku temu właściwy crz,as - hi
tlerowskich Niemiec. 
Pełni pogardy dla własnego naro

du, pełni niewiary w jego siłę i zdol 
ności władcy endeccy, piastowscy 
czy piłsudcrzykowscy żebraili w Pa
ryżu, L<mdynie, Waszyngtonie i Ber
linfo zmiłowania, wystawiając na li
cytację. losy państwa pols-lciego, losy 
ojczyzny. 
Cała mea; szła o to, żeby mocar

stw.a mchodnie rzecllciały łaskawie 
W!ili.ąć Polskę pod s.Im-zydła swego 
panowania. Toteż cała polityka bur
żuazji w latach międzywojennych 
miała jeden !Zasadniczy k-ieruńek, by 
ła nastaiwiona na jedno: stwoniyć w 
Polsce talkie warunki ekonomiczne 
i polityc'l.Ile, aby towa:r, który mieli 

, na zbyciu •- ojczyrzna - cz.na>lazł 

chętnego nabywcę. 

mum Siły produkcyjnej iPl'ZY m.iru
mum potimeb konsumcYl,jnych". 

A więc pan Skmyński oferuje An 
glii - jalk >to się w języku etkono
miamym nazywa - tanią stlłę mbo
ozą; prosi.i :irqperialistycznych kolo
nizaitorów, aby łaskawie zechcieli 
traktować Polskę podobnie jak ii in
ne swe 11)8.morskie posiadłości. 

Buriu~ n!enaiwd~ własnego 
narodu, pogardmjjąoa. n:im wie>lbiła 
wszY61lko co miało ~mną ety
kietę, uważała, że Polska jest sła
ba i UJJW~ będ7lie słaba, że jej nie
podległość jest właściwie przyp'ad.: 
ki em. 

Rmnain Dmowski w swej pracy 
,„Polityka Polska i odbudowa Pań-

Podziemna prasa komwriHyc:ma prowadziła nieu~ętą u:61kę z b11rż1w:)·j11-' mi 
sprzedawczyfwmi i handlarzami wolno.foi i bogdctw krnju. Stawała w obronie 

uci.foionych i poniżoriych, p obro11ie 11iezawisłości Polski. 

Ale żeby dobić tar-gu - trzeba stw.a" - w V tomie Pism pisał: 
dowieść prizyszłemu kontrahentowi, „Odbudowanie Polski jest wyni
że w Polsce i:stn~eją „odpowiednie kiem współdziałania wielu czynni
warunk•i" spmyjające kolonirzacji ków przewa~ie 'oo nas nieza.Jeż
kraju przez obcy kapitał. nych. Od dłuższego już cą.asu wy-

W tym celu IPOilitycy burżuae.yjni I twana s~ę komystna ~Ha naszej spra 
skwapliwie dowodzili że istnieje w wy konmnk:tura m1ędrzynarodowa. 
Polsce odpowiedni 'klimat który W tym okresie przygotowawceym, a 
gwarantuje opłacalność interesu. nawet później w pierwszej połowie 
Ukarz:yWali oni zag;ranicwym maco- wojny nasza rola główn:ie polega na 
dawcom Poilskę, jako krarj słaby eko tym, żeby tej koniunktw'y swoim 

poMępo-w.amem poMtycznym . nie 
psać". 

- Nie psuć koniunkWry' - a więc 
nie robić niczego eo by się m
ohodmm mocarstwom me podobało, 
z Cll.ego m~liby być niemdowoleni 
rz.agiranimni politycy i kapifaliści. 
TyJ.ko d7lięki ich łasce !Pol&ka wege 
tuje, tylko dcięk>i 1'elrnu, że mogą 
być rz;a:interesowani w eksploatowa
niu PO'lski i stworzeniu z niej „dru
ru kolczastego", chroniącego Ew-o
pę od komunizmu, tolerują jej istnie 
nie. Bałwochwalozy kuiJ.t dla ~cho
du i niewi.a:ra w siły narodu musia
ły za sobą pociągnąć upadek ekO
nomicrz.ny Polski - obcy kapitał lo
kował się na najbardziej węzłowych, 
porzycjach, prowadrz;ąc jak na•jba;r
dziej rabunkową gospodarkę. Na.ro
dem rządrui zdra.jcy, którzy bez ża~ 
nych skrupułów wysługiwali · się 
eg()istycznym bog,aicwm zachodnim 
i sPYChali Polskę na. dn-0 upadku. 

Serwihstyczna, haniebna polityka 
btll'ŻUarzji doprowacjziła kraj d<> 
wuz.eśniowej kata.strofy; rz.a serwili
styczną, haniebną politykę burżuazji 
naród polski zapłacił wielką ceną 

kirwi. 
Mit pr,zy1jaciół, oręd<>wni!ków, moż 

nych rLachodnich proteMorów - tak 
ipodstępnie rz.aszczepiany w naród 
przez burżuae.ję - iI'oe.wiał -się od 
wstrząsów eksplodujących h<i.tlerow
skich bomb, rz.asnuły go czarne g>ry- · 
zące dymy krematoryjnych pieców. 

I wtedy losy kraju wzięli w ręce 
ci, którzy naprawdę kochali ojczyz
nę, którzy zawsze piętnowali zdra
dziecką rolę bw·żuazji. Oba:lili rarz 
na zawsze burżuazję, która zhań-
biła w świecie imię Polaka. • 

Odrodzona, ludowa Polska prae
stała być posłusznym bezwolnym 
pionkiem w rękach burżuazji, stała 
się wolnym, samode;ielnym, praw
dziwie niepodległym państwem. 

Naród polski prrz.ekształcający się 
w naród socjalistyczny, postawił pa 
triotyzm na ·piedestale. Uczynił 17..eń 
uczucie dumne, wielkie, po.tężny 

czynnik twórczy. 
Na.ród polski prrz.eks~tałcający się 

w naród soojalistyCflny wewnętnznie 
zwarty i spoisty, ze słuSIZ.Ilą dumą 
mówi: „jesteśmy Polakarmi". 

Narród polski przekwtałcający się I 
w naród socjalistyczny, dzięki swej , 
niezmożonej p.racy zajął PQcrz.esne 
mie.jsce w wielkiej rodzinie ludów 
świata, zajął pocrzesne miejsce wśród 
bratnich narodów idących do socja
lizmu, stał się dla walm:ących o 
pokój symbolem har.tu i siły, sym
bolem nieugiętej walki, jaką prawa 
cizi w imię szcrzęścia ojczyzny, w 
imię sz~ścia ludzkości. 

J. KUCZEWSKA. 

Pokój będzie :r.a<ihowa.ny 
I ..trwa.lony, ~eli narody 
ujnui w swe ręee sprawę 

Z&Cbowa.nia pokoju i będą 

bN!lliły jej do końca". 

J. STALIN 

Wróćmy. pamięcią do hit?t<>-
ryczneJ wiosny r. 1945. Ko 

szmarny up1or faszystowskiej 
przemocy legł pod ciOS'allli pierw 
szej armii świata, nad którym 
rozbłysło słońce wolności. Za
wrzała praca. Miliony 'tn'ostych lu 
dzi rzuciły się w jej wir, u;;uwa 
jąc rany zadane ich krajom, od
budowywały swe miasta, wzno
siły ze zgliszcz pomniki swej kul 
tury. Ośrodkiem wszystkich 
trosk, dążel'1 władzy ludowej stał 
się w krajach wyzwolonych dzi~ 
ki \ bohaterstwu Armii Radziec
kiej po rnz pierwsz.y w ich drme
ja<:h człowiek. Demokratycz
ny świat ruszył pełnym krokiem 
w postęp, ~zedł na drogę wio
dącą do zrealizowania śmiało 
wytlmiętego celu: socjalizmu. 

Zdawało się, że ożywczy prąd 
pokojowej, twórczej pracy ogar
nie cały świat, że szeregi nieda
wnych towarzyszy broni ze wscho 
du i zachodu zewrą się znów: 
tym razem w pokojowym, brater 
skim wysiłdm, aby nigdy więcej 
nie wylęgła się hydra faszyzmt1, 
która w ciągu minionych lat tak 
zhańbiła imię człowieka, podep
tała jego godność. Jakże prędko 
hasła anglosaskich „sprzymierzeń 
ców", patetycznie deklamujących 
pr,zez usta różnych lordów i pa
rów, że „never again", oka0C1ły się 
obłudą.. Jakie szybko powstały cie 
mne siły, usiłujące zatruć ożyw
czy prąd postępu i pokojowej 
pracy. Jakże skwapliwie imperia 
listyczny zachód sięgnął po tak 
znane światu, a tak pogardw.ne, 
obmierałe hitlerowskie metody 
po/1i1;yCfllll.ego fał&w, mstraszatnia, 
prowokacji, agresji i ludobójstwa. 
Miliony ludzi w trudzie wykuwa 
jących nowe życie, opierających 
się o nowe hasła, widzących w 
sprawiedliwie zorganizowanych 
społeczeństw.ach swą nową przy
szłość, stały się solą w c>ku „wyż 
szydl dziesięciu tysięcy" super 
trumanów z Wall Street'u. Atmo 

sfera postępu społeczn~. }atm 
zapanowała po ostatniej W<>]nie. 
wydala się ka.pi1:ał0Wi. wysoce 
niepokojąca ... Kres z.byi bliski. 
Ruszono więc d-o walki podstęp

nej, obłudnE!(j, obliczonej na oba 
łamucenie n:iezbyt uświadómio
nych, a zwykłe przekupienie po
dłych i słabych. 

Wróg nie poprzestał na ,,zim
nej" wojnie: polała się krew w 
dalekiej, a jakże nam bliskiej Ko 
rei, runęły w gruzy kwitnące 
miasta, opustoszały wsie„. A 
wszystko w imię kłamliwych ha· 
seł o rzekomym zagrożeniu agre
sją o tysiące kilometrów odle
głych USA, haseł tak dobrze 
znanych światu z niedawnej w<>j 
ny! 

Miliony prostych ludzi zrozu· 
miały jednak, że tylko walka o 
pokój może przekreślić podstęp 
ne knowania podpalaczy świata. 

Zwarły się szeregi. Kongresy o
brońców pokoju, rezolucje beI'>liń 
skiej sesjtl świaitowej Rady Pokó
ju, wreszcie uchwały VI Plenum 
KC PZPR stały się wytycznymi 
dla całego naro<lu polskiego, w 
walce o pokój. Historyczne sło

wa Generalissimusa Stalina, wo 
dza światowych sił postępu i po 
koju, zdemaskował?' .{na łamach 
„Prawdy" klamstwa rzachodnrl.ch 
„mężów stanu", wskazując naro
dom świata nieomylną drogę do 
wywalczenia trwałego pokoju. 
Dziś stajemy przed nowym ak 

Iem wałki o pokój. Narodowy 
Plebiscyt Pokoju raz jeszcze za
dolrumentuje światu, że w wa-lee 
o trwały pokój stoimy niezłom

nie w jednym szeregu z całym 
obozem postępu! Na Karcie Na 
rodowego Plebiscyiu Pokoju znaj 
dą się niewątpliwie podpisy 
wszystkich ludzi świadomych ce 
lu wailJki o pokój, a wśród· nich pod 

pisy całego naszego świata artysty 
cznego,ś"Wliadomego znaczenia, ja 

kie posiada utrwalenie poko}u, 
jego war.tości dla kontyonuacji dal 
szej budowy kultury narodowej, 
w tak zawrotnej skali rozpoczę
tej i tak wspaniałe perspektywy 
ogarniającej w ramach realizo
wanego dziś wielkiego Planu 6-
letniego. 

Skrzyń&kł ~ bo pisrząc na· ten te
mat trudno do niego nie wracać -
oferując rz: pokornym ukłonem Pol
skę Angl:ii, starał się reklamować ją 
na wszystkie strony, uciekał się do 
różnych ail'gumentów, nie zapomina
jąc 'j)l't':eplatać swych haniebnych 
wywodów najcrzołobitniejszymi zwro 
tarni - „o misji dziejowej A:nglosa
sów, o najsrdachetniejsrz.ej, naj
mądrzej&zej, najwspanial<>myslniej
szej polityce ang.folskiej". Bojąc się, 
że nie uda się wziąć wyrachowanych 
Brytyjozy.ków na lep czułych słó
wek - przechodzi. do konkretniej
szych spraw i tak zachęca kapitali
stów angielskich: „Ludność Polski 
w znacznej swej więkS!ZOŚCi rolnicrzo
chłopska łączy w sob'.ie s.i!l.ną inten
sywność wytwórczą rz:e stosunkowo 
niskiem poziomem potrzeb osobi
stych ... DLa kapitali0acji, d<la g.roma
dzenia oszczędności jest to stan 
wprost idealny. Daje on bowiem w 
odpowiednich waTunkach maksi-

nomicznie i moralnie i robili wszyst 
ko, aby talk rzeczywiście było. Bur
żua!Zlja krok rz.a klrokiem faszyzowała 
krad, likwidując systema<tyczni.e 
wszelkie IPOZOry swobód i wolności. 
Jednocześnie usiłowała burżuazja wy 
cisnąć na całym społ~eństwie pięt
no bierności i niewiary we własne 
s'.iły. Burżuazja staa:ała się, aby było 
ono rozbite, skłócone, przeżarte 
sprzecznościami, aby nie myślało o 
wzięciu losów ojczyrziny w swe ręce. 
Takie społeczeństwo, jalcim go chcia 
ła widzieć i jakim go pragnęła uczy 
nić burżuazja, nadawało się idealnie 
do tego, aby pos!iadacze dolarów, 
firanków, funtów cu.y mlł['ek wzięli 
je krótko i kierowal:i cuglamtl, tak 
jak ~gał tego ich !interes i in
teres polskich obszarn:ilków i kapi
tia11'istów. 

Umacnia • 
się front narodowy 

Włodzimierz Słobodnik 

Mauzoleum Dymitrowa 
'fu mauzoleum nie tchnie śmiercią, ale wa.lką, 
Tchnie sprawiedliwą bitwą. 
On nie umarł, lecz walcząc, idzie w drog.ę dał">z~ 
Bo wa-lka to Dymitrowi 

Gdy uj,rzałem Bałkany, których·każda skała 
Jest jak Botewa słowa, 
Zrozumiałem, na jakich wielkich szczytach · stała 
Wzniosła myśl Dymitrowa. 

W każdy<m mieście bułgarskim i w Dymit:r.o-wgradzie, 
' K<tóry jest jego gwiazdą, 

On wiecznie żywe serce na budowie kładzie, 
Db~jąc o cegłę każdą. 

Nie widziałem woskowej twarzy w sarkofagu. 
On żywy jest i bliski, 
Jak ~ówczas, gdy po ogniach i dymach Reichstagu 
Grzmi-al ną procesie lipskim. 

Nie widziałem umarłych rąk, ni ust umarłych, 
Ni żałobnego czoła, 
2dawało się, że znowu „drżyjcie, nędzne ,karły!" 
Do zbrodniarzy zawoła. 

Zdaw-ał-0 się, że ręce ożyją, by wa'1ić 
Pięścigmi w Domy Białe, 
Usta - dla słów wysokich, co umiały palić . 
Czoło - dla myśli śmiałej. 

Syn Warszawy, od walki i pracy skrzydlatej, 
Równej jasnym olbrzymom, 
Na grobie Dymitrowa kładę polskie kwiaty, 
Nasiąkł~ krwią i dymem. 

Sofia, 6. III 1951. 

I . 

W pewnej chwili ktoś podniósł 
się z ławy i otworzył szero_ 

ko okno. Do zatłoczonego sekreta
riatu komitetu fabrycznego wcis
nął się prąd świeżego powietrza. 
Prządka Anastazja Roszczyk zsun~ 
la na tył głowy chusteczkę, .eałą 
oblepioną puchem bawełny, nasta 
wiając twarz na podmuch kwiet' 
niowego wiatru. Słońce szło ku 
zachodowi, znacząc na niebie 
smugę barwy karminu. Roszczyko 
wa przy:mknęła na chwilę oczy · 
pełne słonecznego blasku. Znów 
słyszała wyraźnie - słowo po sło 
wie - co -mówił>a. Józefa Brdoń. 

- Przecież każda z nas serce by 
dała, by wykonać zobowią.zanie. 
Ale nie możemy dać rady ' z nie
doprzędem. „Barany" po kolana. 
No, mówcie prządki - rzuciła, O

glądając się na siedzące wokół 
kobiet}". 

Roszczykowa wstała. Czuła, że 
koniecznie musi wypowiedzieć to 
wo;zyst>ko, CQ nurtuje w niej od 
wielu dni. 1 Maja niedaleko, a w 
średnioprzędnej coś niedomaga, 
coś psuje harmonię pracy. MówL 
ła równym miarowym głosem. 
O tym, że jest bezpartyjna, ale 
bliskie jej są i święte w skazania 
partii. że podczas ostatnich lat 
walki o plan, o odbudowę kraju, 
zmieniała się jej świadomość, że 
czuje się odpowiedzialna za pro
dukcję nie tylko na swych maszy
nach, ale w całym oddziale. Wie, 
że fo dla ojczyzny, dla pokoju. że 
na obrączniaki przychodzi fatalny, 
pełen „pojedynek" niedoprzęd. Ze 
trzeba, koniecznie trzeba · zbadać, 
kto utrudnia prządkom robotę te
raz, gdy wykonują zobowiązania 
I-Majowe. 

Mówi Roszczy:kowa, mówią 
Adamczewska, Wolska, Adamiak, 
Szewczykowa. Układają się słowa 
nabrzm'iałe serdec:zną troską o p~ 
dukcję, o zobowiązania, o plan. 

Jak to . powiedział towarzysz Bo
lesław Bierut? .. NARÓD POLSKI 
PRZEKSZTAŁCA GIĘ W NARÓD 
SOCJALISTYCZNY„. O nowym 
socjalistycznym stosunku do pra
cy. O głębokim zrozumieniu idei 
walki o pokój, o plan i socjalizm. 
Przekształca. si<: świadomość nar-0-
du - gospodarza kraju, budowni
~ego przyszłości. 

Narada produkcyjna w sprawie 
wykcnania zobowiązań 1 _ Majo_ 
wych w Zakładach im. Dzierż,·ń
skiego toczy się dalej. 

* • * 

Ja to rozumiem tak - Powia 
da tow. Kierzkowa, sekretarz 

organizacji oddziałowej. Przez 
ściany małego sekretariah,i dobie
ga bezustannie szum maszyn. To 
średnioprzędna pracuje na drugiej 
zmianie. Kierzkowa zdejmuje o
kulary, jak za.wsze, gdy chce się 
nad czymś zastanowić - obraca je 
w palcach - krótkich, moenych 
palcach, które niedawno jeszcze 
przykręcały cienkie nitki bawełny. 

- Ja t.o rozumiem tak. Tworzyć 
front narodoWY - to znaczy do
trzeć do każdego crLłonka społe
czeństwa, każdego zwerbować do 
walki o Plan 6.letni i o pokój -
robotnika, inteligenta, młodego i 
starego. Wrogów odrzucić precz. 
I uczynić z na.rodu zwarty mur, 
który opasze nasz kraj, czyniąc go 
niezwyciężonym. I trzeba nam tak 
budować w każdej fabryce, w każ 
dym dO"mu, w mieście i na wsi. I 
w naszej średnioprzędnej. 

- Walczyć o dusze lud11ki-e i 
serca. Oto, żeby je wyrwać spod 
wpływu wrogiej ideologii, z daw
nej oiemnoity i zacofania. 

Kierzkowa opowiada. Ot teraz 
- okl'es Czynu Majowego. Ludzie 
rosną 1>0 prostu w oczach. Ze
spół bezpartyjnych prządek Fran
ciszki Czaji o 5 procent podniósł 
swą wydajność. Apolonia Gorząd 
ze 108 procent skoczyła na 112. 
Rozalia Szymczak ze 103 na 106,5 
proc. Janina. Kowalska. ze 108 na 
110 procent. Bezpartyjna Helena 
Szymczak wykonuje aż 123 procent 
bazy. Niedawno zapisała się na 
członka ekipy łączności ze wsią. -
Niechże i ja popracuję nad budo
wą frontu narodowego na wsi 
powiedziala do Kierzkowej. 
-. Jest jakiś urok w naszym u 

stroju, jakaś moc przyciągająca, że 
ludzie, którzy dawniej sarkali, o
ciągali się w robocie, którzy przy
tłoczeni byli jeszcze wspomnienia
mi z dawn:·ch czasów wyzysku i 
krzywdy - teraz dusze by dali za 
sprawę Planu 6-letniego, za pok_ój. 
Na przykład Latosińska. Znana 
była ze swej krzykliwości, ze swe
go wiecznego niezadowolenia. 
Trudno było wprost podejść do jej 
maszyn. Ale Kierzkowa przysta
wała tam często. Na jej interwen
cję wyr' -nontowano prządce ma
szyny. ... ..>woli zapisała się Lato
sińska do Ligi Kobiet. Coraz · czę
ściej widziano '.ią na naradach pro 
dukcyjnych. 

- No tak. Zmieniłam się - po
wiada Latosińska po prostu. Tak, 

jakbym z.daria ri. oozu msłonę i 
inaczej teraz patrzę na świat. Wi
dzę, jak jest naprawdę. ·ze moja 
córka ukończyła szkołę, otrzyma
ła dobrą pracę i uczy się w s:zikole 
wieCŁorowej. że dostałam ład;ne 
mieszkanko. że mogłam sobie ku 
pić meble. Ze żyję sobie - wolny 
człowiek. Wolny od bezrobocia, od 
strachu o robotę. Wiem teraz, że 
moja praca - to walka o jeszcze 
lepsze jutro, o pokój. 

I wyda.je mi się, że teraz rozu
·miem, oo to jest socjalistyczny st-0 
sunek do pracy. 

* • * 
wychować człowieka, pozyskać 

go dła doniosłej sprawy wal 
ki o IJ(Ykój i socjalizm - to zada
nie, ja:k mówi towarzysz Bierut -
„wielkie i niełatwe". Ale piękne, 
ale szczególnie aktualne w okresie 
poprzedzającym święto 1-Majowe, 
które, jak żadne inne, łączy z so
bę ludzi pracy. Zadanie, spoczywa 
jące przede wszystkim na organi
zacjach masowych. 

Czy w średnioprzędnej związek 
zawodowy, czy Liga Kobiet, _czy 
ZMP prowadzą akcję nie tylko w 
sprawie kontroli zobowiązań, ale 
budowy fron~u narodowego? Czy 
mężowie zaufania, przodownice 
społecme, czy młodzieżowi agita
torzy, grupowi, w tym okresie 
przedmajowym widzą i obserwują 
ludzi, pracują nad nimi, pomagają 
im .dojrzeć, przyśpieszyć proces 
przekształcania się ich świadomoś 
ci w socjalistyczną? Czy uaktyw
niają się w walce o pokój? 

Genowefa Biesiacka ma 23 Iata. 
Już pięć lat pracuje tutaj w przę
d zalni. Do niedawna pracowała 
tak - jak sama mówi - „aby ro
bić i zarobić". Powoli :zmieniał &ię 
jej stosunek do pracy. Przeszła 
na 3 strony, przoduje w pro<lukcji. 
Zobowiązania na I Maja nie pod
jęła. Dlaczego? Nikt do niej nie 
przyszedł w tej sprawie. Sama nie 
odczuła jeszcze potrzeby. Do ZMP 
nie należy. Jeszcze są w niej pew 
ne wahania. Czy kto rozmawiał z 
nią na temat wstąpienia do organi 
zacji młodzieżowej? Nikt. 

Genowefa Biesiacka znajduje sie 
już, już na progu - jeszcze tro
chę wysiłku · pomocy„. Dlaczego 
młodej przodownicy nie p<>da ręki 
Ot"gani~cja ZMP -owska.? 

Na maszynach Heleny Szymczak, 
na drugiej zmianie pracuje prząd
ka, która przy każdej okazji wy
myśla przodownicy od "-wyścigó
wek". 

Nie trafiła jeszcze do uiej Ljga 
Kobiet, nie wytłumae-.eył jej niesłu 
szności postępowania mąż zaufa _ 
nia, am agita.tc>r partyjny. 

W '11kalni Nowej pracuje pod 
opieką Józefy Szewczykowej mło
dzieżowa brygada im. Czutkicha. 
Młodzi podjęli wszyscy zobowiąza
nia I-Majowe - podnieść wydaj_ 
ność pracy. Starają się, jak mo
gą. Ale przed kilku dnia!hi dano 
im nowy, bardzo brudny asorty - · 
ment. W żaden sposób nie mogą 
wykonać bazy. Przecież dopiero U
czą się tkactwa. Zamartwiają się 
- czym rpoiw.iltają 1 Maij•a, jaik d<>-' 
trzymają słowa? 

I mów nikt nie pośp:iewzył im 
z pomocą. A w młodych sercach 
nie trudno o osad zniechęcenia. 

" * * 
N 'iie wystarcrz.y wpaść na sa-

lę i zapisać zobowiązania na 
kartce - woła na naradzie pro
dukcyjnej prządka, Helena Okrój. 
Tneba ta.k ułOŻyć ;pra-0ę w naszej 
fabryce, żeby wszys1lko „grało". 
Zeby tkaczki nie czekały na osno_ 
wy, a prządki nie męczyły się ze 
złym niedoprzędem. Tu trzeba., a.
by w naszej fa.bryce ożyły wszyst 
kie organizacje, aby w Czynie 
I-Majowym rosła produkcja i rośli 

ludzie. 
Minęło już kilka godzin, a nara

da trwa. I wychodzą na jaw poważ 
ne niedopatrzenia techniczne, nie
prawrdłowe rozstawie nie wałków 
na wrzeciennicach (stąd zły niedo 
przęd) i bra:k troski o czystość ma 
S1Lyn i fakty użycia nieodpowied
nich cewek i niedostateczna praca 
organizacji masowych na terenie 
zakładu i osłabienie czujności or
ganizacji. partyjnej. W toku nara
dy wysuwają się nowe, lepsze for
my pracy. 
. Czyn 1-Majowy nie krystalizuje 

się łatwo. W wytęż<>nej pracy. W 
upartym zwalczaniu przeszkód. W 
przezwyciężaniu wła.s;uych słabości. 
Czyn I-Majowy - t.o odcinek wiei 
kiej roboty, jaką jest budowa fron 
tu narodowego. Trzeba, aby organi 
zacja partyjna Zakładów im. Dzier 
żynskiego - kierownik polityczny 
fa.bryki, przodującej w przemyśle 
bawełnianym - do tej roboty uru 
chomiła wszystkie organizacje ma 
sowe, aby w Czynie Majowym ze
spoliła, ubojowiła, podniosła po
ziom ideologiczny i polityczny za
łogi - jako cząstki narodu, który 
staje się narodem socja listycznym. 

RANNA SAMSONOWSKA 
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Poezja Majakowskiego w walce o. pokój 
Mija dwu<Wiesta pierwsza roczn:i- Protest prr.ecl.wko wo,Jrue imperia 

ea zgonu wielkiego poety Włodzi- . lic"tyemej podnosi Majakowski w 
zrtiem.a Majakowskiego. Olbrrzymie później&ym wierszu - ,,Precz": 
r~olucyjne znaaenie jego poezji 
ok::reśl!ił na.jtramiej Stalin mówiąc, 
że „~kowski byt i pozostanie naj 
lellD!'M i 11ajbardmej utalenłowa
n:v- veetą radzieckiej epoki". 

Wyra.żając cele Wiellóej Socjali
styeznej Rewolucji Październikowej 
Majakowski stał się tym samym in
t.ernacjonalnym twórcą prolet'aria~
kim. Jego walka z wrogiem klaso
wy;m, zwalczanie wojny imperiali
stycznej or~ ukazanie budowy .ro-
cjalizmu bliskie są dziś i drogie mi
lionom prostych ludzi na cafym 
świecie. 

Walkę o przeciwstawienie się age 
tji. imperialistycznej prowadzj Maja 
kowski już od pierwszej chwili. Jest 
t:o jeszcze jednym, wymownym do
wód'.em tego, że obecna pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego o:e 
wypływa iz koniunktury politycrznej, 
niś jest posunięciem ta.ktyaz;oym. 
W~lkę o pokój prowadził Związek 
Radziecki od zarania swego istnie
nia. 

O tym właśnie mów·i Majakowski. 
W poemade „Włocbimien Lellital', 
uwieczniając moment narodzin pier 
wszego na świecie państwa socjali
stycznego, Majakowski stwierdza r&a 
raz.em, że Rewolucja Paźdcz:iemikowa 
Wysunęfa jako jedno ze swych na
cze.Inych haseł żądanie pokoju. 

\ Do wszysłlUcb! Do wszystkiclt! 
Do wszystkiell! 

tr„t~w od krwi pjja.nycll, „ wszystkich przybitych tnld.em 
w niewolę IH>gaaom oddanyd1: 
Władza radom! 
Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 

I Chlefl głodnym! 
r 

Majakowski rz niezwykłą pasjłł, 2 
Cłruzgocącą siłą potępia wojnę im· 
perialistyc=ą, ukazuje jej piekło t 
ohydę - niedolę dla ma~ i zy$Jd 
materialne dla kaipitału. iM.ajalrow
ski demaskuje każdą próbę gloi-yti
k~ji W(!)jny imperialistycrzne,i. Już 
w utworach młodzieńczych, mię,dzy 
inn:Jtni w poemacie „W()jna I polióf' 
papiśanym w 1916 r. ,.-- powiack: 

Stue brzękadła 
UJDlaly „ ~ „ b ,...,pię pnyelJlec 
w kus'ląCe piękno. 

Doi6 Już weinę i llOłdateskę 
poeel wynlacheiaiali. 

Mech ją poeta O(llwa 
1 s postumentu zwali. 

Wojna. to wiatr 
oo trupami śmierdzi. 

wojna to fabryka' 
do wyrobu nędzy. 

Meaiła a.iemana. 
w lłął i wsen, 

Głed, b.rud. 
tyłu. i wesz. _ 

Bop.ty - fonę za•anda ~ 
Nam - ~cleł k~łaaiety 

klapią! 

Antywojenna pasja !Majakowskie 
go llie ma ?!ie wspólnego z pacyfie
mem lat międzywojennych, którym 
bunuaz]a rozbTajała ezNjn-OŚć i re
wolucy~ mas. Pacyfizin (powie
ści llellłarque'a ~ inn~) piętnuj~ re
zultaty wojny - nie odsłaniał jej 
kla"-6wych, kapitalistycznym korze
l'li. Krytyka wojny była tu rzecrią 

powierzchowną i nies7kodliw~ dla 
ltapitahl, albowi~m nie burząc ustro 
jU k.apitalisityczn~o nie eapobiegała 
tym samym przwiotowanio,m do 
nowej agi:esji. Dlatego też ~zjakow 
ski 0walcza pacyf.izlll, tłumacząc. że , 
obiektywnie szedł on\ na rękę impe-• 
tiali$tom. W wierszu „Na ziacJ;toqzłe; 
hiz zmian" czytamy: 

Siedzą w kaw:ia.mia.cll 
Slłi.esze.Di huza«ZY. 

Piechota w cywilny.QI 

'Jenisłwte się ąlania. 
A. spod tej idy Hf 

wśeiekk ~łają 
wolenne pny•.C.Wania. 

Tego im kzek 
IDOl'ftreillJ'ID a.ł„MK 

buntowników 
s)tła~ po jednya 

Na rzeź popędzie 
· baranów stado. 

'. 

Xrytyka wojny u Majakowski6•"/ 
nie wisi w powietrzu, p,oeia U!}awnia 
że wojna zwi~a jest nieC>cmownie 
iz ust~ojem kapitaHstycznym, który 
tuczy się na dostawach wojennych. 

Dlatero chcąc zwalczyć wo.)nę nale
sły obaU~ kapitallmi. Wojnie ł ll:atii 
talizlnowi przeclwstawia ~ja.kow
ski socjalizm jako jedyny ustrój i 
jedyną siłę .:dolną. zatwatantowa~ 
światu pokój. 
Jednocrześnie Majakowski je~t 

świa<lomy tego, że imperiali.z.m, bę
dzie parł do wojny i w ukrydu cey 
nił do niej praygotowania. Ale zda
niem poety czujność proletariatu po 
krzyżuje zakusy pt>dż~1aczy. Temat 
criujności wobec pr6b wywoła~ła 
przez kapltalilzm światowej net:! 
przewija się przez wlększo~ć utwo
rów Majakowskiego na pmest.rzeni 
kilkudzies!eciu lat. Gotowym trzeba 
być zawsze. w naijbardtdej pokojo
wej pracy nie nale:ty uporninaó o 
niebezpleczeń11twłe poż<>IU imperiali
stycznej. W wier$i';U „l\larQ oat.-ze· 
ga.wcay" poeta woła: 

Dziś hasło na1ie: Pok6J. 
budowa, 11iew t tniwa. 
Licz wie~y. ł•k na Wł'ÓfÓ...,, 
oręża. aię 'Qływa. 
Na bój nu, ~du, 
CiUftll oćl IOch. 
Baci, łowarQ'11&, 
by suchy był prooh. 

Oczywiścle, czujno~ m~.i by6 po 
parta przez realn1t siło, ;otow~ w 
każdej chwili do odparcia ataku. 
Tą sił'! jest dla Majakowsld•ło wlel 
~i Związek :ąadzłecki, ootę•a jeJO 
pracy i międzynarodowa solldarnołć 
nias robotnierz:ych całelo $wiata. 

z ogrorńną miłości" mówi Maj~
kowski o Armil Czerwonej, stw!ltl'· 
d71ająe jej donio11łą rolę w dtlele u
trzymania pokoju i roqromi~nia 
wroga na wypadek wojny. O Arm.li 
Ozerwonej plsz.e Majakowski kilka" 
naście wierszy. Ukazuje jej powią
zanie z masami praeuJl\cymi, jej 
szczytną rolę obróńców ludu (,.MY· 
śmy obro.ócy fabl')'k t JkU") i nt1ra
stający stąd patriot~m ludawY. W 
wierszu ,,Pleśń d21iulęclol,ecla" ezy
tamy: 

WalMYJ ńtlzleold 
~ody nasz ttraJ, 

l>Jl}e6 każdy grzmotem 
granatów naap rrał. 

Nie M rabunek 
wzywa nu b6I. 

Myśmy obrońcy 

fabryk 1 pelt 
Z Armlit - IWłl Seł'M 

w walce zeapalał 

wlóknia.rz i ślusarz. 
r()łnik ł palacz 

T~. rdY ałę ala_rm 
rozlecnle nowy, 

murem staniemy 
stumillODOwYlll. 

Patriotyzm ludowy, praca i soli
darność ludz.i radzieckich, siła o
bronna i azujno~ć - wyższość ustro 
ju socjalistycznego nad kapitalisty
cznym czynią Związek J>f)tętnym, 
zdolnym do odpl1.'Cla wroga. W 
wierszu pt. „B~dź rołów! Czuwaj! 
Buduj!" poeta woła: 

Republiko, wrór z tobą chce 
roz:prawló 1ł42 stranliwłe! 

Do pracy prędzej, 
ebooiai poiem juł ociekasz„. 

PoinnailJ moo obronną! 
Tokarz czy inżynier, 

dzlen'11klln, 1ómlk, 
chemik oiy lekarz! 

Dnia wojny nie odllłdnłe 
żaden z nu.„ 

Zeby nie zatkoozyl& nu 
łomotem teluiw&, 

spotykać wazelk~ imlflre 
nauczmy 1lę sawczaeu. 

Nauczmy się, jak maakę kłaśe, 
Jak karabinu tlę ubwa. 

Więc robotnicy, ehłopt, 
cały Związek nau, 

Noeą i dniem do walki się 
gotujcie! 

Ażeby w każdej chwili Związek 
nasz 

mó•ł na szczęk broni I airaPenie 
wojną 

oparłszy się o masy krzyknąć: 
,,Innych stran! 

Ja wrOli cios odbiję 
ręką zbrojpl\!" 

Majakowski uśwJadamia społeczeń 
stwó radz1eckie, że lmperlalizm ea
mierza udemyć na Związek. Poeta 
woła o crz.ujność, o bojowe pogoto
wie. 

merykańskiego do Zwiąmt Radzied 
kiego, nienawiść podyktowaną oba
wami pra~d zwyc:ięstwem socjaliz
mu. W jaskrawych barwach ukazuJe 
przeciwieństwa Ameryki, wąską eli 
tę sytych mUłarderów l srzerolde, PQ 
grążone w niedoli wyzyskiwane mą 
sy. Nędza· ta ocrzekuje jednak tei 
przyszłą Europę, jeśli da się ona Zll 
kuć w jarzmo izależności od amery
kaflskiego kapitału. Majakowski opl. 
suje, jak w Europie. w Havrze, A~ 
merykanie ciskają ze statku pjenłlf 
dze, a ludzie rzucają słę do wody 181 
pogoni za centami. „Ci żebracy -
pisze Majakowski - są dla ~ 
symbolem prayszłej Europy, jeśli nie 
zaprzestanie ona wielbić amerykań
skich czy też innych pieniędzy". 

Czy te trafne słowa n:ie O<'lnoszia 
się także i do dzisiejszej zmarshalli• 
zowanej Europy? 

Potężny głos Majakowskiego ju! 
dawno wskruzywał na wz.rastające 
niebezpieczeństwo imperialirz.mu am• 
rykańsklego. Ale dostrzegając Wt'O~ 
ga klasowego, nie lekceważąc bynaJ 
mniej ciemnych sił wojny, Majakovr 
ski widzi jednocześnie ogromną, nie! 
zwyciężoną potęgę pokoju. Ta potę-
ga to miliony prostych ludzi na ea ... 
łym świecie, którzy w obronie po
koju jednocz'l $1ę w solidarnym tron 
cie i znajdują pewne, niewzruszone 
oparcie w Związku Radzieck,im. Ta 
potęga to p.re;eclwieńJt.wo kapita·liz
mu - socjalizm. 

Majakowski wierzy w ewyC'łęstwa 
i dlatego poezja jego nasycóna jest 
pewnością triumfu socjalizmu :I pe 
koju. 

Siła antyjmpeńalfaty(:znych wder„ 
szy Ma?akowskiego, jego klasow 
c-z.ujność i wielka bojowość, namt~t„ 
ne piętnowanie POdżega~y wojen„ 
nych. wołanie o solidarność rnas pra 
cujących całego świata w obronie 
pdkoju - stanowią dziś niezwykle 
siln.y ładunek mobilizacyjny, który 
uzbraja nas, pomaga nam w walce 
o pokój. 

Po zjeździe w Nieborowie 

Antywojenne, antyimperialistycz
ne wiersze Majakowskiego spełniły 
ogromną, doniosłą rolę w przede
dniu Wielkiej W oj ny Ojc:zyźnianej 1 
w trakcie samej wojny. Ullbroiły 
świadomość ma~ w oblic:ru agresji 
hitlerowskiej. Dlateio też epokowe 
rzwycięstwo ZwJąz..ku Radzieckiego 
nad hitleryzmem jest też zwyeię
i;twem mobilizujących haseł poezji 
Majakowskiego, jego ·walki z nie
bezpleczeństwem wojny irn(periali
stycznej. 

Ozy na tym skońcrzyła się r&la 'Ma 
}akowskiego? Bynajmniej. 

Wróg wie o tym. Toteż Wier~„ 
Majakowskiego zostały rzabronfone 
w Trizonii przez amerykańskiego łłl 
nerała Clay'a. Chodzi tu nie tylko 
o to, że Clay jest synem „króla cy
ga:r" Henr.v Clay'a, naplętnowa-1 
nego przez Majakowslciego w wie?~ 
szu „CJzMDe i białe". Chodzi o to, że 
Majakowski bicu.uje amerykańskicll 
plantat~rów Europy -iachodn!ej, t.ak 
$amo Jak wyizyskiwaezy Hawany ... 
Amerykame boją Się tego, jak bo-. 
ją się światowego ruchu pokoju.. 
Ą]e wiersze Majakowskiego, niesio-
ne na fali naTastającego ruchu o
brońeów pokoju, obalaj" bariery r:tr'll 
niezne i przenikaj!\ wsz~dzi . Ni• 
skonfiskuje tej siły żaden najemny 
żołdak imperializmu. 

' 'l'yle dokoła nas w ostatnich cza· 
sacli dzieje si~ nowego, ie aź tl'ud
no nam właściwą miarę stosować do 
rółnych zjawisk. 
Weźmy za przykład Zja.zd Mło 

dye.h Pisany w Nieb-Oro-wie: C7,y by· 
ło do pomyślenia w Polsce przedwrze 
śniowej, kiedy literatura. stanowiła 
niejak<> przedmiot handlu, a literaci 
- nie przebierając często w środ· 
kach - walczyli o byt. czy było wte 
dy do pomyślenia, aby ci literaci zje 
chali się na obrady i dzielili ze so· 
bą. dośwUidczeniami pracy tw6rczej? 
Albo: aby starsi pisarze pomagali 
młodym w ich rozwoju, dojrzewaniu, 
osiąganiu coraz lepszych wyników a.r 
itystycanych? 

Zjazd w Nieborowie był wymow
nym de>wodem nowej, socjalistycznej 
mOralnOści, jaka zapanowała w Ż.Y· 
ciu literackim, dowodem i-likwidow&· 
nia int.ryg i zawiśei w łonie star
szych pi.sarzy oraz między nimi a p& 
koleniem młodych. Był to jednocześ· 
nie wyraz tro.skliwej e>pielci, jaką 
Państwo Ludowe-, Partia, &rganiza
cje młodzieżowe i Zwią.zek Literatów 
Polskich otaczają młodzież pisarską-

W jednym ·i<łeologicznym froncie 
skupili się tutaj początkujący litera
ci z całego kraju, synowie robotni· 
ków, chłopów, inteligencji pracujllCej. 
Żjechali się, aby radzić nad sposoba· 
mi jak najlepszego oddawania. w sztu 
ce wielkich przemian współcresności, 
jaJc najskuteczniejszego służenia. pió· 
rem sprawie postępu i pokoju. Obta 
dy hyry żywe, doszło nawet raz i dru 
gi do starć słownych - ale był w 
skutek temperamentu, młodości, prze 
jęcia się sprawą. A to przecież w 7,ad 
nym wypadku nie świadczy źle o dys 
kutantaeh. 

Najbardziej chyba rozpalił~ na 
Zjei'dzie urrwsły zagadnienie ,,boha· 
tera pozytywnego". Nie można się te 
mu dziwić - bohater pozytywny ma 
być przeci~ ideałem człowieka na
szych Ćzasów, wyrażonym w litera
turze. Jak tu sprostać zadaniu, aby 
człowiek ten nie był „papierowy", 
sztuczny, ale źywy, z prawdziwego 
zdarzenia, obdarzony zwyczajnymi 
ludzkimi cechami - a jednocześnie 
porywający? 

Młodzi krytycy krakowscy, Kijow
ski i Flaszen, zaatakowali ostro ł'o· 
staci bohaterów w na$zych osta.tnich 
powieściach, zarzucając autorom sche 
matyzację, uprosz.czenie i wąskie poj 
mowanie osobowości człowieka. T'o 
niezupełnie słuszne stanowisko dopro 
wadzili do kl'ańcowości i absurdu, 
~1·oponując wyposażanie bohaterów w 
:najrozmaitsze „słabości lu.dzkie" i 
„pospolite" cechy fizyczne. 

- Niech taki bohater powieścio
wy upija się, zdradza. żonę, niech bę
dzie to mężczyzna łysy, opluwający 
swych rozmówców przy konwersacji, 
a odczujemy go jak postać _ najbar· 

dziej um hlisq i realną - r.twier· 
lbił jed• s dyskuta.ntów kTa.kow· 
s'kich. 

Odp4>wied.z.ieli mu Woross1lski i 
Lasota, wysuwając tezę, że nie iatot 
ne są ułomności i wygll!f} zewnękz· 
ny bohatera, jego upadki i ułama
nia, ale waż.ny jest jego roz.wój, doj· 
r.tewanie do coraz wyisze~<> p0<zi-o
mu świadomości i moral>ności sodali· 
stycznej. 

Ostatni zabrał głos w tej dyskusji 
ślusarz ze śląska, Gajda, autor sztu· 
ki scenicznej „Obrotnica". Drogie i 
nużące już wywody przeciął on jed
nym stwierdzeniem, swóim - jak po 
wiedział - widzeniem b()hatera pozy 
tywnego: „Je!lt to taki ezławiek, w 
którego każdy z nu chciałby air 
wcielić". 

Wypowiedź ta zamknęła rozważa. 
nia n.ad bohaterem pozytywnym. 

• • • 
~ okluki powitały Jl'ł'Zybycie 

na salę o.brad Lucjana Rudnickiego, 
autora powieści „St:ue i nowe". Nie 
wiadomó, co ba.rdziej eyskało dla nie 
go sympatię uczestników Zjaz.Qu: czy 
jego powszechnie zna.na ksiątka, pro 
letariackie pochodzenie, czy też uj· 
mująca postać. Srebrne włosy dziw· 
nie odbijały od przyja:Znie uśmiechnię 
tej twarzy, kiedy Lucjan Rudnicki 
mówił o pracy pisarskiej i p&wierzał 
młodym swoje „tajemnice twórcze". 

- Tylko ,runtowne poznanie ży
cia, zgłtbien1e praw nim rządzących, 
przyswojenie sobie dorobku myśli 
marksistowskiej zapewnić może trwa 
łą wartOść waszym książkcmt. Jeśli 
chcecie stać się dobrymi pisarzami, 
musicie zdobyć „wykształcenie spo
łeczne" czyli znajomość społeczeń
stwa w rozwoju, związać się ściśle z 
życiem narodu, opanować rzemiosło 
literackie, poz.nać wszystkie · warto
ści polskiej mowy. 

• • * 
W głębokim skupieniu słuchało au 

dytorium słów znakomitego p.oety, 
Mieczysława Jastruna. Autor „Rzeczy 
ludzkiej" wskazywał jak do każdego 
utworu pisarz przyjmować powinien 
nowe podejście, zdobywać się na no
wy wysiłek i nową pracę. Jeśli napi· 
sany wiersz budzi jakąś wątpliwość 
u autora, nie daje pełnego :z.adowole 
nia - znak to, że e<>ś w nim jeszcze 
szwankuje. Trzeba pracować tak dłu· 
go i tak wytrwale, aż osią.gnie · się 
pełnię. wyrazu poetyckiego. 

• • 
Przedstawiciel Za:rządu Głównego 

ZMP mówił o zapotrzebowaniu na li
teratur~ młodziefową, która odegrać 
może szczególnie wa.żną rolę_ Jej to 
przede wszystkim priypada w udzia
le stworzenie romantyzmu n<1wych 
czuów, pokazanie b<>haterstwa i bo
ha.ter-Ow budownictwa. socjalistyczne-

go, ponnaie młodzieży do wielkich \ dym szpalt dodatków literaekłoh ~ { Wl~rsze jPWO nadal uzbnJa.fit do 
zadań w produkcji n.a p<>lu n&uki, ze pism codziennych. I walki 0 pokój,. JednoeZll masy pracu 

„ kul ! · t h· · · j~ całc11> swiata w jednolitym woluCJl turalne-J 1 ee mczneJ. Zamykając Zjazd wicemuu.t.r Bo- f cl olid • 1 __. __ •• d 
Aby tego dokatać konieczne jest ' . . ron e 8 arno~o„ -w..::ir-it pne 

głtbokie przeż.ycie •własne t'jfórcy, korski dał wyraz n-on~1•11u d!a nie_b~iec2o~stwem wojny, demas
pnepojenie utworu silnym uc:11uciem trud~yeh ~a~1mków roSWOJU młod11e kUJlł. osrodk1 a1resj!, 
i żywą myśht, bo tylko to prowadzi ży p1s11r~eJ spoza W~rs~wy. „Dą· Juz w r-Oku 1925-26 dostrzegał Ma 
do przeżycia u czytelnika. Konieczne zyc będziemy - poWledzJał - do }akowski, że Ameryka staje się fi
jest :r.astąpienie częstej jeszeze sztam stopniowej likwidacji tej dysp:rope>r· larem reakcji światowej. Zwiedz.a
py, krzyku i sloganu. - tre~cią, obra cji, jaka w obecnej chwili istnieje mię jąc wtedy USA pisze: „Może się zda 
zem żywych ludzi i konkretnych zda dzy możliwościami dojnewanla kadr NYĆ, że Stany Zjednocrrone będą 0 • 

rzeń. Na to sam<> wskazali wcześniej li~ra.ckich w Stoliey i po.za ni!l''. statnlm urz;brojonym obrońcą bezna-
przy rozpa.t:rywaniu twórczości mło- dziejnej, burżuazyjnej sprawy". Poe 
dych prozaików i poetów - Rysza.re! TADEUSZ GlCGlElł ta opisuje nienawiść kapitalizmu a-

· Pokój zwyci~ży wojnę! - rozle-
ga slę wołanie setek m:ll1onów. 1 w 
tym wołaniu słys-iy się też głos wiei 
kiego poety, za kt6ł'ym Powtarea
my: 

Pokój - pokojowi, 

wojna - wo.fniel 

GRZEGORZ TTMOf/EJEW. 
Matuszewski i Andriej Braoo. O tym 
sampn mówify ~o.sy public~n<>ści na 
ogólnopolskim poranku poetyckim w 
W a:rsza. wie. „ • • Muzeum Majakowskiego w Moskwie 

Bil.fa sala byłego pa.-łaou radziwił
łowskiego, w której tocz.yły się obra
dy, była w ci=logu czterech dni świad
kiem to napiętej uwag.i, t:o mów żar· 
liwych dyskusji. 

Urod:zooy J1a .Joneeznym K•111iaae, 
Włodzimiera Majakowski duchowe i 
twórcze mocne swilpMtJ jellł s Moa· 
kwt. w której przer. wiele lat iył i 
tworzył. B~te wielkim pałł'ioft 9Wej 
radzieckiej ejczymy ogronmie kochał 
to piP:ne miasto, ~tce i--ddw, 
stołict 90Cjalizmu w skali światowej_ 
Majakowski dunmy był z Moskwy, z 
re»machu jej życia. 1 gi11anł}'cmych, 
zachodz1cych w rueJ pod ..,,,&ywem 
Rewolucji, przemian. 

W wielu jego utw«acb. majdujemy 
niewysłowione pipkno ulic i placów 
moskiewekich, urok i patos jej hlsto. 
rycznych pomników, O aerco Mos
kwy, Kremlu i Placu Czerwonym -
czytamy w utwOł'ach tej miary co poe· 
maty .,Lenin" „ „Dobrze", „Na cały 
głos". W wielu innych utworach poeta 
wspomina o le11endamej, pamiętnej 1 

dziejów rewolucji 1905 roku dzielnicy 
moslciewskiej „Czerwona Ptiesnia" o 

z tajnej drukarni partii bolezewickiej 

Znani teoretycy litera.tury i wybit· 
ni pisarze starali się za pomocą re· 
feratów, wystąpień dyskusyjnych i 
rozmów z młodylni litera<tami w~
zać im właściwą. drogę, po której 
winni oni kroczyć w swych poczyna
niach twórczych. Na. tym odcinku 
Zjaz.d spełnił swe zadanie całkowicie. 
Szkoda tylko. że brak było referatu 
o spr~ „ . eh samego warsztatu litera· 
ckiego. Si-koda też, że wł~ściwie nie 
doszło na Zjeździe do ustanowi~nia 
stałych form organizacyjnych i szko· 
leniowych w Kołach Młodych Pisa
rzy. Może jednak brak ten usunie 
mająca powstać przy Zarzą,dzie Głów 
nym Zwią.zku Literatów Polskich 
„Komisja dla spraw współpra.ey 
młodymi pisa.rzami". przy zacisznej ulicy Letlnej itd. 

* * * Majakow*i niejednokrotnie wys1~-
Delegaci :z; różnych ośrodków (Poz pował w licznych aalaeh moskiewskich 

nań, Katowice, Łódź), wskazali na czytając wlasn~ ut~·ory, urz~z.a;,c .wie· 
trudności, jakie napotykają młodzi cz~r! dy~usyJne lip. Je~• .' n~Jb~
pisarze z tzw. terenu. Pracują oni I d.zl~J ulub1ouy~h 1al, w .ktor~J na)częs. 
przeważnie zarobkowo w r6i,nych in- ~le) odb?'wały ~1ę poetyckie wieczory Ma 
stytucjach, urzędach lub zakładach Jakowsk!ego, Jest kol.uńJnowa u.la. Do· 
produkcyjnych. Na twórczość litera- mu Związkowego, nueszcztcego SJP w 
cką, pogłębianie podstaw ideologicz- samym sercu . Moskwy, w pobliin 
nych i niezb~dną lekturę pozostają Kremla. Na Jednym 1 obrazków, 
.im okruchy czasu. Jeśli dodamy że upiększających dziś słynnt Galerię 
pozbawieni są oni bezpośrednich 'kon Tretiakowską widżimy Majakowąkie~ó, 
taktów z pismami literaokimi i cią- przemawiającego właśnie 1 estrady tej 
gle jeszcze w wielu wypadkach ska- niezwykle dziś popularnej w Moskwie 
zani na samodzielne poszukiwanie sali. Gościły Majakowskiego rów111~ 
drogi twórczej - stanie się zrozu. sale przy ul. Bronnej, w Teatrze jm. 
miałe, dlacz~o tak długo i z ta.ką Lenino~kiego Komsomołu, w Domu 
trudnością „doch<>dzą" o-ni do literatu Pracoim1ków Sztuk itd, 
ry. Zespolenie młodych pisarzy z uw. Pny zacismtm uuBr.u im. Majakow
terenu 'v kolektywie literaekim, ja· skiego, mieszczfcym Ilię ,... centrum 
kim jest koło młodych, objęcie ich 
opieką. starszych, bardziej doświad· Moskwy, majduje eię pod Nr 15 nie
czonych pisarzy - to wielki Jcrok na wielki, trzypiętrowy dom, w któryp1 
przód, ale jeszcze nie wszystko. Na- poe~a. mi~sz~a~ ~d 1926 roku d do I 
leżałoby bardziej uzdolnionym i ideo chwili sweJ sm1e!'CJ w 1930 roku. DiH 
Wó zdeklar0<wanym dopomóc również w dnmu tym anajduje się muzeun1, 
materialnie, przydzielić im &typendia pełne pamiątek po wielkim poecie. 
lub chociażby skierować na :placówki, Muzeum mieści si~ w ' pokojowym 
g<lzie ~ajęci.a byłyby ba.rdziej z-wiąza m~enkaru_u, w którym mi"8aał Maja
ne z literaturą. Bardzo istotną. spra- kowski. Pokoje nie st wielkie. Meble., 
w& jest r.ó~i~.--udo.st,wnienie mło:_„~~~:ini~..-1.1.DJ:1w;1ID(I!~ 

zawalone stosem r~opisów i ks.itźek 
bim·ko, wielkie szafy a k&iożkami, sy. 
pialnia poety, majdujt sip w tyni sa· 
mym stanie., w jakim były a.a życia 
Majakowskiego. Na icianaeh wisu 
liczne obrazy i szkice malowane prze~ 
Majakowskiego. Na stołach pod szkłe1n 
leżą rękoµisy jego utworów, notatki z 
podróży, listy. W sypialni na jednym 

z krzeseł widzimy nary płu.ici, w 
w jakim chodził poeta b&Zpośrednio 

przed swoją śmierci4. 

Muzeum jest licznie odwiedzane. Na 
jednej ze stronic. w wielkiej księdze, 
do której odwicc1zaj4cy mul!leum wpi
sują swe wra·i;enia, czytamy: '"Skrom· 
no;ć jest cechą geniusza,„" 
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Fryderyk Joliot-Curie 
uczony l bojownik o pol{ój 

STASZIC O . NIEWOLI LUDU . 
Prof. Fryderyk Joliot-Curle, prze

wqanic&łlCY Biura Swiatowej Rady 
Pokoju. jest jednym z najwybitniej
ezych uczonych współczesnych. 
Wielki uczony i wielki człowiek -
prof. Joliot-Curle oddaje bez reszty 
swą energię i swe zdolności spra
wie po1tępu ludzkości i pokoju 

chu Oporu, a następnie uczestniczy w Polsce szlacheckie-i 

świata. 
Prof. Joliot-Curie 
uro4ził się w Pary
żu, 19 marca 1900 t'. 
Na kształtowanie. 
się fel!o światopo
glądu duży wpływ 
miał ojciec-uczcst 
nik Komuny :Pary
skiej oraz matka-
płomienna patriot
ka. 

W 1923 r. Fryde
ryk J<iliot - Curie 
kGńczy z opznacze 
.niem studia inżv

nieralde w Szkole 
Flzyki i Chemii. 
Uczeń Pawta Langevina, słynnego 
postępowego uczonego, obejmuje 
przy jego pomocy stanowisko labo
ranta w Instytucie Radowym, gdzie 
pracuje pod kierownictwem Marii 
Curie - Skłodowskiei. Tu poznllje 
Irenę Curie, którą poślubia w pat
dziernik1' 1926 roku. Od tej chwili 
małżonkowie poświęcają się wy· 
trwałym studiom nad promienia· 
tw9rczością. 

Niepospolite zdolności i pełna od 
Gania twórcza praca naukowa przy
noną prof. Joliot i jego małżonce 
zasłużoną sławę wielkich uczonych 
i uznanie. W 1935 r, Fryderykowi i 
Irenie Joliot-Curie przyznana zo
staje nagroda Nobla w dziale che
mii. 
Będąc członkiem Francuskiej 

Akademii Nauk i Akademii Medycz 
nej prof. Joliot-Curie jest jednocze
śnie członkiem 10 innych akademii 
zagranicznych. 

Uczony, którego osiągnli;cia sta
:nowią olbuvmi wkład w ogólnoludz 
ką skarbnicę nauki, jest również 
wielkim l?a~riotĄ I szermlerzem 
sprawy lJOko1u. 

W okresie o~upacji Franc;jl, Fry· 
dervk Joliot-Curie wstępuje dp Ru· 

JAK 
W . sflar~tnym Egiipcie używano do 

pisani.a zwojów papirusowych, które 
otnzymywano przez sklejanie cienko 
krajanych płatów papirusa. Ale zwo 
je papirusowe nie były jeszc:i:e pa
pierem podobnym do naszego. Wła
kiwymi wynalazcami papieru SO 
Chińczycy, którey zasady techno.Io. 
giczne wy;robu ustalili podobno w 
I wie:h."1.t naS1Zej ery. 

w organizowaniu Frontu Narodowe· „Widzo miliony stworzeń, z któ· stras~liwy wyzysk ludll oraz ucisk 
go, którego zostaje przywódct\. W ryeh jedne wpół nago chodz3, drugie mieszczaństwa, powstr~ymujący roz
Jataoh najcię:lszych zmagań z f11szy· sk6r'ł illbo ostrł sierłtljęgą okryte, wój miast. 
atowskim najeźdźcą walczy prze- wszystkie wyschłe, zn"dzniafe. _obro-
ciwko krwawemu terrorowi łaszy· " Po długim okresie upadku, zastoju słe, zakopciałe, oczy głęboko w (ło- · b d 'ł · t 'towski'em11• 1 • i ciemnoty, prze u zi o się w am-wie zapadłe, dychawlc:memi piers a- · · b 1 d Za wybitne zasłu"i, położone w d tych latach uc1sk11>ne I ezwo ne O· " mi bezustannie robią, p-0sępne, za u- · t ł · w11)cc ,: faszystowlikimi okupanta- tąd mieszczanstwo, spa ęgowa się 

mi, zostaje on w rzałe„. ferment w masach chłopskich, rozpo 
roku 1944 odzna- Ich zwierzchnia postać z pierwsze- czynało się mozolne przeo-rywanie za 
czony Krzyżem Ko· a:o wejrzenia więcej podobieństwa cofanych stosunków. 
mandorskim Legii okazuje do zwierza, .n~żeli .do człowie Ruch Oświecenia torował drogę 
Honorowej i Krzy· k~ •• Chłop. - o~t;Jtme~ wzg~r.dy ~az- ideałom wielkiej rewolucji francu
żem Wojennym z wis~o ma_Ją. 'Iych zyw'!'~cu1, Jest I skiej. Szedł .na fali. rozwija?ącego .się 
Palmami. chleb z~ sr_utu, n .przez e~vierc. roku polskiego m1esz;zanstwa. Ale us1łu: 

samo zielsko! ~ap<?Jem - "oda 1 palll j1 jąc zreformowac zmurszały ustróJ 
Prof, Joliot-Cude Cll "'.11ętrznosc1 wodka, t?'ch pomiesz- ł Polski szlacheckiej w myśl potrzeb 

wierzy niezachwla- czem_em są_ ~ochy czyh troche ł!a.d mieszczaństwa niósł hasła (w tam
nie w możliwość ziemię_ wyniesione szalasze; słonce tym czas\e) postępowe. stanowił du 
unicestwienia nę- tam me ma przy~tępu, są tylk? za- ży krok naprzód w stosunku do feu
!7;śl \Y~oj;i~ek~ pchane sm~odem 1 tym ·dobrot~1';Ym dalno-pafiszczyźnianego okresu histo· 
nań prowadzi ak- dnn_em, ktory aby pod.obno m~1e;i .na rli. Od wystąpienia KonB.irskiego, któ 

'tywne, działalność lilw?Ją nędzę patrzali, zbawia !C~ ry podjał walkę o wyzwólenie umy
w obronie pokoju. ~w1atła, aby mniej cierpieli, I .w dziel! słów spod władztwa klerykalnej ciem 
Obrany 20 kwiet· I w nocy du.sz~c, ~kraca i_ch zycłe m1 noty, aż do początków XIX wieku, „ ze.rne1 a n_a3w1ęceJ . w niemowlęcy~ kiedy zaczęły się formować nowe sto 

nia 1949 roku na I ~wiatowym \~leku. zabij~. W teJ smrodu I dym""'! su.nki produkcji i nowy układ społecz 
Kongresie Obrońców Pokoju w Pa- ciemnicy dzienną . pracą strudzony ny _ ludzie Oświecenia walczyli o 
ryżu przewodniczącym Stałego Ko- gospodarz na _zgmł!m. spQCzywa bar- szerolci· program reform społecznych, mitetu światowego Kongresu Obroń ł b k · ł a 
ców Pokoju, wielki uczony staje na ogu; 0 0 mego spi ma a, .a nag politycznych i kulturalnych. Między 
c:zele potężnego ruchu przewodząc dziatwa na tern sa_me~ legow1_sku~ n.a innymi bojownicy Oświecenia doma
se~kom miHnnbw ludzi różnych na- którem kr?wa z. c1e~ęc1ern stoi i s~1- gali 11ię złagodzenia doli chłopstwa. 

1 d nlą i pro!l1ętam1 !ezy„. 1?0.brzy ~ola· Sprawie tej Stanisław Staszic po-
roi:lawo'pi, wierzeń i P0 11 ą ów - cy! O.to rozkosiz. tej częsc1 lu.dz~, od święc;ił swoJ'e żarliwe serce i pióro w wahie o trwały pokój. . któ I R °"'"P"S 0J1te "a . r~J os wasze1 z„„~ .,. p l ; ~ bojowego publit.:ysty. Walcząc o na-

Nazwlsl\.o jego i;tałp się c!la naro- wisł. Oto czł?wlek, który na,s żywi. pr1nvę stosunków w Polsce wydał kil 
dów symbolem najwytszych warto- Oto s tim )•QlmkR w Polsz11H!' ka J>l'M jak ,,Uwagi nad trch1m Ja. 
ścł .l.u~z~i~h. Właśnie. dlat~go ln;ipe· 'fen potworny, wstrząsajlj,cy grozą ua Zam<>y>:khtgQ" (l71ł7), „Przestrogi 
riahsc1 1 ich słu~us1 ?1enaw1dzą obraz niedoli chłopstwa w ustroju dla polski" (1790), 110 statystyce 
prof. Joliot-Curie. Na ich r.ozkaz 1 Polski szlacheckiej, wyszedł spod pió Polski (1807), ,,Ród ludzki'' i Inne. 
został on przez rząd francuski usu- ra Stanisława Staszica którego 125 Niedola ludu wstrząsa do gł~bi czu 
nięty ze stanowiska Wyso~iego Ko- rocznicę śmierci obchod~iliśmy w tym łym obywatelskim sumieniem Staszi 
ml~arza dl~ $pr11w Ener!1!1 Atomo- roku. Znakomity demokrata, wielki ca. Analizuje położenie włośeiań
we). . Hamebna ta decyzja został.a działacz społeczny i obrońca uciśnie- stwa jako demo]>rata i humani11ta, 
potępiona . przez wszystkich uczci· nych Stani1ław Staszic (1755-1826) który nie może po~odzić się z po
wych ludzi. należał do c:zołowych postaci Obozu gwałceniem praw człowieka. To po-

Na U $wiatqwym Kongresie Reform i Oświecenia w Polsce dru· gwałcenie, ton nieludzki wyzysk spro 
Obrońców Pokoju w Warszawi1<: giej połowy osiemnastego wieku. wadzw pańsi:czy zma. Dlatego Staszic 
prof, Joliot-Curie izostał wybrany O~wieceni~. wystąpiło do walki z si bez niedomówień o~karża szlachtę o 

d i · ś · łami reakcJ1 magnacko - szlache- to, że wprowadzając pafiszczyznę, do r ewo n czągym Biura wiatowej d · PR 11
.l p k . ckiej, posługlJ.jącej się ciemnotą i wy prowa<iziła. lud do sknju nę zy i me 

a„v 9 °!u, . . zyJ:1kiem dla utrzymania swego pano bywllłilgo poniżenia. Staszic w „Prze 
.Przy:i;name ~raf. . Johot: ~un.e wania. Uderzono w obskurantyzm, strl>rach dla Polski" piętnuje klaso

.M11łd:i;yJ1arodowe1 Staltnowsk1e1 Na- ciemnotę i wstecl'J.nictwc:> nzlachty, w wy egoizm szlachty. 
grody Pq)cojµ spotkało •lt z gorą- nauczanb poddane władzy reakcyjne „Nieludzcy Polacy, odmieniliście w 
cym tumaniem całej miłuj11,cej pokój go kll"l'U, w nadmierne, nieprawe tym bliźnim waszym naturę ludzką. 
lµdi1;k1>•1ii. przywileje rządzących. Piętnowano Nierozumni; 1 niewolnika, który 

mógł być krajowi użytecznym, uczy
niliście machinę nieczynną ... 

Pańszczyzna,' ten dzikich hord wy· 
nąlazek i to feudalnego nierv.qdu 
straszydło, a plemienia ludzkiego po 
chłon, nie cierpi ludnoijci„. Polaku, 
którykolwiek masz duszę i myślircz, 
tu zawstydź się i zadrżyj. Zniszczyli 
śmy miliony ludzi bez pożytku dla 
kraju, ustawą pańszczymy uczynili· 
śmy i tych wszystkich ludzi, którzy 
się · nad wymiar gruntu urodził, nie• 
potrzebnymi w naszej wsi... Macież 

wy miłość ojczyzny? Nie obywatela
mi, ale nieprzyjaciółmi Polski jeste
ście„. Wasze ol..-rucieństwo trapi nie 
tylk-0 żyjących, ale nadto kładzie 
przeszkodę wittzną do podobieństwa, 
aby Polska mogła ze sławą powstać. 
Bo tamuje ludność, wstrzymuje po
większenie urodzajów, rozci;iga nie
wolę na pokolenia dalekich wieków. 
Upamiętajcie się„. Oddajcie człowie
kowi prawo. Niechaj rośnie i mnoży 
się. Widzę straszne niesuzęście n.ad 
głowy waszymi..." 
Oskarżenie Staszica nie wisiało w 

powietrzu. W gorzkich, straszliwych 
słowach potępienia nie ma nic prze· 
sady. Rosnący egoizm klasy szlache
ckiej wyniszczając lud doprowadzał 
Polskę do ~guby. Położenie chłop 

ą~a było straszne, nędza niezwykła. 
W drugiej połowie osiemnastego 

wieku chłop pI'ócz pańswzymy ty
godniowej odbywał tzw. darmochy 
tj. be~płatne czynności we dworze 1 
takież bezpłatne szarwark,i (naprawa 
dr&g i mostów). Używany był też do 
pierwszej posługi z listami, składał 
daniny w natUl'ze i w pieniądzach. 

Przytwierdzony do ziemi pozbawia 
ny wolności osobistej, chłop podlegał 
również sądownictwu i administracyj 
nej władzy dziedzica. Toteż nie mo• 
gąc znieść · tej · ni~li. chłopstwo m-o 
ni się. W r, 1768 ma miejsce n~· 
silniej1zy ruch rewolucyjny chłop
stwa, będący prote.tem przeoi.w uci· 
sko~ri klasowemu. 

Staszic, widząc niodolt eh.opów, 
woła: ,„Kiedy sobie pomyślę, żem 

Polakiem, w11tyd wi dalej mówić. Kie 
i wypełniające włókna, 11legały ezęś- powiedniej · 'ł;omperatuey i ciinienia. na wypełnł81111U porów mA~ 1tpft4- dy t0bie p:tZJ!pomnę, żem czławie· 
cfowemu l'~puązczeniu. Całkowite Proces zl\chodzący w Wfl.rnll<ach ma nionymi włóknami celulozy. kiem, porywa mnie rozpacz i W.-wo
oddzielenie włókien od in'ka·ust6w na na celu uwolnienie włókien celulozy w celu l!odpe>rnłenła p!lpieru na ga". 
stępowało w dalszym p1'0ceaie go.to- od inkrustów, które rc>zpuszcząjlł się 

POWSTAJE PAPIER 
wania z wapnem. w ługaeh. d111i11ła.nie wody, ja.k również uczynle Sprawa ehłop1tka jeet dla Staszica 

W nowoeze nych mewdąeh fabry- Z chemikaliów najczęściej swi;;owa nia l'i> nadajiJCYDI lif,l do plflanle, l!lto- najważniejllllfł, decyduje ona o przy-
kacji papieru, j.ak ju2 wspomniałem, ny jest w-Odny roztwór kwaśne1ro siar suje 1110 dodRtek kleju bwlcznego szłycQ losąch Polski. „Ani pańsr.cz1-
jakQ &urOWC6 pod-stawowego używa czynu wapnia. StoMje 1ro &1ę do prze (otrzymywanego z kalafonii ł sody). zna se •prawitdlhra.1cJ, - mólri w 
sio surowca drr.ewnego, głó~ie robu jodły. iwlerku i drzew liścias- w Pol~e odczuwamy jelłZcze defi- „Prie&trogach" _ ani aprawledli· 
drzew iglasty<lh (sosna, •wlerk, J-0-1 tyeh, wodo.totleonek lodu stosuje się 
dła), a w mniejszym stopniu liścias- do dr?.ewa sosnowego, jak również . c:t w ~odsta~owym surowcu do p&· w0ii6 lB pańuczyzn1 iBgodzlć ł cierpieć 
tyc11 (o;iika, buk, topola). do 1>1·11eroh11 Rlom:; na celulozę. prnl."U, Jakim Jt>&t celuloza. W 11naos- sit nłti mog„ •. „ 

,. nej mierze prv.yczyna tkwi w tym, Zniesienie pańszczyzny stanowi we 
·~ ;i.e dominuje u nas 11iar('zynowa me- dle Stnszi<:a wa.runek Ul'atow1mia Pol 

toda fflbrykacji, do której uży'Wa się ski. Wszylltko inne będzie jedynie po 
głównie świerku. Posiadamy go w na l owiC??AlOAclą. 
szych lasach kilk11kro~nie mniej niż Jakkolwiek poczynicie w Rzeczy
sosny. Dlatego też w Planie Szcjeio p~polltej ułożenie - woła Staszic 
li-tnim poNtawlono l!lobl. za zadanie pod adresem kla.sy rzą.<izącej - jak
zwiększenie 1llliycia soen1 i w zwitz lrolwiek porobicie w jej rzlłdzie popra 
ku z tym w r . 1955 będ7.1e jn~ domi· wy, jeiilł tej fundamen,talnej ustawy 
TJ,Qwała. siarczanowa metoda fabryka· nienądu fe®alnero nie wzruszycie, 
cji- papieru. I będą .to tylko odmiany powlerzchow• 

CZ. GARDA.- ne ... " · 

żarliwy orędownik uciśniony.eh, ne 
cznik sp1·awy ludu, nieubłaga.nł' pir~ 
ciwnik pańszczyzny i oskar.życ1el nie 
prawnego ustroju szlncheckiego, Sta· 
nlsław Staszic przez ~y~ie . i pracę 
swojł} należy do tych Wie~k1ah Pola
ków t patriot{)w, których pofiltępowa. 
działalność w przeszłości utorov-:a~a 
drogę nowej, sprawiedliwej O~czyznie 
- dzisiejszej Polsce LudoweJ. 

G. T. 

Co czytać? 
NAPOLEON. Biografia cesarza 

Napoleona, napisana przez A.ka
dei:nika Eugeniusza Tarlego, 

W pienvszej połowie XX wielru 
b1miuazja przera~ona nadcią1ając11 
rewol11cfo, marząc o ,;~hawcy" i · 

„silnym człowieku" - stale miała 
przed oczyma postać Napoleona. 
Faszy11:m stard eię na ró:Gne aposo 
by nawl11z11c'l do Napoleona. Tym 
cenmeJaze więc je8t pokazanie 
n11m przez Tarlego prawdziwego 
obllc~a te10 deapoty, 

CEMENT, Powie§c'l F. Głatftkowa., 
tegorocznego laureata Nagrody Stir 
linowooej „okazuje nam trudny o
kre'.6 !><lhudowy Kraju Riułziei:tkie~ 
go po zlikwidowaniu interwencji i 
wojny domowe;, w pierwszych 111-
tach po Rewolucji Paździemiko· 
wej, Mówi ona o zaguduieniach JW> 

wej polityki ekonomicznej i o pif':r
wszym ,stadlurn two'l,'7.eui11 eię 11połr 
czeństwa socJ11li$tycime110. 

ROLNICTWO RADZIECKIE N11 
tref6 tego wydawnictwa aJhu~owe 
gooskłllda się 117• repTodukcj.i foto
graflcznych, ilustrujących produkejr 
roślinnQ, agrohiologi!) i produkc.if 

· zwierzęcł w ·ZSRR Oł'81! życie wsi 
radzieckiej. 

„KSZTALCENIE śWIADOMEJ 
DYSCYPLINY". Książka pedago
ga radzleckieg.o L. Raskina, oma
wia srezegółowo system i metody
kę kształcenia karności, oświNłając 
jej pod>1tawowe 11a11ad11ienia teorety 
czne i uka?.ując po~tępmve trndycje 
pedagogiki rosyjbkiej. KBiążkę tę 
z wielk.iin pożytkiem . prz~zytają 
wszyscy, któl."'&y internsuję się wy
chowawczą stroną dyscypliny socjali 
stycmej. Przede wszystkim jednak 
odda ona wielkie usługi nauczyciel 
stwu, dla którego jest głównie prze 
miae-zona. 

Na Zachodzie papier zaczęto pro
dukować dopiero w VIII wieku na· 
szej er-y>, używając początkowo jako 
surowca szmat lnianych. Przez \!IZ0• 
:reg wieków _papier wytwarzano w 
sposób bardzo prymitywny. Mokre 
szmaty poddawano przez kilka dni 
naturalnemu procesowi gnilnemu, na
!tępnie gotowano z wapnem po czym 
ro.zcieńczano wodą i ubijano, aż do 
utwo~enia się jednolitej papki, któ
rą robotnicy czerpali na gęste 11\ta 
i p:rzez potrząsanie nimi odSIJCZal\ 
wodt. Na sicie p<>zostawata w&rstwa 
mokrych, spilśnionych włókien, któl'ł~ 
wy~ładano na płat filcu wełnianego 
i nakrywano to drugim filcem. Sze· 
reg takich warstw, nałożonych na 
siebie, poddawano -prasowaniu celem 
wyciśnięcia nadmiaru wody, następ· 
nie wilgotne ·arkusze papieru S\lSZO· 
no. Otrzymany papier był bud.zo po
rowaty i nadawał się tylko do pnko· 
wania. Z czasem zaczęto papil"l' kleić 
przez zan.urzenie gotowych arkuszy 
w ro~tworze kleju kostnego lub że

Na hitlerowską moQłę 
la.tyny i sus zenie następnie na po- Produkc;Ul J)łlpteru dzieli 1ię n• 1 Cztste jeat równie-i stos~anie 
wietrzu. Wskutek tego papier sta- dwie zasadnie-ze fazy: produkcję ma- siere-banu sodu (do drzewa eonnowe
wał się :nlepi'zesiąkalny i mógł być sy celulozowej (bliskiej co do skła- go). ~admien.ić jednak wypada, że w 
używany do pisania atra.mentem. . ost&tmm wypadku nie „warzy się" 

W miarę rozwoju chemii określono du chemicznego c ehilczie), ~tóra Je&t drzewa w r<>ztworze 1łarozanu sodu, 
skład chemiczny włókien roślinnych, półfabrykatem przy wyrobie papieru, lecz używa go się Po uprzedniej prze 
jak również wyjaśniono procesy che· a naetępnie - produkcj,ę papieru. m!anie . ~hemic~nej w inne .związiki, 
miczne ~ p<>SoZczególnych fazach 9J>O Fa'bryk' papiernicze produkują naj- m1anowic1e w siarczek llOdu i wodo-
!Obu -wytwarzania. 1 rotlenek sodu. 

Badania chemicz.ne doprowadziły częśc_iej ~e~ulozę i ~bok niej -: papier· Nazwa metod,- fabrykae1i zależy 
do opracowania ·nowoczesnych metod Ale istmeJą fabryki pr<>dukuJące wy od tego jakich chemikaliów używamy 
technologicimych przy jednoczesnym łącznie celulozę, j.ak również fa.bryki. do produkcji celulozy. A więc - sto
zastosowaniu tańszych i łatwiejszych które produkują tylko pap-ier z celu- su~ąc kwaśny si~rczyn wapnia, sto
do nabycia surowców, wśród których . t , . suJemy metodę s1arczynowł albo sol 
podstawowyip stało się drzewo. W !ozy, dostaTczaneJ pmez wy worme fitow,, otrzyipaną zaś celulozę nlloZy-
konsekwencji papiernictwo, które po- celulozy. wamy również 1ulfitow,. Przy stoso
ezą.tkowo było rzemiosłem, następnie Produkcja papieru nie odbiega od waniu wod~rotlenku, metodę na
ma.nufakturą, w połowie 19 wieku zasady, jaiką przyjęto w dawnym P'l'Y zywamy sOdową albo natron.ową, a o
przeobraziło się w ·wielki przemysł mitywnym sposobie fabr,,,kacJ·i, ope- trzymaną celulozę - 90dow11 lub na.-
11apierniczy, operujący wielkimi ma- ' t o Pr tosc i 
szynami i urządzeniami techniczny- ruje tylko ud()Skona.lon'/'ffii ul'Z4d'l:e• ~ now4. zy 5 wan u wr8S'Zc~e 

. . . . siarczanu sodu, metodę nazywa się 
mi. mami techniczny.mi m. ln, sitami, któ siilr~zanową lub sulfitow, i :i-d~tyC'J: 

Dziś wiemy, że główną część skła- re są metalowe 1 sporządzone w for- nie produkt _ celulozę. 
dowll błon komórkowych. wszystkich mie taśmy bez końca. 
roślin st11-nowi bł0l41ik, albo inaczej F b k • . b , , . . ..,,,; Do wyrobu paipieru oprócz ee}ulooty 

I lo~a kt' · t 1 d a ry acJa moze yc rowniez .,.ą- • . , . ce u • • ora JeB węg owo nnem, . . . (ktt.>rą w zale-600sc1 od wyma.ganego 
t. zn. składa się z trzech pierwiast- gla l pn.p1or początkc:>wo bardzo wil- ..,..~ . b' ł , , . . . . 
ków: węala, wodoru i tlenu, Włókna t hod · · ół al Q ..... pma 18 -OllCI papleru ;ieszcze si~ „ iro ny, przec zą.c przez ZMP w - ...__ b' l') „ · · h 
roślinne zbudowane są z celulozy 01·az , i h h czę»...., ie 1 , U'bywa się innye 1rurow 
substancji sklejających, objętych o- cd

0
:"• stopn owo go suta4'Z~ctayc. ' wyc ?· ców włóknistych, jak ściera clrzewne-

gólnł nazwą „inkru!łtacJ'i" Juh laóceJ' zi z maszyny w pos ci smy 0 nie (t h · · t lk ta . . dłu ości ~t . . . go .,;n. mee amcznie y o ro.z ;r-
„ink.rustów". Inkrusty składają się z o~~"ramczoneJ g '. i • orą ~wi)a tego i rozwłókni<>nego drzewa, be; do 
różnych związków chemic.,,nych, głów się m11;szynmvo w ZWOJe l w t&J posta d tk h 'kft' ' ' ) ~~~ . ....i---' 
nie ol'gani~z.nych (t. zn. w skład któ- · 1 · · k a u c em1 <Wl<l'W , nas""'1'n1e """!'..., 

h .l.... • ) • c1 ub po pok.re Jemu na ar UMe, o- k. . h t !rui . rych. ~ ou-~i węg1el , mmej lub ba1·- puszcza fabrykę. ow papiero:vyc z~. ma a ry, 
dziej zbliżonych d-0 celulozy. Natomiast odmienne i bardziej szmat bawełmanych i in. Próoz surow 

W papierze podstawowym składni- skomplikowane są technologiczne me ców włóknistych do wyrobu papieru 
kiem Sił spilśnion11 włókna celulozo- tody fabrykacji celulozy. używa się jeszcze im1ych dodatków z 
we. Drzewo. oczyszczone z kory, odpo- reguły np. kaolinu (rodzaj szlamo-

W dawnym, prymitywnym sposobie I wiednio pocięte i rozdrobnione, podda 
wytwarzania pa pi ero, początkowe .pod je się w dużych, stoj~cycb lub leżą- wanej gliny). który jest najpopular 
dawanie szmat procesowi goniJ,nemu cych kotłach tzw. warnikach działa- niejszym f. tzw. wypełniaczy i któ
powodo.wało. że inlausty, sklejające niu chemikaW. vru zastosowaniu c,d ryeh rola D<>leea ])l"Zede wsz:yist)cim 

..... „. 

„Samolot robi zawrotnego m1rka. Ką. 
rnhlr1y maszynowe 11lujf ogniem. W 
swlctle ognla widać ponkty, 1dzie pada 
11ori8k. 

Trzy aekundy - to trzy salwy, Apa
rat llrt()Si 1i~, przeoina wielki szmat nie 
ba. Półobr6t, powtórny spacerek. Wio~ 
ska płonie jak · PQchodnia w kłębach 
cz11niego dymu, ale i na )ll'awo jest jes~ 
cze cel. Przechylenie akrzydfa na prawo, 
11.ie, wygodniej jest z lewej etrony. Sa 
molot nurkuje. Tl'Zy sekundy - tny 
sulwy. Wystarczy, 

. ' 

Znowu ośnieżona wioska, mowu mM'
twe miasteczko, „potężne miasto" z pa 
ru mnrowRJ1ymi domami. 

Takle domy z cegieł, to teii dobry 
cel. Raz„. D~a„. I murowane domki 
wyekakują w powietrze z trzaskiem, jak 
balonik na jarmarku. 

Teraz fot po linii poziomej. Polowanie 
zaczyna się na nowo. Monotonny wi
dok: śnieg, któ.ry ze$łania wypukło§ci 
i naklndn ziemi maskę pf>lrnj'u, Wre11z
eie„. Chatka! Ostatnia, ponucona, za· 
gubiona jakby u zbocza wzgórza. 

Bum w chatkę!... 
Snieg, wi;zędzie śnieg, jego eey!lł~ 

Z<laje się hyć obelgą, Dobrze byłoby 
strzelać do śniegu.„ Nie, to idiotyzm! 
A tu - śla~y na śniegu? Te &lady to 
ludzie. Partyzanci? UC'iekinierzy? Nie-
wiadomo„. Na wszelki wypadek salwa 
i postacie ludzkie padają j11k kręgle. tra 
fione celnym uderzeniem. 

Droga! Na drodze smur wozów, M• 

pr~żonych w byki. Strzelając z wszyst
kich celowników, samolot wstrząsany 
jest nerwowym drganiem. Tam, na zie
mi - biegnę ciPnie, płoną wozy. Nie
daleko od drogi jest tor kolejowy. Pocze 
kajmy na pociąg. Włabilie nadjeżdża. 
Pociąg - to bilard. Zamiast kul - pla. 
skie bryły. Od lokomotywy aż do ostat
niego wagonu - jedna, wspaniała, krop 
ko.wana lini11 hłyskawic. 

Aby ukończyć tę pracę - trzeba za
wrócić. Gotowe. Nie warto poiosta6, 
aby patrzeć jak płonie. Ta ciemna a 
!!łona w odclali to mia,to, prawdziWil 
miasto - Seul. W każdym razie, to ee 
z niego pooostało - ruiny, gruty. 

Tym ra?&m bomby. Jedna bomba, d.lW 
ga - zdajq się ucieltać p1'!lled Rmolo
lem. 

_Aparat podniósł 8i~ znowu w górt, 
me widać nawet ek~plozji. Skończone. 
Bilans dnia: 2 fabryk.i, 1 most, I korr 
wój na clrodze, 2 pociui, 2 miasta. 3ł 
wiosek, 1 chntk11. 

Na dzisiaj starczy, jutro pofow..
ro711ocznie się na nowo". 

W rokim oto cynicz:no _ sportm.vym te 
me reakcyjny d11ienn.ikarz, z paryskiego 
,,Le • '!'-onde" Char~es Fnvrel, opisuje Ili 
d?bo1~:z~ polowame. p~wietrznych ja.8ki 
niowcow USA na dzieci, starców i kol>WI 
ty. bohaterski~j Korei. Żtmwlista frł»it:u 
ski z tragedn bezbronnych Koroońc:y
k6w urzQdza sobie „SJl()rtową ro:rywkf" 
(artykuł nosi tytuł „Ludzie padaja jak 
~ręgle"), sprat;t>Ozdanie jego j;dmik 
1est tym bardnej wstrząsającym doku
.men.ten.!! amery_l«niskiego barbar.:,,ństt& 



~. I 

Wł. Dychawiczny i M. Słobodskoj 

A ,pan jak sądzi, 
p anie p rezyde n c ie? 

(list żołnierz.a USA z Japonii) 

W żołnierskim, dość dosadnym komplemencie 
Mógłbym myśl za,wrzeć, kopertę zakleić, 
Lecz prawa ręka. została w Korei, 
Ja tu... w ohydnym waszym incydencie ... 
Na zimę powrót nam obiecywali, 
To ~nów, że wiosna nas na kontynencie 
Zastanie. I znów łgać będziecie da.lej.„ 
A pan jak ~, panie prezydencie 1 

Bajdy i klechdy wasze mamy w pięcie. 
Przyszliśmy tutaj - zgraja rozbójników, 
Po co, Korei „bronić" od„. Chińczyków(!) 

Jak to wmawiacie głupio, choć zawzięcie„. 
Ró~my nasz udział w tym zbójeckim planie: 
My - krew, wy - zyski w zwiększonym procencie. 
Wojnę 'fJ'T'zegramy - takie nasze zdanie. 
.A. pan jak sądzi, panie prezyde'l'lci.e '! 

·wiem, szacujecie nas tuzin po cenoie, 
Na kark składacie ciężar wojny nowej, 
Styl goebbelsowski odżyl w pa11,s7ciej rnowie, 
W jej jadowitym, prusackim akcencie. 
S:wym satelitom czyniąc wciąż awanse 
I b4:oń im da.wszy w uprzejmym prezencie, 
Nieźle 1Yy b.ylo spojrzeć nieco w szanse. 
A pan jak są,dzi, panie prer;ydencie'I 

f'r.zewi.esic szarfę, lampas, vsztyknąć zdjęcie„. 

Dość łatwo w Stanach zrobić generała. 
.Leez dla wojaczlci to wartość za mała. 
Reszta - marzycie - w ludzkim kontyngencie. 
Lud - to wasz przedmiot karkołomnych trvrlów. 
(), ty niewdzięczny chamski elemencie! 
Lecz czy możliwe wojować bez ludu? 
A pan jak aądzi, panie pt"ezydencie 1 

W'Cale nienowa paftSka myśl. przeklęta. 
Dość słOfł.a :aa nią grozi mu zapłata. 
Byl już pretendent na wseechwladcę śiviatu, 
Już się po Rosji 11ientecaptus pęt<il„. 

Dziś nie widzimy go na postumentach. 
Pod ziemią - próżno oczekując cudu 

I 

w norze zdec1U "" drżączce . przed )) wdzięcznośoią" ludu. 
f:Jóż, naśladujcie go 10 ekspe-rymentach. 
J'iłG cen.ne zdanie Pana Prezydenta? 

Prz~ Tadeu!n: ChróśeieJewsk:i 

,,Zrobi się'' 
Gdyby to chodziło o ośrodek ZLP, 

ut Próchnika Nr 11 - rzecz. można 
by uważać za zrozumiałą. W tym, 
ośrodku „lecznieeym" is1nieje, jak 
wiadomo, zadaW'!liony zwyczaj załat 
wiania spraw systemem „odsyłania" 
do kogo innego, w inne miejsce, „do 
jutra" itp. 

Zar~z:a jed'llak z Próchnika H u
d;:ielila się widać również poważnym 
wkładom produkcyjnym na terenie 

.z okienka 

naszego miasta, a mial!lowici~, kie_ 
rownictwu fabryki im. Strzelczyka, 
jego organ~zacji partyjnej i zwiąvko
wej. 

Metalowcy z Zakładów Strzelczy
ka podjęli zobowiązania na cześć 
1 Maja. Rzecz ja5'11a, że to, co za
deklarowali chcą przet-oczyć, wy_ 
szlifować, obrobić czynem i cHatego 
też trudno im zrozumieć, iż w napię 
tym okresie, gdy rytm pracy winien 
być wzmożony - maszyny pociągo 
we po kilka godzin dziennie„. odpo
CZ)"Vają. 

I rziid, a w nim okienka, . Ponieważ m etalowcy: Kazimierz 
A :; o/cienka panienka Kociołek, Jan Łęgosz, Edward Ko 
['„trzy na mnie, n.a tW«rzy się mie11iqc: walski, Alzltoni KuTcz.aba, Włod'zi -
_ W jakiej spmwie? Pan do mriie? mierz Lenny i inni nie z:nają tzw. 
Jll„ic się spieszy ogromnie. trudl!lości obiektywnych, przypuścili 
/'an rcr.oumie, czas przecież to pie11i11dzl szturm do brygadzisty Dąbrowskie_ 
Tr.:eba złożyć podanie. go. 
IT' nini czytelnie, mój panie • • - Marsz, Dąbrowski - rzekli -
(.he{? jej przerwać, lecz ona do organi7..acji partyjnej, do biura 
Patrzy na mnie zgorszona: fabrykacji, do rady zakładowej i w 
- Pan przeszkadza i spoi.Oj zaldóca. ogóle, gdzis;i chcecie, byle tylko ma-
Proszę to mieć na względzie, szyny pociągowe ruszyły z kopyta. 
że pan. jesteś w urzędzie. Poszedł Dąbrowski. 
'l'u niesfornych się za drzwi wyl':aica · · · Do podstavłowej organizacji pa:::-
Ja jej na to: panienko · · · tyjnej. Powiedzieli.: dobra, zrobi 
Ona: - zamknę okienko, się. 
f 'rm gadulstwem mi swoin•. 11rzes=IH1dza. 
Pan mi głowę zawraca, ~ Do dyrekcji. Powiedzieli: dobra., 

zrobi się 
A tu pilna jest praca, · 
'/'u jest urząd, a urząd r.o wladztJ . . • Do biura fabrykacji. Powiedzieli: 
Jf'ięc, jak rzeklan~, podanie dobra, zrobi się, jeśli dyrekcja coś 
rr· · ł · · · · zrobi, żebyśmy r obili, co do nas na-" pierw pwi z ozy, mo):po111e. 
Załączniki też dać do podan~a. leży. 
A gdy będzie 'już wszysbl.-o, Kilka razy to nawet powiedzieli, 
To podpisać nazwisko, lecz od samego „zrobi się" - nic 
Eprawę oddać i czekać wezwania. się dotąd nie zrobiło. 
Jes~czc słyszę jej głosik. Rzecz jasna, że wobec zdecydowa 
- Proszę już się wy,11osić, nej postawY tokarzy, mających uza_ 
11

1111 zbyt długo zawraca mi glo1~ę - sadniony pociąg do pelnych obrotów 
I wmlmęł.1t akienlw. maszyn pociągowych - nie ostanie 
• .. A JA TYLKO, PANIENKO, się syslem „czekaj tatka latka". 
<:FlCIAŁEM KUPIĆ DWA ZNllCZKl I (Na. podstawie zbiorowej kore-

STEM/>LOWE! spondencji tokarzy z Zakładów 
Edward Siekowski im. Strzelczyka ). 

Wind„) 

Zbu·nłow,a,ny motorek 
W posesji przy ul. Chrobrego 16 Co się stało? - cz.dciwili się 

mieści się żłobek dla dzieci i wobec wszyscy. Cey:i'Jby się motorek zbun
tego powstała pillna :potnzeba wybu- tował? Wobec tego tnieba go we
dowan:ia nowej studni. zwać przed komisję. Przyjechała 

Po u'I"Uchomieniu studni postano- komisja składająca się z 12 „wyż
wiono jeszc:ze zainStalować motor szych fachowców" plus 5 robotni
elektryczny wraz z pompą. Instalację ków z wszelkimi instrumentami. 
ukończono . i prowizorycznie przylą- Motorek pożółkł i ri:e strachu aż po

' czony motorek zaczął normalnie, ku puścił troS©kę Oiliwy. Widział wy
rz;adowoleniu ogółu, praoować. Wta- raźną niesprawiedliwość lu~ą. Ale 
jemniczeni twien;liziłi jednak, że jakże miał udowodnić, że to nie je
tirzeba jeszcze unądzić przełącrz.nik go wina lecrz. po prostu zawinli spe
automaty~y. Zajął się tym wnet cjalista . od „elektryki"? Popartrrz;ył 
specjalista od „elektryki". Przyszedł,· błagalnie poprzez zwoje elektrycz
popatrzył, rzastanawial się przez ne srzukając rzrozumienia wśród czci
chwHę i prępko zaczął dokonywać godnego konsylium. 
czynności ope.racyjnych na małym Spojrzenie to dostrzegł stały fa
biednym motorku. Pokręcił, popme- cbowiec od naipraw elektryaznych i 

DEUR.WM TRUMANS 
stawiał, znowu połączył i.. .. biedny poprosił eebranych, aby pozwolili - Ja zawsze zost.awiam bilet w tram. 
motorek zamarł bez ruchu. mu osobiście zająć się motorkiem. waju, że.by nie śmiecić na ulicy. · 

--- - ------------- ------------- -- Spokojnie popatrzył, uśmiechnął się 
i w kilka minut rozplątał wszystkie 
druciane dolegliwośd, kltóre spowo
dowały niemoc biednego motorka. 
Ku ogólnemu zdzoi.wleniu motorek 
z wielkiej radości „szcrz.eknął", rz;a 
chłysnął się i zaczął się kręcić tak jak 
gdyby nigdy nic. Strumień wytry
skującej czystej wody był wyraź
nym objawem, że wróc:il „do for
my", 

rfajemnica służbowa 
r~rzechodząc obok sklepu Centrali która to z naszych spółdzielni wyko

Przemysłu Ludowego i Artystyczne· nala te hafty i wycinanki i jak jeste· 

go. zauważyłem na wystawie orygi
nalne wycinanki i harty, pięknie wy

konane. o doskonale zharmonizowa· 
nych kolorach i ślicznych de~eniach, 

- Oho! - pomyślałem. - CPLiA 
sprowadziła coś nowego. Trzeba do

wiedzieć się, która to spółdzielnia 

wyprodukowała le cuda. 

W redakcji schwyciłem z a słu· 

chawkę telefoniczną: 

śc1e w nie zaopatrzeni? 

- Towai·zyszu! - zagrzmiał b'a
scm wyraźnie zgorszony dyrcklor H. 
y tajemnica służbowa? Dopraw.dy 
dziwię •ię„. 

- Ejże, czyżby tajemnica? - za
wołałem zd.i:iwiony. - Przecież te 

rzeczy są u was n a wystawach, leżą, 

że lak powiem, całkiem jawnie. 

T. zw. „jajko Kolumba", niepraw 
daż? Tylko co przy tym wszystkim 
miała do roboty 12-osobowa komi
sja fachowców? Po co tylu ludrz.i 
oderwano od normalnych zajęć? 
Być może w ccJach higicnicrmych. 
Zeby się prri:ejechali na ul. Chrobre
go. Wyda·je 'sic: nam jednak, że spa
cer to zbyt kosztowny (przejazdy, 

- Hallo! Czy lo 128-41? Chciałem 

rozmawiać z dyrektorem H. 

- Tajemnica służbowa! Nic warn 

więcej nie powiem! - zakończył bez 

apelacyjnie dyrektor, rzucając słu

chawkę na widełki. 

diety i .t. p.) i co najwarżmiejsze - - Ob. kelnerze, t<•n f"tpier na ~toli-
zgola niepotrzebny. / ku jest str<1~::riie brudn,-. 

- Słucham - odezwał się glos w 

słuchawce. 

(Na podstawie korespondencji ZB). - Zarnz go odwrócę 1w drugi~ stronę. 

- Słuchajcie, dyrektorze, zauwa· 
żyłem w waszych sklepach nowe haf 

ty i wycinanki. Chciałem coś o tym 

Zrobiło mi się nieprzyjemnie. A mo 
że ja faktycznie nie wiem, co to jest 
tajemnica . służbowa? 

Ze skarbnicy satyry polskie; - . 

napisać, więc może ,mi objaśnicie (Sylw.) 
PAN NI EWART SJ. UG I 

w BE L GR ADZIE 
(F1·agment) 

Nadaremne starania! Któż panom dogodzi? 
Jak legł tak wstał hiekontent jegomość dobrodziej . 
W szystko mu nie do gustu; noc na kartach strawił· 
Wszystko źle, zgrał- się wczoraj, klejnoty zostawił, ' 
Przyszedł kupiec z rejestrem, termin przypomina, 
Trzeba oddać, a nie masz; sto plag na Marcina. 
Płacze w kącie;.-więc krnąbrny, po p lagach się chował; 
Dali drugie w dwójnasób, za co nie dziękował? 
Więc dziękuje, a płacze; ochłonął pan przecie. 
I Marcin, że po drugich nie przyszły i trzecie 
Katów waszych nie panów zjadłości igrzyska! 
Nędzni! Bydlęta z pracy, a sługi z nazwiska 
I płakać wam nie woino, mówić jeszcze gorzej! 
Przyjdzie kara za słowem okrutn a tym sporzej! 

D EW O TK A 
D ewotce służebnica w czymsiś przewiniła 
Właśnie na ten czas; kiedy pacierze '.końCzyła; 
Obróciwsży się przeto w gniewach do dziewczyny, 
Mówiąc właśnie te słowa: „i odpuść nam winy, 
Jak i my odpuszczamy", prała 00z litości. 
Ucłwwaj, Panie Boże, takiej pobożności. RZEźNlK: - Nie ma mię!a, za to kolega. Tito, ten ma ręce pełne ro-

boty„. (Ryo;. J. Pap) IGNACY KRASICKI 

GRADY l(AT-DYPLO MATA 
„Nie mi•ał na sobie nicczego, oprócz rem USA w tym kraju śwladcrz;y, przekrocrzyło granicę cierpliwości 

~rótk>ich płóciennY,ch spodni, u le- zdaniem praisy amerykańskiej, że Waszyngtonu. Gndy'ego wezwano 
wego bok-u zawiesił duży nóż, na „rząd Truma'!la jest moc.no zaniepo do USA, gdflie musiał osobiście wy 
prawym ramieniu niósł ciężką że- kojony wciąż pogaTszaijąc-ą się syltua tłumaczyć przyczyny obn1żenia się 
Jazną pałkę!" Takimi oto rysami ob cją w Iranie". prestiżu Ameryki, a wzmocnienie po 
darza Aleksalllder Dumas katia. pod Po pnzyjeźdrzie do Teheranu pod zycji zwolenników Związku Radrz.iec 
cfz.as publi=iej egzekucji. koniec czerwca 1950 r. nowy amba- kiego. Wątpliwe jest, czy Wamyng-

LeCll w ;n~ych CllaSach roopoznać sador amerykański w pi~rwsizym ton był zadowolony ze sprawozda
kata rmaazmiie trudniej. rzędzie zaprosił do siebie 'redakto- nia swego ambas-adora. Antyradrziec 
· Współczesny kat nie zjawia się rów niek.tórych gazet. Oświadcza- kie knowania Grady'ego uznano rza 
wśród1 ilud'Li ob~iażony, lecz w dosko jąc, że prasa stanowi ostoję demo- niewystarczające. 
naile skrojonym garniturze, w ręku kracji, Grady wyraiził życzenie „pmy Nie udało się Waszyngtonowi prrze 
nie trayma ciężkiej pałki, lecz bu- j-acielskiej współpracy" z dziennika- ciągnąć Razma:ry na swoją stronę, 
telkę Coca-Cola. l'!Zami i radrz.ił im przysłuchiwać się przeciwko monopolisltom angielskim. 

Trumainowski gauleiter, Henry jego uwagom i sądom. Swój pierw- Opór swój Razmara przepłacił ży
FTancis Grady, posiada dość mocny srzy wywiad z przedstawicie lami pra ciem. „Razma.ra. podobnie jak inni, 
Sibaż jako komiwojażer rza.gTanicrz:nej sy i'rańskiej Grady zaikończył za- jest ofiarą walki o ropę naftową" -
polityki Waill-Street. Już w latach pewnieniami o e.u.pełnym „niewtrą- pisała .otwarcie gazeta irańska. 
1919-1920 wysłany izostał do Euro- caniu się" rządu amerykańskiego do Imperialiści amerykańscy od dzle 
py w charakterrze pełnomocnika rzą spraw wewnęrnznych Iranu i... z sięciu lat staa:ali się opanować naftę 
dtJ amerykańskiego do spraw han- miejsca zaczął się wtrącać! irańską, ale Anglicy nie wypuszcza 
dl0<wych. Od tego wasu pracowal Prrzybycie Grady'ego do Iranu li ee swych rąk naftowego monopo
na różnych placówkach dyplomaiycz rzbiegło się z dojściem do władzy rrie lu. Angielsko - Irańskie Towarzy
nych. Gorącą miłość Trumana pozy dawno e.abitego generała Razmary. stwo Naftowe miało wyłączny mo
skal dopiero podczas swej pracy w Bliskie kontakty Razmary z angiel- nopol na eksploatację 'kańskiej naf 
Grecji, gdzie s<tał się wykwa:lifiko- skimi politykami były powszechnie ty. Większość akcji tego Towarzy
wanym katem - eikspe.l'tem, dusi- znane. Nie mniej, w pierwszym okre stwa zna,jdowała się w rękach an
cielem wolności narodów. sie, Grady popierał Raizmarę, licząc gielskich. Anglicy, ciągnęli ogromne 

Pan Grady jawnie przyznaje, że widać na to, że uda mu s•ię pre.ecią- zyski, eks,ploatując w nieludzki spo 
zawód ka'ta na•jbarckiej mu odpo- gnąć go na swą stronę. ' sób robotników irańskich. Rządowi 
wiatla. Gdy greccy monarcho - fa- Znalarzłszy ~ię między amerykań;- inińskiemu p1•zypadały tylko okru
se.yści w dowóo. wdrz.ięcrz.ności poda- slcim młotem i angielskim kowa- chy tych kolosainych zysków. Gra
rowali mu rewolwer, mr. Grady ot dłem, a także pod presją własnego dy, wypełniając polecenie Wasrzyng 
warcie oświa.dcrz.ył, że ż,ałuje, iż nie narodu, Rarzmara zrobił pewne kro~i tonu, spróbował w:Ykorrzystać patrio 
może własnoręcrznie z tego oto pisto w kierunku polepsrzenia ~osunków tyzm 11a<rodu irańskiego. Szantażując 
!etu zastrzelić kilku „komunistycz- ze Zwiazkiem Radzieckim. Rząd Ra swych angielskich konkurentów, 
nych przywódców". zmary' ~awarł długoterminową, wy- Grady popierał projekt nacjonaliza 

Pod rządami . Grady'ego Grecja godną dla obu stron umowę handlo cji przemysłu naftowego, wysuwa
przeistoczyła się w gigantyczny obóz wą i rorz.ipoczął regulowanie zagad- ny przez niektóre koła społeczer1-
koncentracyjny. Dla bojowników o nień do.tyczących obydwu państw. stwa irańskiego. Tymce.asem stało 
pokój i nie1Lależność, stworzono Ten objaw· unieizależnienia się od" się coś, czego p. Grady nie prz:ewi
„wrz:orcową" katownię - obóz śmier polityki bloku antyradzieckiego spo dział. Ruch zwolenników nacjona
ci Macronissos. Zamęczono tam dzie wodował wybuch wścieklości u an- lizacji przemysłu naftowego pmy
s·iąitlJ!i tysięcy patriotów. Grady był gielsldch i amerykańskich imperia- brał chariakter nie tyllco antyangiel 
z tego bardzo dumny i rzeczywiście listów. Byli oni szczególnie :"O?:wście ski, ale w ogóle antyimperialistycz-
mało który rz trumanowskich gaulei czeni i przestr aszeni faktem, że pró ny. Opanowywał on coraz szerzej 
terów (za wyjątkiem Mac Arthura), 

1 
ba rządu R<>zmary w kieru!'lku po- społeczeństwo irańskie - tak :i:e 

może pochwalić się taką ilością o- lepszenia stosunków z ZSRR spot- pod naciskiem zwolenników ruchu 
fiar. kała się z gorącym poparciem ca- patriotów, medżlis zmuszony był zgo 

Pan, Truman wcale nic jest od te łego narodu irańskiego. dzić się n a nacjonalizację. Tym nie-
go, aby na całym $wiecie tworzyć Odglosy. jakie obudził fakt pod- mniej . monopole amerykańskie n ie 
taki „porządek'-, jaki Grady ;:a- pisania umowy ze Związk;Pm Ba- tracą nadziei, iż uda im się opano
prowadrzil w Grecji. Dlatego też „po 'dzieckim, byty 1 ak wielomówiące, wać irański przemysł naftowy. 
kojowa·' dzialalncść Grady·ego zys- - pisze .gazela („Dari1>")-- że ame~·y Wkrótce po oficjalnym wyrażeniu 
kala pełne uznanie prezydenta i kal!Sl<i poseł G-ratly ?-J~ąda l od lrai'l współczucia z powodu zabójstwa 
Wall-Street. Nic więc dziwnego. że sk1 ~g premiera „złagodzenia sytua- „szc;:erego pIYLY.iaciela'· Ameryki za 

1 gd~' Amerykanom potrzebny by! do cji". JC'cłnak{P pod n:iciski„~m m:!S, s t<,pca sekret21·za stanu oświadczył. 

'. Iranu dy plomata... z kwaiifikacja- Razmara zrnus?:ony był nawet za- że śmjerć premiera .,nie pt"l.eszko-

l
l mi kata, Truman zaproponował I bronić .tran~mitowar>. ia .za f(<anych. .1~1 1 dzi" realizowaniu amerykań~kiej po 

Grady'cgo. d ycii rad 'o'.".'"Ch G 'o 0 u A 110'rv-1
-:. '. mocy dla r ranu. Bardzo dwuznacz

Mianowanic Grady'ego ambasado To oąi. alnjc po3unięcie Ro.w1,;i-y nic brzmią te słowa. jeśli przypom-

nimy: w lutym hr. w rozmowie z ko 
respondentem Razmara otwarcie o
świadczył, że zakomunikował już 
Grady'emu, iż nie będzie więcej na. 
legał 'ha otraymywanie „pomocy a· 
me,rykańskiej". Jak widzimy, 
śmierć R=nary rzeczywiście „nie 
prrz;eszkodz.i" przeprowackaniu pla
nów am&ykańskich. 

Na miejsce Razmary naznace.ony 
zoS'OOł Chosejna Ala, były poseł i· 
rański w Waszyngton-ie. „ W tehe
rańskich kołach politycrmych mówi 
się, że nowy !)['emier łatwiej poro~ 
zumie się z Ameryką niż Razmara" 
- pisze gazeta („Atesz"). 

Mister Grady 

Kat - dyplomaita Grady i 1ego 
klika zatopili we krwi rziemię grec
ką, zniewolili naród girecki. Podob· 
ny los szykuje Harry Grady naro
dowi irańskiemu. W ma:rzeniach 
swych panowie z WaJl-Street widzą 
już Iran jako źródło „bussi:nesu" naI 
towego, jako nową barzę . wojenną 
dla swych awantur. Jednakże Gra
dy i jego mocodawcy ~ominają o 
narodzie irańskim. Irańczycy wcale 
nie wykazują chęci walki o interesy 
Wall Street. Lud irański nie chce 
być mięsem a~·matnim w awantu
rach Waszyngtonu. 

Jeśli zaś chodzi o Grady'ego, to 
narody, a wśród nich także naród 
amerykański, zaż.adają od tego ka
ta (z powołania) i jednocześnie dy
plomaty odpowiedz-ialności rza 
\vszyslkic popełnione orzez n ie.IO 
~brodnie. 

I 



Siedzibly 1agend PrezyarAUm MRll 
, . 

. I KRONIKA PABIANIC J 
. . 

Więcej zainteresowania dla współzawodnictwa 
. I 

W związku z wprowadzeniem w I przemysłu, h rm"dlu, rolnictwa 1 lei-
1ubiegłym roku jednolitej \\jładzy te I nictwa. J 
!renowej, szereg i~s1'.ytl:Lc.ii 1i agen~ Pr.zy ul. Armii Czerwottej :M 
1byl?go .:zarzą~u M1eJSk.1.ego 'uległ Il mieści się /\Vydział finansowy. Pny 
lk.w1dacJL ~ądz ~omas;.tcF. W ,cel.u zo ul. fParty1.inckiej 56 wydział pracy 
nent~wania m1e57J;:ancow Pjabian1c i pbmocy/ społecznej, łącznie z re!e
podaJemy aktualne adresy; ·agend rat(em lzetrudnienia oraz inspeklora 
Prezydium MRN. tein poocy. W tymże budynku pra

w Zahladach Przen.qslu Drzewneqo 
Współzawodnictwo pracy, ruch 

racjonalizatorski i nowatorski przy
śpieszają realizację planów produk
cyjnych. Zmniejszają one zarazem 
w poważnym stopniu koszty własne 
produkcji, przysparzając pańscy;u 
wiele oszczędności. 

W roku ubiegłym zaledwie 15 
procent załogi Pabianickich Zakła
C.ów Przemysłu Drzewnego uczest 
niczyło w socjalistycznym współza
wodnictwie prac;y. Przodujący robot 
rJcy tych zakładów mogą się pochlu 
bić poważnymi sukcesam~. Stani
sław Łazuchiewicz wyrabia np. 300 
procent normy, Józef Dziuba utys
kuje obecnie około 162 proc. bazy. \ 
Tak pracujących robotników jest na 
terenie zakładów więcej. Należało 
by więc przypuszczać, że nic nie 
stoi na przeszkodzie rozwojowi 
l\VSpółzawodnictwa pracy, które z 
czasem mogłoby objąć całą załogę. 

je zrtała, nie mogł!'lhy ich podzielić, 
ponieważ ruch współzawodnictwa 
na terenie zakładu formalnie zanikł 
całkowicie. W konsekwencji, jak 
twierdzi tow. Kupski, nie ma przo
dow ników pracy, których by należa 
ło premiować. 

Fakty te ~skazują wyraźnie, że 

na ograniczyła się tylko do stwier-1 wskazuje na istniejące w zakładzie 
dzenia faktu, że jest źle, lecz nie ukryte rezerwy, których ani dyrek
przedsięwzięła żadnych kroków. cja, ani organizacja partyjna, ani 
zmierzających do poprawy tej nie- też rada zakładowa file umieją ujaw 
pomyślnej sytuacji. nić i wykorzystać celem zmniejsze 

Rezultatem takiego stosunku or- nia kosztów własnych produkcji. 
ganizacji partyjnej i rady zakłado- Zaniedbania, wynikłe w P abianic 
wej do zagadnień produkcyjnych, kich Zakładach Przemysłu Drzew

nego skutkiem niewłaściwego stylu 
pracy organizacji partyjnej i rady za 
kładowej, winny zostać co rychlej 
zlikwido:wane. Jan Jasiński 

w gmachu głównym przY°i ul. Ar- c•D.je rownież v.~dział oświaty, jak 
mii Czer"".onej 16 znajduja, \;ię ~iu- r16wnież wydl":iał kultury i sztuki. 
ra Pr~zyd1u~ MRN: Pona~o mies;z . Przy plaeu Obrońców Stalingradu 
czą się tulaJ .W?'dział~: og)J;ny, 8lł~ Is mieszczą się biura:. wydziału zdro 
ic:czno - adm~n~slracy1ny, .1 „osp~1J wia. Przy ul. Pfotra Skargi 2! - wy 
k1 komunalne] 1 .m1eszkambweJ, ~U"l dział budownictwa i biuro pomia
rząd Stanu Cywilnego, urząd ' eyv1-I ll"ÓW 
dencji ludności, Miejska \Kom.isja1 ·. . . • . ~ _ 
Planowania Gospodarczegc. J w /g~a MieJsk1 Zarząd ~u~ynkow ~esz 
chu pi:zy ul. Armil Czcr•wonej 16 kalnych o_ra-z M1c1sk1e Przeds1ębio-r 
mają swe siedziby: referc·ity "kadr. st':"o Robl_)t Drogo„vych znalazły i:o 
wyznań skarg i zażaleń, wojskowy. m1esz~z~1e przy ul .. \l'.andy Wa~t· 

' 
1 

lewslueJ Nr. 7. MieJskte Przedsię-
----------------------------"----·111 biorstwo Remontowo - Budowlane 

Ognisko Muzyczne w nowej siedz~bie 
B. Miejskie Ogniskv Mu- 'I nu, akordeonu i skrzypiec~W koń 

zyczue zostało przejęte p rzez Pa· cu roku szkolnego ..>dbędąfsię eg~ 
bianickie ZPB i mieści się obec- zaminy kwalifikacyjne. ' 
me przy ulicy Żymierskiego 2. Kierownictwo Ogniska ' zwraca. 

Tej pl~cówce kulturalnej n~da się do wszystkich ucznilów byłągp 
no obecme nową nazwę, ktora MOM oraz do nowych1 kandydal
brzmi: „Ognisko Muzyczne Fabia tów o zgłaszanie się do,sekretrur/.a 
nickich ZPB". Program naucza- tu Ogniska w pvniedzrałki i p~t 
:nia pozostaje bez zmian. ki, w godzinach od l.!5 do 19 c:maz 

Prmvadz?ne są klai;y: fortepia- w środy w godzinach.od1l6 doł18. 

- przy ul. Orlej 6, za& Miejskie 
Przedsięb.\orstwo GospQdarki Komu 
nalnej (sprawy kanalizacji, wodo
ciągów, oczyszczania miasta) - przy 
ul. Generała Żukowa 26. 

Szkolenie delegatów 
społeczno-ubezoieczeniowych 

W dniu 11 kwietnia odbyło si1: 
w Pabianickich Zakładach Prze
mysłu Chemicznego zakończenie 
kursu dla delegatów społeczno -
ubezpieczeniowych. Kurs, dzięki 

Zobaczmy jednak, w jakim _stop 
niu órganizacja partyjna i rada za
kładowa interesują się tym donios
łym ruchem, jak śpieszą z pomocą 
przodującym robotnikom przy prze 
łamy.waniu nastręczających się trudno 
ści,. Zapytany w tej sprawie prze
wodniczący rady, tow. Kupski. po 
dłuższym namyśle odpowiada: 
„Współzawodnictwo pracy · na tere 
nie . naszego zakładu faktycznie prze 
stało„ istnieć od początku bieżącego 
roku. 

Przodujący robotnik Pabianickich Zakl.adów Przemysłu Drzewnego, Skup oprzędu' w 1·edwa„n·1c·zy''h ~;Q:~~o!~~~~·~~sr:te:!~~~~':on: 
ob. Józef D :;iuba, który wykonuje swą ba;;ę w 162 proc. il ,t, na czter.y dni przed te~minem. 

• . . . . . . . . . Był on Jednym :z; pa1lep1e] z-0rga-
d kł . t . k . k 'ć t h l Orgal).1zacJą hodowli Jedwabni-I sumę odpow1adaJącą połowie ~ar-. nizowanych na teren;0 zakładu. 

ra a za adowa w sposób niedo- iedsd ~u1s all ia obsl. kwtr warzanyc kłw j ków w Polsce zajmuje się Insty- tości dostarczonych oprzędów. Z. Kędzierski 
Puszczalny zaniedbała zagadnienie o z1a e me 1 ore p.rzy na a- t t J d b" N t 1 M" 1 

d · ·I ił ' · t · ł u e wa lU aura nego w l- Hodowca przynoszacy lub4wy-1 ---------------współzawodnictwa pracy. W po- zie wie u s , czasu i ma ena u, 1 , k 1 t, d · ł 1 · • . - • · ' 
W toku rozmowy z sekretarzem 

organizacji partyjnej i przewodniczą 
cym rady dowiadujemy slę wielu 
ciekawych szczegółów. Mianowicie, 
chociaż minął już I kwartał rb. ra
da zakładowa do tej pory nie zain
teresowała się. czy istnieją fundu· 
sze, przeznaczone na premiowanie 
przodownikow pracy. Gdyby nawet 

ważnym stopniu wynika to Z" słabe trzeba póżniej ooprawiać. :n~~ ·~' r oreglo ~ia a n~sct w ro syłający kokony do zbiornicy;; ko-I wm· il 
go powiązania rady zakładowej z Wypełnienie ' kwartalnego planu u iezącY_JIL u egme wy a nem.u munikuje jednocześnie, w której fl!ł' ,·Ni~ ' · • 
załogą zakładu, co zresztą znalazło produkcvjnego w l 02.7 proc. przez ~oz:ze~~er:m. zwł'.15:~za ;' h z~kresie najbliższej sobie gminnej spół-l 
swe odbicie w uchwale organizacji zakład, ~ którym wielu robotników m~ ~ . ~zf 1

, ?P;e 1 na d 0 ow~a· dzielni „Samopomocy Chłopskiej'~ 
partyjnej. Jednak organizacja partyj znacznie przekracza swe normy. md 1: zia a śn~słc j a pr~wł a zona M~- chciałby pobrać należne mu tka-! 
------------------------------- ~1e przy cis e ~spo pt~cy z l· niny, Zbiornica wydaje hodow"Cy/ 

Kronika partyjna 
W sobotę, dni& 14 kwietnia br„ 

o gQd7.inie 17, w sali konferencyj 
nej Komitetu Miejskiego PZPR, 
przy urtcy Limanowskiego 11, od 
będzie się odprawa prelegentów. 

• * * W niedzielę, dnia 15 kwietnia, 
o godzinie 9, w sali konferencyj
nej KM PZPR, odbędzle się kon
ferencja nauczycielskich organiza 
cji partyjnych. 

Narada Komitetu Obrońców Pokoju w L-2 
W Zakładach Wytwórczych 

Lamp Żarowych L - 2, odbyło się 
dnia 10 bm. zebranie Zakład<>\\•e 
go Komitetu Obroi'lców Pqkoju, 
_r.oświęcone omówieniu aktualnych 
zadań. Po wysłuchaniu referatu 
tow. P1aseddego, który omówił 

0becną sytuację polityczną, posta 

nowiono wziąć jak najczynniejszy 
udział w Plebiscycie Pokoju. 

W dniu 16 kwietnia br. odbę-

dzie się masowe zebrnme załogi, 

mające na celu zapoznanie ro
botników z uchwałami Berliń

skiej Sesji $wiatowej Rady Po
koju. 

,,Śluby Murar.skie'' 
"' • * ..,. D · · d · 14 b od 2130 Całkowi.ty docho"d z przedstawie-· 

w sali kina „Polonia" 

Dnia 17 kwietnia br„ o godzinie zis. ma m. 0 g z. ' ' w nia przeznaczoh.Y J·est na odbud~we 
17 1 k l K :ur PZPR 1· sali kina „Polonia" wystawione bę-' w o a u 1•1. , przy u 1- Stolicy. Bilety można nabywać w 
cy Limanowskiego 11, odbędzie dą poraz ostatni ,,Sluby Murarskie" sekretariacie Powiatowej Rady 
się. zebranie kierowników grup a• w 'Wykonaniu ze~łu dramatyczne Związków Zawodowych przy ul. 
gitatorów. ~ go Pllbillnicldch ZPB. Armii Czetwon~j 20. 

msterstwem Rolmctwa 1 Reform lub wysyła niezwłocznie odpowie-
Rolnych . . . dnie upoważnienie. Stanowi· to 

W okresie s~zonu. hodowli m- znaczne usprawnienie, gdyż sy-1 
s~ru~torz:i: odw.1edzac będą hodow- stem ten uwalnia hodowcę1 od dal-• 
c~w i udzielać im fachowych wska szych wyjazdów w celu otrzyma-. 
zowek. . . nia tkanin, a tym samym zmnieh 

Poza fachową opiek~ zapewmo· sza jego koszty własne. 
no hodowcom całkowitą opłacal
ność hodowli, dzięki znacznemu 
podniesieniu cen skupu oprzędów, 
które, w porównaniu z cenami z 
roku 1949, kształtują się następu
jąco: gatunek I - wzrost o 55 
proc„ gatunek II - o 53 proc., 
gatunek III - o 66 proc„ gatunek 
IV ....,.... o 400 proc., wata jedwabna 
(opląt) - o 150 proc. 

Skup oprzędów prowadzi Cen· 
trala Krajowych Surowców Włó
kienniczych za pośrednictwem . 10 
speojalnych zbiornic. 

Hodowcy po dostarcz!'l~iu oprzę
dów do zbiornicy uprawnieni są 
do zakupu tkanin jedwabnych za 

Ogłos~enia drobne. 

ZGUBIONO legit.IZGUBIONO llegit. 
zw. zaw. Nr. 69653, Ubezpieczalni .Spo
legit. fabryczną,,łecznej. Lewicki 
wyd, przez Pabia- Władysław, zam. 
nickie Zakłady1w Pabianicach, ul. 
Pq:emysłu Odzie.i:o Cicha 27. 79 
wego na nazwisko ______ _ 

Młynarczyk Kune-IZGUBIONO legit. 
gunda. 80 . 

1 
. S 

--- -----!Ubezpiecza m po 
ZGUBIONO legit.1 łecznej, Czemiak 
r.w. ~w., RembaHalina, Pabianice, 
Jór.ef, Pięlrna 5,IGłowaekiego Nr 7. 
Pabie.niee. 811 82 

Program na sobotę, H kwietnia bi" 
1L15 Koncert solistów. 11.50 „Głos 

mają kobiety". 12,04 Dziennik. 12,15 
Pr zerwa. 13.3Ó Aud. szkolna dla klas 
HI i IV. 13.50 Koncert solistów. 
14.20 Przegląd kulturalny. 14,30 Aud. 
sz'l<olna dla klas licealnych. 14,50 
Koncert. 15,30 Aud. dla świetlic dził 
cięcych. 16.00 Al Greczaninow: So
nata wiolonczelowa op. 113. 16.20 
„Spędzamy p1·zyjemnie czas wolny 
od pracy" . 16.25 Koncert roz;rywkowy 
16.45 Aktualności łódz;.kie. 17,00 Wia 
domości popołudniowe. 17,0S .Repor
taż.. 17,15 Koncert muzyld ludowej . 
17,40 Lekcja języka rosyjskiego. 
18.00 „W Ciekotach - rodzinnej miej 
scowości żeromskiego". 18,10 Opo
wieść o „Premier:r.e Warszawskiej". 
18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa" . 19,20 Aud. 
slowno-muzycz.na. 20.00 fuiennik. 
20.30 „Przy sobocie po rob-Ocie". 21,30 
Muzyka i aktualności. 22,00 ,,Ze 
w:;;-pomnień o Czernyszewskim" (4). 
22,20 „Na ludową nutę", transm~j& 
z Pragi. 23.00 Ostatnie wiadoirn>śei. 
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WystawawPDK \ KRONIKA TOMASZOWA- I 
W salach Powiatowego Domu Kul• 

~~r~a o~~:~~~azo;~:lah::ł:;;kl.:s:~:; us u n q c' n ·, e d o c ·1 q g n ·1 ę c ·1 a 
w walce o pokoi' , urządzona stara-
niem Wojewódzkiego Komitetu Obroń . 
ców Pokoju w ŁodzL • h T z W S 

Robotnicy tomaszowscy 
realizują swe zobowiązania. 

FABRYKA FILCóW 
TECHNICZNYCH 

W Fabryce Filców Technicznych 
wypełniono część zobowiązań 1-Majo 
wych. 

TZPW IM. NOWOTICI 

Cenne zobowiązania, zfłoszoa.. 
przez robotników Tomaszowslcic:ll. 
Zakładów Przemysłu Wełnianefo im. 
Nowotki ku uczczeniu 1 .Maja, zosta• 
ły już w części zrealizowane. Tak 
więc robotnicy przędzalni, któny za 
bowiązali się wyprodukować z odpad 
ków, 900 kg przędzy na koce - """Y" 
konali to zobowiąz:anie już w dniu 
9 bm., lJrzysparzając w ten sposóh 
oszczędności w kwocie 5.177 zł. 

Wys.taw:i czynna b~dzie_ jedynie P.o W prftcy g'flJ P partyJfiYC W 
15 kw1etma br., nalezy się więc po- CJ • 

:ipiesiyć z jej zwiedzeniem. 

Festiwal 

zespołów szkolnych 
W dulach 14 i 15 bm., w sali PDK 

odbędzie się festiwal zespołów toma 
szowskich szkół podstawowych. W 
programie: tańce, śpiewy, muzyka i 
recytacje. Występy młodzidy roz
poczną się .w sobotę, o godz. 9 i 
trwać będą do 20, w niedzielę - w 
tych samych godz:inaoh. 
Społeczeństwo Tomaszowa winno 

pośpieszyć licznie na festiwal, aby 
zapoznać się z osiągnięciami dzieci. 

(hl 

Wybory grup partyjnych w To- omawiała w ostatnim okresie za· 
ma.azowskich Zakładach Włókien gad11jenia produkcyjne i radziła 

naQ. us11ni~ciem trudności, wyh1-
kają.cyoh z niewykonywania pla
nów .W tym oddziale. Mobilizowa
no, w porozumieniu z grupami 
zwiqzkowymi, robotników skręcal
ni do zwiększenia wydajnolici pra
cy. Niewątpliwym osiągnięcieqi. tej 
grupy jest systematyczny wzrost 
liczby kandydatów na. członków 
partii spośród przodujących robot 
ników. · ' 

Sztucznytih przetirowadzone zosta· 
ły w lutym br. Grupy podzielono 
według zmian i sal produkcyj. 
nych. Już dziś, po krótkiej stosun 
kowo działalności grup partyjnych 

w TZWS, stwierdzić mo~a. że 

większość spośród nich pracuje 
zgodnie z instrukcją Biura Orga
nizacyjnego KC PZPR. 

Na przykład: gru,pa tow. Su.'lkie
go z oddziału skręcalni na swych 
codziennych krótkich odprawach 

Dobrze również wywią,zują się 
ze swych zadań grupy partyjne od 
działowej organizacji partyjnej na 
pierwszej zmianie oddziału che-

p.rzed 81.ega m1· ·Narodowymi· ~~~neN~~eb~zięk~z:~~k~~ra~~~~i 
wzrósł o 1 kandydatów, a na od· 

• . . . . . . . dziale przędzalni tomofanu ujaw-
W cz:as1e od 15 kw1elma do 15 ma I trow, czas mimmałny-3 m111. 50 sek., · t I powame rezerwy 

ja odbywają się Biegi Narodowe pod w 'Wieku 17- 18 lat na tym samym mone zos. a Y . · . . . w 
hasłem: „Przez współzawodnictwo dystansie - z ozasem minimalnym • produkcyJne, przeJa~ia.Jące się. 
w· 1porcie do wsp~,lza~o'!nlct~a w 3 m_ln. 40 se~. W i.trupie doro~lych- 1 zbytecznym ~atr~1dm~n1_u 2~ osob. 
walce o Plan. 6-letni . ,B1eg1 są 1edno, kobiety w wiek~ 19- 25 lat ?i~c bę· 1 • Powaznym1 os1ągmęciam1 mogą 
z konkurencil, obowią~uiącyc~ ~o dl\ ~a 500 111etrow -;-- czas mm1malny pochlubić się grupy partyjne na 
zdobycia ?dzna~ BSPO 1 SPO t kaz- 2 mm. ~5. sek., w w1el.m 26- 32 lat - oddziale . pl'zędzalni jedwabiu. 
dy ubic:l{a1ący się o zdobycie tych od ci:as nummałny 2 mu1. 15 sek., od , 
znak obowiązany jest do wzięcia w 33 lat wzwyt-czas minimalny 2 min. Członkowie. i~h ~wą wzorową pra
nich udziału. 45 sek. Dla mężczyzn w wieku 19- cą wykazall, ze Jeden robotnik mo· 
Dziewczęta w wieku 15-16 lat bę 29 łat - czas minimalny ustalony zo· ze obsługiwać 3 ma.szyny, dotych

dą biec na 500 metrów. czas mini- stał na 3 min. 30 sek., w wieku 30- czas obsługiwane przez 2 robot
m~łny 2 minuty 20 sekund. Dla 39 lat - n~ 3 mii:i. 40 sek., od 40 Int ników. Przykła~ towarzyszy z grup 
dziewcząt w w1ek_u 17- 18. l~t na wz~yx, - nn -t minuty, . . partyjnych na tym oddziale po· 
tym s~mym. dystansie czas min1mal~y B1el!1 Naro~owe ruzp~czyna11\ się ciagnnł za sobą wszylltkioh robot-
wynos1 2 mm. 10 sek. Chłopcy w wie w Tomaszow!C~ w niedzielę, 15 bm. . · , " . 
ku 15- 16 lat biec będą na 1000 me- Start do Biegów odbywa Ilię " trzech ni~ow, w wyniku czego - cały od

pnnktach mi:111ta: na stndionie przy dział przeszedł na zwiększoną ~b· 
Alei Wojska Polskiel!o ~tarlują o sługę maszyn. Do dobrze pracuJą.
godz. 10 uczniowie szkół zn~oclo· cych grup należy zaliczyć tukte 
wyoh, p~dstąwowych o.raz L1ce~1m gntpy tow. tow. Rybalca, Bogu
P.~dalJ!~1t1cznej\o, na bo1s~u „Włok- slaw.~1ciPj, Strfa1/skiego, Dorru.t· 

Komunikat sekcji motorowej 
K S „ Włókniarz" 

Dziś, o god7.. 18, w sali Powiatowe
go Domu K11l~ury odbędzie się uro
czyste wręczenie zezwoleń na pro
wadzenie pojazdów mechanicznych 
absołw~ntom kursu samochodowo· 
motocyklowego. 

nie.rza' o Jlodz. 10 aladUJI\ członko- . . i 
wie WZl<S „Włókniarz", uczniowie radz!,:ieao ł Lai <~.sa . . 

W uroczystości wezmą 
przedstawiciele Polskie'o 
Motorowego 7; Lodzi. 

Liceum Ogólnoks:r.tałcącego 01·az ~;mo tych ostągm~ć grup par
członkowie kół sportowych „Włók· tyJnych w TZWS, me należy za· 
ni11rza"; na boiGku „Spójni" o ~odz. mykać oczu na niedociągnięcia; 
1 ~ „ sta:tują członkowie ~~S .:·Spói- wynikające z wyboru niewłaści· 
n1a ~. ~~ł sport~wych „O~n~wo ~raz wych organizatorów niektórych 

udzi11.ł „Spo1ni ·. ~t, ktor~y. m:yska.1~. n11.1lep· <>"rup. Na przykład : odd?:iał mani-
Związku sze wyn1k1 w. swo1e1 klltegoru wieku, "' .. . . 

będą startować w dniu 29 kwietnia. pulaCJl zatrudnia 96 kobiet, grupa 

partyjna liczy 12 cz.łonków, a o~
ganizatorem grupy Jest pracowni· 
ca umysłowa, zatrudniona w biu
rze w oddziale Artex. Grupa ta do 
tej pory nie urządziła żadnych od
praw, członkowie jej nie znają się 
nawet między sobą. świadczy to o 
poważnym pl'zeoczeniu ze ·strony 
oddziałowej organizacji partyjnej 
i jej kierownictwa, które nie za· 
poznało grupy z uchwałą Biura Or 
ganizaoyjnego. Niedostateczna ak 
tywno&ć grupy osłabiła .więz .orga: 
nizacji partyjnej z bezpartyJnymi 
na tym oddziale, hamuJąc zdroWY 
wzrost organizacji. 

Pracownicy działu zaopatrzenia, 
dz:iąki terminowej dostawie surowca, 
skróC11i postoje masz;yn, przy czym 
pracę tę wykonują obecnie 2 osoby,. 
zamiast 3. Zobo"°iązanie przyniosło 
590 zł oszczędności, a w skali rocz
nej 7.087 zł. 

W celu uruchomienia samoprząśni
cy w przędzalni, należało ją prze
nieść z; III piętra na Il. Robotnicy 
przędzalni, dotrzymując swego zobo. 
wiąunia, przenieśli maszynę sami, 
oszczędzając tym 319 zł. 

Pracownicy. warsztatu mechaniczne 
go wraz z radą kobiecą zaoszczędzili 
155 zł, urządzając własnymi· siłami 
ogródek jordanowski. (eh) 

Robotnicy cerowalni mieli wycero
wać do dnia 10 kwietnia dodatkowo 
39 paH, lecz ju:t do dnia 8 bm. wyce· 
rowali 41 palt, dając 778 zł oszczęd· 
noś ci. 

W wykończalni robotnicy posta• 
nowili wykonywać swój plan produk• 
cyjny w zmniejszonym składzie, Zo· 
bowiązania dotrzymali, ouc.zędzaj~ 
przez to 102 zł. 

Wskutek bierności grup partyj· T b , 
nych oddziałowej organizacji w r ze a pomoc w pracy 
oddziale krepa, osłabła również 
praca grup związkowyah, które, L d z t 5 · t 
pozbawione należytej opieki ze u owym espo om por owym 
strony partii, nie prowadziły w do Dwa lata minęły już od czasu, 
statecznym stopniu walki o dyscy gdy Związek Samopomocy Chłop -
plinę pracy. Zwłaszcza wpłynęło to skiej zorganizował w gromadzie 
na dużą absencję w okresie przed Smardzewice Ludowy Zespól Spor-
i poświątecznym. towy. Zorganizował - i na tym ko-

. . · I niec, gdyż n ie zainteresowano siq 
. Winę .za to ~nosi przede wszys~ nawet, czy LZS posiada gprzęt . czy 

kim k1erowmctwo podstawowe) ma odpowiednich instruktorów. 
organizacji partyjnej, gdyż pomi
mo analizy pracy poszczególnych 
grup na egzekutywie, pie zadano 
sobie trudu nadania grupom wła· 
ściwego lderunku działalności. 

Kierownictwo podstawowej or
ganizacji partyjnej winno zainte
resować się bardziej pracą grup, 
baczyć, by nie zdarzały się takie 
wypadki. jak, w oądziale manipu
lacji, gdzie organizalorem grupy 
j est towarzyszka, niezwiązana z 
pozostałymi wspólną pracą. 

Trzeba, aby praca wszystkich 
grup partyjnych nabrała właści · 
wego rozmachu, aby realizowała 
zadania, postawione przed grupa
mi partyjnymi przez Biuro Orga
nizacyjne KC PZPR • (h) 

Rzecz prosta, iż to zaniedbanie ze 
~trony organizatorów Powiatowego 
Komitetu Kultury F izycznej nie 
wpłynęło dodatnio na styl pracy 
LZS. Oczywiście, że LZS. pozosta
wiony własnym siłom, nie będzie 
mógł iipełnić swych zasadn iczych za 
dań: umasowienia kultury fizycznej 
na wsi i wychowania młodzieży. 

Zaniedbanie L ZS w Smardzew~
cach nie jest zresztą wypadkiem od 
osobnionym. Młodszy nieco Ludo
wy Zespół Sportowy w Zawadzie, 
na skutek braku opieki, również 
nie praóuje jak należy. 

LZS w Zawadzie powstał z ini~ 
cjatywy tamtejszego koła ZMP. 
Lecz po krótkotrwałych przejawach 
życia, przestał działać. Pełni zapa
łu sportowcy z Zawady skarżą i;i <: 
na brak sprzętu i lokalu. Nie maj;;i 

rówmez in struktorów dla prowadze 
nia treningów. 

Ale czy LZS w Zawadzie mote 
pracować d<,brze, jeśli nie korzysta 
z żadne.i pomocy, an! ze strony Po
wiatowego Komitelu Kultury Fizy_ 
cznej, ani zarządu ZMP? 

Tu wyłania się jeszcze jedno za_ 
gadnienie: za nieodpowiednią pra• 
cę LZS-ów winić należy nie tylko 
Powiatowy Komitet Kultury Fizy
cznej, nie t ylko ZMP, czy ZSCh, 
al e również tomaszowskich SPOrtow 
ców. Mogliby oni od czasu do 
cza~u odwiedzić j eden z Ludowych 
Zespołów Sportowych, posłużyć kole 
żeńską radą i otoczyć opieh.<.Ą . 1.) 
tym nie pomyśli ani „Włókniarz·', 
ani „Spójnia" - dwa najstarsze klu 
by tomaszowskie. 

Sezon się już rozpoczął, można 
więc wyjechać do LZS, rozegrać ~o 
warzyskie spotkanie, można .także 
zorganizować propagandowe zawo
dy . na odznakę „SPO", cz:v 
„BSPO". 

Mamy na.Pzi ej ę, że sportowcy T · 
maszowa wezmą sobie te spraw. 
do serca i zajmit się pobliskim 
LZS-ami. (eh) 



, 

stan.ie ·na placu 
Dzierżyńskiego 

Bankowylll w Warszawie 
Za kilka ml'esięcy stanie w Warsza ducha. Plac Bankowy ma bogatą, 

wie µonmik Feliks.a Dzieri.yńskiego, piękną tradycję w walkach rewolucyj 
. Stanie pomnik Tego, o: którym w nej War;ozawy. Szczególnie mocno, 

Co pisała prasa łódzka w dniu 14 kwietnia 1931 r. dwa dni po Jego snuerci pisał w nierozerwalnie wiąże się to miejsce 

rializmowi, pożerającemu ludy i kra- brzmiewały niejednokrotnie okrzyki, 
je, zakuwającemu robotników w że- za które klasa robotnicza płacił~ 
laznc peta dyktatury militarnej, oku krwią: 

pacji zbrojnej. Na chwałę ropotni- „Precz· z nienawi&tnym reżimem 
kom rosyjskim, ich potężnemu zwy- sanacyjno-endeckim, 1·eżimem ·targo
cięstwu nad caratem i burżuazją, ich wiczan-sprzedawczyków Polski! R.zą,d 
przesławnej rewolucji socjalnej. Na Rydza _:_ Składkowskieg·o - Beck~. 
pozdrowienie rewolucyjnej klasie ro- katów ludu i agentów Hitlera do 

WSTRZYMANIE ROBÓT 
DROQOWYCH 

11\'Ii.nisterstwo Robót Publicznych 
wobec kompletnego braku gotówki 
w kasach skarbowych postanowiło 
nie uruchamiać w roku bieżącym 
żadnych robót drogowych. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI 
PROTESTU.JĄ PRZECIW 

OBNIZANIU PENSJI 

W sali 1', ilharmonii Łódzkiej odbył 
si~ w.ielki wiec pracowników umy
słowych, -na znak protestu przeciw 
systematycznemu obniżaniu pen
sji. Ostatnia - 15 procent owa ob
niżka znów poważnie zachwiała 
budżetem rodzin pracownicrzych. 

WRZENIE 
WŚRÓD GÓRNIKÓW 

„P1·awdzie" towarzysz Stalin: z hist<>rią obchodów I-majowych. Już POLICJA UZBRAJA SIĘ 
PRZECIWKO ROBOTNIKOM „Nie znając wytchnienia, nie stro pierwsza warszawska demonstracja 

w1 niąc od żad~ei· szeregowe)· pracy, maJ" owa z 1900 r., która pobudziła w obce spodziewanych demonstra- -
cji i W) stąpień robotników łódzkich walcząc męż~ie z trudnaticiami masy robotnicze do świadomej wal-
w związku z nadchodzącym dniem J>rzezwyciężając je, oddaj;ic wszyst- ki o swe wyzwofenie, natchnela je o-
1 Maja -- szeregi policji łódzkiej zo- kie swe siły, całą swą energię spra tuchą do dalszych wzmagań z burżu-
staną zwiększone w dwójnasób. Po- I wołana zostanie pod . broń tzw. „po- wie, którą mu powierzyła partia - azją, była kierowana przez warszaw 
mocni;;za polićja". Policja otrzymała spł-0nął w pracy w imię interesów ską organizację SDKP i L, odbudo 
już kilka samochodów pancernych, I proletariatu„." . . I waną w tym czasie dzięki niespoży-
i<i:k również oddano ~o ie) dyspozycji Artykuł ukazał się w d·niu 22 lipca tej energii Feliksa Dzierżyńskiego, 
kilka motopomp strazack1ch. „ r . . . . 

Policjanci łódzcy, zorganizowani w 19~6 r. I w <lm~ 22 1p~a, w ~niu ktory w 1899 r. uciekł z zesłama. 
specjalne pddziały - otrzymają sta- święta .Odrodzenia Polsk~, odsłonięty O przebiegu bojowej demonstracji 
!owe pancerze _ochronne na _pie:si_, zostanie na placu Bankowym pomnik w r. 1904 tak pisze m. in. „Czerwony 
hełmy. slalow~ 1tcl. Wr,dana rowmez ,, ielkiego. rewi:>.lucjonisty j gor;!cego Sztandar": 

botniczej całego świata ... " 

Na placu Bankowym warszawska 
klasa robotnicza demonsti·owała tak

dymisji!". 

• * 
że przeciw interwencji antyradziec- Drzewa na placu Bankowym po-~\V 
kiej, w obronie zagrożonej mł<>dej wają się już zielenią. )Vzdłui zrusz: 

czonych, budowanych w pie1'w:szęJ 
Republiki Rad. , połowie XIX wieku przez słynnege 

Niejeden raz spłynął robotniczą architekta Corazziego, gmachów pa• 
krwią plac Bankowy. lacu Rządowej Komisji Przychodó-w 

zostanie „bron gazowa . t · t boi' · ·1 · pa no )', sym 1zuiąccgo wspo ną 
HISZPANIA - REPUBLIKĄ drogę polskie;o i rosyjskiego ruchu 

i Skarbu oraz dawnego Banku Pol
Oto obrazek z obchodu 1 Maja w skiego (od którego plac wziął s•wą 

1921 r. (Myśl robotnicza z 11 maja nazwę), czerwieni się wielki czworo-
„Zaledwie ukazały się sztandary, l921 r.). 

1
bok ś~vieżej cegły. Dbretwnk iaue osza• 

. owama otaczają za y ·owe mut\Y". 
ze wszystkich piersi rozległ się po- „„.ożyło na ulicach Warszawy wid Polska Ludowa rekonstruuje, jak ty~ W ostatnich wyborach do rad rewolucyjnego: 

miejskich - w całej Hiszpanii zwy- Pomn~k· ~ d'lieł-0 .artysty rzeźbia
cięstwo odnieśli republikanie, pod- rza Dunajewskiego - przedstawiać 

tężny, znamionujący radość, siłę i mo ca·rskich rządów. Ostre po.goto- le innych historycznych, narodowych 
pewność zwycięstwa okrzyk „hura!". wie wojskowe, mrowie jawnej i taj- pamiątek, także i piękny pałac z pla 
Pochód ze sztandarami, z nicmilkna- . ł k . cu Bankowego. Niedaleko pałacu sta - nej policji, oddz1a Y ·onn·e, cwaluJiJCe · "k p ł · hitekt cymi okrzykami „Precz z caratem", me pomm -. o ączemem arc ?-

po opustoszałej jezdni. Szarże na. nicznym pomnika z pałacem będzie 

czas gdy na monarchistów padła zni 
Gaz.ety donoszą o wrzeniu wśród koma ilość głosów. będzie Dz~rżYńskiego · przemawiają-

górników na Śląsku. · W Katowicach Jak donoszą rz Madrytu król Al- cego do robotnikó"\\;; . 
i Sosnowcu roż.l-eucono niebywałe fons XII przygotowuje się do wyjaz Nie jest ~Żielem przypadku, że 
ilości ulotek, ~ywających do opo- du Ila granicę. Dwór królewski wy- właśnie na plac1.i"·Bankowym wznosić 
ru, przeciw ustawicznym obniż.kom słał już w· kierunl<u Francji k.iLlta

„Niech żyje 1 Maj", „Niech żyje bezbronnych manifestantów z obna· balustrada z ozdobnymi lampami • 
8-godzinny dzień roboczy", „Niech żonymi szablami, wydzieranie sztan- zabytkowym charakterze, dostos0:wa: 
żyJ'e socJ'aldemokracJ·a", ,,NiecJ1 ~YJ'e b" ł d · · nym do stylu pałfłCU. • ~ darów, spazmy ko 1et, p acz ziec1, 

plac. Ulotki p.awołują do strajku naście wagonów rz meblami, obrarza- się będzie pol1!nik człowieka, który 
PO•wszechncgo j demonstracji w dniu I mi i innymi kosiztownymi ruchomo- służyć n1óże _ia. wzór rewolucyjnej 
1 maja. ściami. niezłomności i bolszewickiego hartu 

socjalizm" itd. i ze śpiewem „Czer- jęki i·aimych". Cały plac. z wyjątkiem torow1slc 
wonego Sztandaru" przeszedł wzdłuż tramwajowych i chodników . zo-
Elektoralnej ulicy, doszedł do placu I dalej: . stanie wyasfaltowany. Po przeprowa-

„Od stronjr placu Bankowego do- dzonej ebccnie r<Yt>biórce dwóch ~ruj 

A k 
Bąnkowego, starntad zawróci! i do- no,vanych kami·6~1·c .....:. dawnego '-u-- chodziły e>dgłosy b1·utalnej szari.y, " ''" " m e r Y a szedł do Bialej. Na ulicy Białej na- dynku telefonów oraz kamienicy cr.ya 

przybywały samochody c1ęzarowe, . d . . · '-· padli kozacy w liczbie 50 i tutaj wy- sroweJ, znaj UJąceJ się przy zu1egu 
wiąuiła się walka". wiozące „jeńców" z obandażowany- ulicy Now-0tki z Aleją. Świerczewskie 

-·Dzisiejsza 
,... ,,Litera.tum.a.ja Gazeta." zamieszcza 
obszerny artykuł pióra. Pierre Courta.
de'a pt. „Dzisiejsza Ameryka". Autor 
dzieli si.ę wrażeniami :: pobytu w Sta
nach Zjednoc:ionych, gdzi,e spędził nic 
daw1io kiLku miesięcy. 

Przeciętny Arnerykanin, któremu mi głowami i „zdobyczne" sztanda- go, otworzy się piękny widok z pła· 
pół roku temu nie przyszłoby do gło Niemal pl'zez cztery dziesięcioleci a ry robotniczych instytucji. oświato- cu Bankowego na pałac Mostow-

N "d · 'I · k " · wy przeczY'tanie, gazety postępowej, .plac Bank.owy był widownia_ maso- skich i arsenał oraz na rozległy o-- a J omos ejszym zjaw1s iem, obecnie stara. się dostać gazetę „Dai- wych".. 'd kt' · d ł któ1·e nieJ·ednokrotnie rzucało mi się h wych, boje>wych wystąo_ ień robotni- gro ' · ory powstame prze pa a. ly Worker". · Na pe>dstawie tyc Siedem trupów i sebki rannych - cern. Tam stanie stylowa fontanna, 

Pierre Courtade 

w oczy, zarówno w czasie osobis•tych wszystkich obserwacji autor d-0ehodzi czycI'.. T·u, na drutach telefoniCznych oto był krwawy plon 1 Maja 1926 r„ znajdująca się . ongiś na placu ],3an~ 
rozmów, jak i przy przeglądaniu za·- d · k ' · e T ftow· · 3·eo·o przy · d h t · h · F · Porównuj ac swe obec.ne wraże · · , 0 wmos ·u, ~ a 1 1 " - i prze wo ac ramwa1owyc . powie- kiedy to ani masowe ai·eszrowania,· kowym. • ontannę tę remontUje - , ·• - m1eszezonych w gazetach „LIBtow J'aciołom nie .uda: się wykorzystać dla ł p d · b' t w .J • , • I{ nia z wrażeniami roku poprzedniego t 1 .1 , " . t k h ł wa y czerwone sztanda1·y, rzucając "okonane ws'r·o'd robotni·l,o' w pr·zed 1 rze się iors w-0 onoc1ągow 1 a• · „ · d czy e m rnw , Jes rac g oszonego własnych celów niezadowolenia. ogar '4 • r „ · · - pis.ze auto_i;· - dootrzegłem "'lVŚró od "łuz'sze11.·o czasu mi.tu o rzekomo N wyzwan1'e rodz1'meJ· bu1·z't1azJ·1· l. m1·ę M · · i· k d 1· · na izacJi. · ' µ ~ niającego m.asy Amerykanów. asta - l aJa, am 1cz.ne -or ony po icyJne przeciętnych Amerykanó''w wzrost niezwyciężonej sile Amery>ki. ·1 k' d . . . . b d.zynai:odemu kapitałowi. Tu, rokrocz- Piękny będzie plac Banko·wy. Nie sceptY.cy.zmu. (1powiedziałbym - zdro Szerokie masy Amerykanów zaczy. nie chw1 a, ·1e y me mo.zna JU'.1 ę- . i próby prow-0kacji (m. in. na placu tylke> warszawiacy, a]e · · cały na.ród 

we"'O sce1itycyzmu) wobec szytych dzie pwwadzić podwójnej gry. Robot me w dniu majowego święta, groma- Bankowym) nie zastraszyły- robotni- chce, by był on piękny. By J"ewolu· ... · ' naj~ zdawać sobie sp-rawę, że wypad- nicy pamiętają . doskonale„ że jednym d ·1· · b t · · 
grubymi nicn.1i fałszerstw antyra- nie im płacić za kontynuację i roz- z autorów terrorystycznej ustawy zi i się ro o mcy. Wychodzili oni ków warszawskich, którzy postanowi cyjna tradycja splotła się z arty)lty· 
rudeckiej propagandy. Wydaje się, że wój agresywnej polityki Trumana. antyzwiązkowej jest właśnie pan na plac Bankowy z mroków ulic ro- li zamanifestować swą zdecydowaną czną spuścizną. mini<>nych wieków; 
sama prasa amerykańska również za Amery•kanie widzą, że ich przyzwy· a.f l:otniczych z czarnego podziemia n _ - . . By stworzone zostało w ten sposób 
czyna to rozumieć. czajona do komfortu armia bynaj- T t. d ł d ' . . ę wolę walki pod sztandarami komu- godne tlo dla pomnika wielkiego Po-

Autor zaz.na~za że w zwiazku ze mniej nie jest niezwyciężona. - Nie ulega wątpłiwoś~i - pisze zy, g 0 u 1 wyzysku. Wychodzili z 

1 

nistycznymi o ład socjalistyczny. \laka internacjonalisty, co „spłonął 
skomplikowaną sytuacją międzyillaro Amery.ka, wstrzaśnięta krachem na zakończenie Pierre Courtade - czerwonym sztanda·rem walki i pro- Na plac Bankowy wychodziły ma· '~ pr,a.c!' w imie i!lteresów lrofo~a.-
dową dema:;,!kowanie „czerwonych" poniesionym w aw"anrtur.ze koreań- ż.~ pro~ci. Amery~anie" ;dołają -s.pari;- testu. 1 d 1 h 1 1'k' sana· na tu 1 wyzwolema nare>du polsk1eo-
utracilo całą. ;,wartość handlową" na skiej, znalazla się w · m0<ralnej izo- hz?wac ~1~mn:e siły, kto1:e 51l;a'l'aJą s1ę w 1918 b ł . I sy u owe poc as em wa 

1 
z \go - dla pomnika Feliksa Dzierżyń• 

rynku. Podól>nie ma się l'Zecz z fil- lacji. Okazało się, że jeśli chodzi o I wc1ągnąc ich'. w przepal!c. · r. y to protest pr~eciw cyj.nym rząde~ ta~gowic~an , zapl'Ze- skiego. 
· · k • +, wo.jnie. „Na śmierć k_nvawemu 1n1pe- daJącyn1 Polsl'ę H1tlerou•1. Sta.~l roz- B„„r. mami anityradzieck1m1, ·tore wy- wojnę w .l\.Orei, wszyscy uczciwi lu· · „ • " ' Ś~~aMW~~mJ~k~ W~~ d~ q ~~~~~ro~ ~rea~------~-----~- -------------~-----~--~~---~------~--~-------------~~ 

szość z nich z.robiła sromotną. kla;pę., :!~;~a~:;;~~ra~~ł:~:.s~~o:. · cały:: Tra· kto· rzg' stka POM 
Y M 

O'bs.zarze - od Berlina do Szanghaju . K R . - narody, które zrzuciły z siebie • ' _ . „ 
jarzmo imperiali:styc:me, budu]~ 

w Gorczijnie 
kraj soczystych owoców 

. Minęły dwa lata od chwili, gdy 
południowy!Jl wybrzeżu Kry-
zapocz.ątkowano zakroje>ne 

na sz.eroką skalę prace nad-
stwou.enie!Jl wielkiej bazy up!'a:wy 
owoców cytru.sowyćh. 

Poważna częsc zaplanowanych 
prac została już wykonana. W 
ciągu d"Yol'Ó'cb lat w kołchozach i• 
sowchoz:ach, w pa1·kach uzdrowisk 
krymskich, wzdłuż nadbrteżnej 
autosti·ady, na działkach prz.yza
grodowych, ~asadzono 390 tys. ro
ślin podzwrotnikowych. M. in. za 
sadzono 40 tys. drzew cytrusoW)lch, 
tyleż orzecho:wych, 165 tys. euka
liptusów. Figi, oliwki, szlachetny 
laur, drzewa bambusowe, migda
łowe, granaty - oto niektóre 2!a
ledwie z dłu~iej listy nowych ro
dzajów roślin, w jakie wzbogac;i, się • 
sadv kołchozów i sowchozów rejo
nu Jałtańskiego·: 

Ale posadzenie drzew, to dopie
ro część pracy. Należało troskli
wie i umiejętnie pielęgnować nowe 
roślin_y, przyzwyczajać je do no
wych warunków klimatycznych. 

Wysiłki jałtanskich sadowników 
nie poszły na ·marne. · \Y/ końcu 
listopada r, 1949 kuracjuszom sana_
tori·ów w Gurzufie (rejon jałtań
ski} podano do stołu piękne man
darynk~ Były to pierwsze owoce · 
cytrusowe, wyhodowane na krym
skiej glebie. Owocowały również 
drzewka i w innych okolicznych 
miejscowościach. Rok 1951 będzie 
pierwszym rokiem masowych zbio
rów owoców cytrusowych na połu-
dniowym wybrzeżu/ Krymu. 

sz-częśl"iwe jutro. Okazało się, że WI pmed Jcilktt ff'.g~ Pail-
lcrajach Ei;iropy Zachodniej, w któ- stwowy @środek M<aszyno.W3' 
rych Departament Stanu posiada w G<>rczyniie, w p(IW. ła&kim rzucił 
wszelkie środki i moi.liwości upra- POM-om naseego W<>jewodzf:wa we
wia>11ia najszerszej propagandy, Ame zwanie ·do walki o p1·zedterm'inovve 
rykanie są - jak nigdy de>tąd wykonan.ie wiosennej kampanii Sli.e
przedmiotem pogardy i nienawiści. wnej, o ob.ó.iżeme ko~tów włas

P.rzytaczając w dalszym ciągu licz- .nych, o nalj·więk;;rzą es.zczędność z11-
11e fakty na. potwietdzenie swych ob- życia narzę<WJ i ma~yn rolniczych 
s ei'wacji, autO:r demaskuje fortele ovaz pa>li.wa ,dla ciągników. Wezwa
zi·ęcznych politykierów - Tafta i l'lie do wspólzawodnictwia nie zosta 
Hoovera, którzy usiłują. obronić ist- ło Nucone bez głęb<>kiego. namysłu; 
nieją.cy w USA reżim przy pomocy rzrod.ziła je dojrzala świadomość ca-
1·z.ekomej „kry-tyki" kursu polit~rcz- łej załogi POM w Garczynie, jej bo 
nego Truma.na. jawa gotowość do wykonama stoją
Atakując T·rumana, Hoover i Taft cych na odcinku wiejski1~ wiel

nie zdecydowali się ani na jedno sło kich zadań Planu 6-letniego. 
wo poważnej krytyki zasad ekspan- POM w Garczynie pragnie przo
sjonistycznej polityki Waszyngtonu. dawać innym POM-om wojewódz
Ich przejr.zys ty manewr zmierz.a je- twa łódzkiego - mówi o tym Tlie 
dynie do wywarcia wplywu n.a opi- tylko śmiałe .wezwanie do współ-za
nię . .amerykańską, aby ogarniający wodnictwa w pracach wiosennych: 
ją niepokój i rozezarowanie nie prze świadczy o tym c9.ly d '.)robek jego 
istoczyły się w staai bardziej aktyw- dotychozasowej pracy. 
ny, to znaczy w stan, przy który;m. POM w Gorćzyn:ie, mimo iż pow
wyciąga się r ealne wnioski politycz- , stał niedawno i w stosunkowo cięż 
ne. . ·ldch wat>unkach, dość szybko, dlZlię-

Ilu::.tru~~c pr~ykładowo wzrost> ~ sprawnie· działającej organ:i0acjl 
a~tywnosc1 prze~1ętny~h . Ameryka- partyjnej i kołu Z.MP, wyszedł zwy 
nc~w, a1:.1t?r opowiada! Jak tłumy "Ę>U- cięsko rze · wszystkicłr piętirzacych się 
bhcw?.sc.i na. zorgamz?wanych w ca preed nim trudnosci. Częs-te · nai'ady 
łym _kraJU wiecach spr,awozdawczycf1 :produk<:yjne i szkolenie ideologiczne 
in·zY:u~10wały ll:merykanską . deleg:i-cJę· podniosły śW:iadomość· . całej roałogi. 
po JeJ powi·ocie, ,z WaT~za~sk1ego · Równoareśnie zwiękseyła sie wydaj 
Ko,i:gresu Obroncow. PokoJu 1 z po• • • c ~ :plan ekspl0atacyj-
drozy do Moskwy. nosc pra Y 

- Widziałem pisze Piene ny na r~k 195ł ~ykonał POM w 
€ou:tade - ~a·k cOdzi~nnie zapeł"n;ia- Gorczym~ .. W. 1~~ procentach. W Jt~: 
ła się szczelme sala 3edynego kina cy wyróz~li się. tr~torzys~ 
nowojorskiego, wyświetlającego fil- czysław ~ w:ykonu!ący l~O pro,c. 
my radzieckie. A przeciei bywalcy norm!, br~ga~ta J"ozef Pięta, ;:Y 
tego kina narażają się na to, że konuJą~y 130 pr~_e.nt .. normy o4_ru; 
wprost z sali zawędrują do komisa- traktorzys.tka Janma N11.ewezas, kt~ 
riatu policji. ra wyrabu1 .- 14.0 procen·t ustalone) 

';;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;::;;;;.;;;,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;.._...;.;....:;..;..;.;;..__________ normy. 

Fabryka P.racująca bez załogi 

Gocczynie, wykonali dodatkowe rzo
bowiąrzanfa: zlasowali 150 kwintali 
wapna na budowę warsiztatu oraz 
na)Ptl'awili dach nad kuźnią. Rada za 
kł.adowa i koło Z'MP udostępniło za 
łodze bi·bHotekę i świetlicę. 

simy uaktywni·ć sii: politycznie, de
maskować wr-0gic metody kułactwa, 
które chwyta w swe ~acki nie po
siadających koni ł>iooniaków i wza 
mian :Ila „pomoc" przy orkach i sie
wach z-obowiązuje ich do pracy w 

la11ina Niewczas - trahtor::ystha POM w Garczynie. 11rzodo1rnicu [Hacy. 

Doceni:ając znaczenie szybkiego i swoich gospodarstwaeh. 
gruntownego przygotowand1a do nad Słowa Janiny Niewczas świadczą 
chodzącej kampanii siewnej, POM o jej dojraałości jdeologicznej, 0 zro 
w Gorceynie jako pierwszy w wo- zumie niu przez nią toczącej się na 
jewódz.twJ.e łódrzkim, wykonał re- wsi ostrej walki klasowej. Słusznie 
mant ciągników i maszyn rolni- wybrano ją na przewodniczącą 46-o 
Cllych. Na narade.ie produkcyjnej sobowego koła ZMP POM w Gor
członkowie z.ałogi POM rzucili i:ni- czynie. 
cjatywę indywidualnego współrzawo- J-a.n:ina. Niewczas ma dopiero 17 
dnictwa w zavv.ieraniu jak najwięk- lat, należy do pokolenia, które swą 
szej ilości umów na obróbkę z.iemi śwJ.adomość ideową uzyskiwało nie 
ma'łorolnych i średniorolnych chło- w t·rudnych lat-ach kapitalizmu i 
;pów. wojny, lecrz w okresie, gdy kroczą-

w Wodzieradach przyjeżdżał "tal!l 
traktor budzący zachwyt Janki N~ 
wczas . 
. - Matka nie mogla oddąi;11gc 
mnie od traktora - śmie.je się Ja!ł\• 
ka. - Całe dnie spędzałam przy 
traktorze pracującym na polu naszej 
spółdzielni produkcyjnej. We wri;e
śniu, za radą traktorzysty ·i; SOM-11 
udałam sic; do organizującego się 
właśnie POM-u w Gorczynie i przez 
pewien czas pracowałam tam jako 
pomocnik traktorzysty, a potem .iuż 
jako samodzielna traktorzystka. 
Szczupła, óziewcrz.ęca figura Jan~· 

py Niewczas stanowj ogromny kon· 
trast z dużym „Zetorem", ktory Jan 
ka nie tylko prowadzi, ale ńa któ
rym osiąga tak dużą wyda.jność -
140 procent ustalonej normy. 

17-letnia Janina Niewa<1as jest prz.o 
downicą pracy, aktywistką ZMP, 
jedną z lepszych pracownic w Gar
czynie. Awans społeozny, który u„ 
możliwiły jej zmiany rzachodzące w 
rodzinnej wsi, z pewnością nie skoń 
czy się dla niej stanowiskiem trak
torąstki. Janka uczy się, wolne od 
pracy godziny spędza na urz:upełrria 
niu swej wiedzy rz:awodowej i praw
dopodobnie wkrótee pójdzie na kurs 
dla brygadzistów. · 

Zachęceni jej prrzykładem podcią 
gają się w pracy i inni traktom.yści; 
rośnie ich świadomość ideowa i po 
lityczna. W liście do traktorzystów 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, napisanym na zebraniu produk 
cyjnym w dniu 23 marca br. okaz.a 
H oni rz:rozumienie oczekujących ich 
eadań. 

Wielka, jasna hala. Pełno w niej gru,pę pracowników Instytutu Nau
m asrzyn. Słychać dokoła metałic.zne kowo Badawczego Obrabia·rek. 
dźwięki. w arkot motorów. zgrzyt no Wszystkie czynności ludrzikie speł
ży i frezów. Wszystko to co się wi- niają tu maszyny - automaty. Jeden 
dzi i słyszy w każdym oddziale me- jedyny człowiek zakłada na trans
chanicznej obróbki części maszyn. porter specjalny stop aluminiowy -
Nie widać tylko ludzi. WydaJe się, resz ty dokonują same maszyny wy
że trzeba ijoi:lej ść z innej strony do rzucając w drugim końcu fabryki 
tych m aszyn. aby ujrzeć pracujących gotowe tłoki. 
przy nich lokar~y, frezerów, szlifie- Budowniczowie te j zadziwiadącej 

Dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lucji Paźde.:ier.ń.ikowej cała załoga 
POM w Gorceynie, w ciągu jednej 
niedzieli wyl'ów:nała teren swoje

. go gar·a.:i'Ju, zużywając do tego prze
szło IO ton szlaki. Dla ucrzoienia II 
Swiatowego Kongresu ObrońcQW Po 

.koju własnymi siłami wybudowała 
załoga rampę, t>otmebną' 'do ' spraw
nego . załadowania i i:ezładowania 
maszyn i I)arrz:ę<;lfli rolniczych. 

Dla uczczenia 71 rocri.rricy urndzin 
towai·zysza J()zef\a · Stillina, pracowni 
cy warsztaitowj, na n\iesiąc przed 
terminem, wyremont-0wal.i wszyst
kie maiszyiny i n-a.i-eędrz.ia rolnicze. W 
pracy tej wy.różnili się: kowal Bole
sław Gocalej, kierowmk w&rS2!tatw 
Józef Wosiński ora.Z pómoonlk kowa· 

! tu pojawJa się znów· nazwfako ca do s?cjalirzmu Polsk~ otworzyła 
Janiny Niewt'Zlls, trn.ktorzystki i dla lu~~ pi:a~y naw~, u;ieograni~o
·przodownicy pracy w POM w Gor- n e mozhwosc1 rozWOJU i dobrobytu. 
etiynie, która rzobowią.z,ała się objąć ' . Ojciec J ·an:iny otrzymał drziałkę 
umowami 300 ha zjemi chłopskiej. ·llliemi w Pelagii w pow. łaskim, leciz 

- Podejmując zobowiązania - szybkQ zrozumiał, że indywidualne 
mówi Janina Niewczas - zdawałam gospodarstwo nie zaspokoi potl"leb 
sobie sprawi:, że umowy zawierane jego licznej rade.iny. Były robotnik 
przez POM z mało i średniorolny- wrz,iął udział w toczącej się w jego 
mi chłopami uniezależniają ich od wsi walce klasowej, stał się cełon
kułaków, że każda ta:ka. umowa, każ Idem s·półdzielni produkcyjnej w P e 
dy hektar obrobionej przez POl\11 lagii. I drz.iś, n a włas·nym prrz.ykla
ziemi - to zmniejszenie wpływu· ' .Wie, <>dceuwa korzyści płynące rz ze 
kula~twa., to wyzwolenie ma.Io · ' spałowej gospodaJl'ki. Wydajność plo 
śr.edniorolnego chłopa z niewoli ku· mów z 1 ha w spółdzielni praiwle o 
ła.ckiieg-0 wyzysku. Naszym za.da- ·1'00 proc. przewyższa plony zbiera
niem, traktorzystów i wszystkich .-m.e u gospod·arujących indyw.idual
p~owników POM-u, jest nie tyJ. •"llJie chłopów u; sąsrednich g.romad. 
ko sprawne zaoranie ezy obsianie" Zmieniło ~ę gos.podiarc~e ob-licze 
ziemi biedniaków i• śroonia.k6w. Mu-! w.si Pel-ai~ii. CDT.art; częściej it SOM-u 

„Wfomy, że głównym naszym ~e 
Iem - napisali traktorzyści z POM 
w Gm·crz.ynie - jest uniezależnienie 
mało i średniorolnych chłopów !teł 
kułackiego wyzysku. Rozumiemy, '1e 
tylko przez zdecyd-0wa,ną wałkę z bo 
g,aczem wiejs·kim można będme do· 
konać gospodarczej i społecznej pr.ie 
budowy wsi polskiej. Rozumiemy, 
że im srzybciej zlikwidujemy wyzysk 
tym szybciej naród nasz przeobrazi 
się w naród socjalistyczny. 

Wspólnie z. całym n~rodem . ąhcc
my wziąć udział w budowie frontu 
narodowego przeciwko kapitalistom 
i woJme. W obecnej akcji · sie
wnej nie damy się wyprzedzić, wie 
dząe, że każdy hektar zaoranej zie
:ni, każdy 7Al.oszczędzc>ny kłlorram 
paliwa, jest naszym na~Jepszym 
wkładem w wałkę o pokój i przecł• 
terminowe wykonanie Planu 6.!let• 
nieg-o'\ 

"ZY fabryki - członek - korespondent 
• Nie! I to nie pomaga. J est co Alrndemii Nauk W. <Dikuszyn; A. 
p r awda trz.ech ludizi na hali, . ale ża- Wladecew ski, A. Ga1wriusrz.yn, J. 
den z n ich nie wygląda na zwyczaj A1.eksejew, A. Lewin, ślusat-z fa.bry
n cgo metalowca. Maszyny pracują ki „Czerwony Proletaa-iusz" - A. 
~amc. Lude;ie nadzorują tylko ich Sorokin, robotnik zakładów „Elek
bieg. troplecz." - Kryłow - zostali os tat

To Fabryka Tłoków Samochodo-
1 

nio n ag.rodzeni Nagrodą Stal:inow
w ych w Moskwie, zbudowana pn:ez ską. 

la Zdzisław ~k( 
Opróeiz zobowiązań zespołowy.eh, 

IPOiSZÓzególni pr'a~wniey 'PGM w Z. N. 
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